
Nr. 80. Wtorek 22 marca 19~7 r. Dziś 12 stron. Opłata pocztowa ałszczoaa ryczałtem. Rok XXVll 

• 

ReilaEla: al. Zawailzia Nr. 1. Adtnb!lsflacia: aL P1otrtowsb Nr. U.. F'kspedycja: uL Piotrkowska Nr. 11. 
T:eleloa: RedakcD Nr. as..28 I 228. Ado~ Nr. 229 (Pol~ własne z redakcla). Skrzynka 'O()CZtova 132 • Numer pojedyńay gr. 20. 

.....,. ~--· ..S ... ,_do I 111-...a. a. fdl!!lł»„ ~ Jab Jeao zastoc:a a:anade od ~I-a IO p ... he1g, ~ ........ ~ cd Pe. 1.-i i.i> prmt• 
j\ols • ' ' j cąaaa od sod&. 8 mm dq sodz. 7 PO poi. ba 111'2111r'Q. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

CHEŁMrtO--POMORZE 

T. 
A. 

zawiadamiają, że z dn. dzisiejszym OTWORZYt. Y SWOJĄ REPREZEnTACJĘ 

w ŁODZI przy ul. Kilińskiego Nr. 121, tel. 59-45 11 
Bok'' • Chełmińskie'' i polecają •woje znane z dobroci: ,,Piwo 

. •.·. .-. .„· ---._ . - . . ... 

Bałkany ogniskiem groźnych konfliktów~ 
J zn o w 

o 
Jugosławia zaprzecza włoskim oskarżenióm 

planach zbrojnego napadu na Albanję. 
Telegram własny "Kuriera Łódzkiego„. 

Biatog:ród, 21 rnairoa. 
Jugosłowiański minister spraw zagra­

nkmych iPeria.., wygłosił na i>Osied~iu 
SkupS7Jiyny ęXl)Ose, które oci.eldwane by­
to z :włeUdem młnted"esowaniem przez ko­
ła dypłomatyome i parlamenitarne. Cały 

parlament był orzepełniony, nie wvtącza 
tąc trybun dla llUlblicm<>ści I lóż dypłoma 
tycmych. 

Przemówienie ministra Perio.za zrobl­'o wielkie Wł"ażenie na obecnych. szcze­
gólnie 1W miejscu. W którem minister W 

kaiteogryciznef formie protestował pr?.e­
ci-wko alarmującym wiadomOściom, roz. 
powsxech!nłanym za.granicą o r.zeko.myeb 
~rojeniach Jugosłarwii. Minister pOdkre 
ślłł. że musi w imienin rządu Jmtegorycz­
o1e oświadczyć, źe Jugost.aiwja prowadzi 
p<>ltykę pOJrojową 1 nie myśli o żadnych 
iwoJennych awanturach. Jesteśmy .gotowi 
-mówlł minister - dać dowód naszego 
.zamilfowainia do t>OkoJu. Oświadczam u­
roczyście, że jesteśmy także goto.wl do­
puścić do ankiety w tej sprawie, Zapra­
szamy facbOw'ców wojskowych oraz rze 
crzomaiwców wszystkich krajów, aby prze 
kooalł sie na miejscu w JugO:słafWit nad 
21"anicą fugOStoiwktńsk-O-albańską, ie sbaln 
nasref obrony :narodowej ni_e przechOdizi 
ł'am nonnałnych. :Wszelkie wiadomości 
o przyg()t()wanym na;padlzie na Albanię 
są nfopirawdzłwe a nawet rtemle;~yjne -
oświadczył wkOńcu minister. ' 

P.RANCJA ZAMIERZA PO\DJĄC AKCJĘ 
ROZJEMCZĄ. 

Paryż, 21 mail'Ca. 
Agencja Havasa ogfasza komuni!kai'f 

rządu fra1t1cuskiego, w którym ga1btne1 fran 
cug-ki slw1erdza, że offrzymait podobną no. 
łę od Wfoich jak Anglja i Niemcy 1 że 
r;: .. ą·d francuski poczy.ni pewtJe krrnki w Bfa 
~1.:.g-rodzie, zalecając urni.ark<>wanie i 
.vstrzemięźliwość. f r.aiocusika dyiplomacja 

i jest przekonaina, że W'l-0c.hy zasf,os'lllją sie 

niemcy proponują interwencję Ligi Narodów. 

do pontl"ld wiiei.lldch rnocairstw i będą się 
sta:raity o WY'fÓWlllairtie różnic zdalń. 

Wi.aid-01111ość wtos~ie.j 'Pr.a:sy o zbroje­
r..ialch jugo1st0Wli.ańskbc:h U!W'.aż.ai Tząd za nde 
pra'V:tlziiwą. 

„Eaho de Paris" wwaiża, że dojdzie do 
akcf pośredniczącej Ugi Nairo<lów. 

WY.MIAiNA ZDAŃ CO DO ZWOLANlA 
~ADY LIOI. 

Londyn, 21 1mM'Ca. 

Pornięd!Zy ,gaiblrietami OOJgie!lskim fra111-
cuskim i .n1iettnieckim foczy się wyrnilam 
0000, S\P(J'WQ(iowaina ;po'l.llfnean zaipyita:niem 
rządu niemiiockiego w Lo1t1dy.niie i Pairyż.u, 
czy Briand i Chamberlain zgadmją się na 
ewentualne ZWołanie rady ligi NarOd<>w 
i czy uwaiżają zwotauie rady ~ w 01bec· 
onym mornen1c.i·e za wskazane i koniooz.ne. 

Poniewa.Q: większa część ministrów aitl 
gleilskiah baiwHa w dniu \V1Czora1jszym w 
SW'Y'Ch majątkach na wsi, Ohambwlain i 
Baildwiin dopiero dz:ilś będą micli oka!zję 
rozmaiwiać ze WlSzyśt'kimi minti-s'framl pod 
CzaJS posiedzeinia izby gimi11. W k1afach 
rządu rungielskaiego naiogót !konflikt jugos.to 
wlaińsko-wtoskł oceniają :bardzo spoikojinlie 
Zaprzeczenii,e Reutera oraz dooiesienia an­
gielskiego posra z Biailogrodfu ~oi:fy 
Oplinję pubUcziną i rząd a111gie1skl. 

JWZBUR1ZENJE W JUGOSLAWJI. 
ArencJa Wschodnia. 

Belgrad, ~ mairoa. 
W związku z ostainnki sytuacją poliity­

ozna, oraiz n~ężeniem sfosuinków wlosko 
jugoslow1i.a.1ńskich, htdność o.gamnęto silne 

. pOdiniecenie. Na ulicach Bclgradu mia1fy 
dlzi.ś mieJsce ciągte maITTifestaicje skierowa 
ne przeciiw pOsełstwu włoskiemu. Pod­
czais demonstra.ioji 11ajsiłrniie.i wys'teipowaili 
studenci. 

WecHug inadesztych fu informacyj, po­
dobne demonstracje miaty miedSiCe w Za­
grzebiu .i w Lublanie. 

We wszys'tlldch miejscowościacll de­
mo1nsfracje ll"<l'z.pedzaine byty przez l)Olicje. 

f 

f'M.JINCJiACJA ALBA~SKA. 
Belgrad, 21 mairca.: 

iP-0set ail'ba.ńsJd w Beilgradzie, lep.a 
Beg, oświadczyil P'l"IZedstaiwkfe!lorn ipra: 
sy, ·irż wszelikie doniesd,einia o zbroje1t1.iach 
się Jugostaiwjt są bezpod'S'taiwne oraiz iż oa 
wypadek, g<lyby 0111e byfy faktem Tzeczy­
w~sh'Ill, on, po.set a1lbaińsiki, byłby jedem 
z pf erwszych o tern poi.Informowany. 

P. Zerm Be,g ipodkrnślit, że Abbanja ża­
dnego na}azidiu się nie olbaiwńa, ;potrafi bo­
wiem wailczyić o swą n-ieipodle!gtość. 

NliEBYWALY FAKT W DZIEJ!A.CH PAR 
LA1MENT AJRYZMU. 

Belgrad, 21 mairca.-­
W czas,j1e dyskusji w pairfameocie oo-

szlo do nł.etbywaltego w hfsfulr)ł paafam'e11„ 
ffairyz.mu zai:iśc!a. MiaoowJic.ile jeden z po­
stów ()łIJozycyjnyioh, w czasie pirzeTwiy w. 
dyskusji nad o.świadczeniem rnmlira spr, 
zaigira111icznycll !Peirslicza, wyszedt m 'śro­
dek saiMi Olbrad i, zwirac.aijąic siię w. M!'onę 
łoży prasowej, gdizie m. in. matidorwait sf ę 
posel wloskL w Bel.graid!złe, .gen. !Pedrero, 
:zawola~: ,,Posetl wtoski zmaj(llUlje się jesz-. 
cze fu'fa.j? To'ies'f skaindiail ! Wy.r~ go 
z kra\iłtt, jego ł innych szp;iielgówi!" Zad· 
ście fo przyjęte zosta~o przez oJ)Ozyicje 
bwrzą olkfats:ków, nart.orni:a1sł :na taiwaoh rzą 
dowiy.CJh oczynfto 1przygnębtaijąice 'Wlfaże-
nie. 

--·::::--

Bilaoi ~ra[ ~omiiii ko~yfika[Jioei. 
Obrady komisji prawniczej Senatu i Sejmu. 

Tel, wt .,KurJera Łódzklero". 

Warszawa. 21 ma:r:ca 
!Pod ,przewioldnktwiean mairszaiłka Ra­

ifaija odlbyto się wcwraj posiedzenie komd­
sji -pra1wniczej sejmu i senaitu, ina którern 
przewodniczący komisiji kooyifiJkacyjnej 
prof. Irryich, ztożyl spraiwoz<Lailllie z dzia­
tailnośd komisji w rnku 11.~bieglyrn. Komi­
sja 'kooyf.ilkaicyj:n,a oipracowa:ta doifyclJ.czas 
oł>ov..~ązuj-ąiee jiU1Ż usfawy czekową weiks­
fową. o p:rawie auifo1rs3.dern, o ,pralWife wl:a­
Sl"IO'ści <lfa: stoisUJ11ików pTyiwaitnyich, we­
·wnętr7JIJ.ych, między.nairodowych. Opraco­
w1aiła projekt ustawy pooltępow.aini:a kalline­
go, na uikończ.eniu jest usfawa o prawie 
p<Jstę:powia.riia cyw,iJl.inego. W 0pracowani1U 
k001is:tl znaijduje się projekt usfawy, doty­
czącej prawa akcyjnego, spadkowego, mat 
żeńskiego, opi.eki i kt11r.afteli, zobowiązań i 
'f. d. 

v.; l'<Yku dyskusji seinalfuir Jaickowsik1 i 
Bielawski fudzl.'eż .pooer Romb wyisuw.aiti 
sill.ne zas:trzeżeruia co db iprPiekfu ~a/'N!Y. 

o praigmaif~e sędziowskiej. Projekt len 
'J)rzeszed~ •Prizez dwa czyifa1t1ia w se>jmie i 
v:ikoń·cu zosfał wycofany przez nąd o­
boony. 

PrzedsfaWlid·ełle kilubów zaipylyrwaili iile 
jest :J)T:a/W(fy W Wf.adOmlQIŚcf, że TZąd obec 
ny zarnie:rza wysląpić 1przectwlk:o nieza­
wi.stości sędziów. 

1W oopowfodzi ina 'f-0 przed·sfaiwidel rzą 
du ośwli1adczyl: Rząd · c.bce poczynić pe­
vme 1popiraWl.d w u;staiwie i przyigo'toWlUje 
projek~. mmenizrująrcy w kLer.u11iku ftym a1by 
możnia było .przenieść l'Ub zamiiaillOfWi<lć sę­
dziego L w drodze adrninmstracyjneti. 

Wiceminister Cair twierdzi, że wn>fyw 
Tządu 1t1.a nom~naoje i przeruiesienia nie 
wchodzi w dziedzilłlę iud:ykaltury ł nie za­
g.r~a niezaiwdsfości sędzio,wiski:ej. W 
szczególności pr()ljekt rządu idlzłe w itym 
kierunku, że <lila rządu qltJlb milili'Stra S;I>ra­
w:edaiwości byf:aiby zaistrzeżonia 1

/10 część 
stainowDSk sęd~ioiwskiioh w O'Olrtlłnacjf w:e­
~e ~la irządu. 
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zangh j zdobqłq p zez kanłończqków! 
Wojska sz t~ -skie rze zł a str n z clę Có • 

"'ybuch strajku generalnego i krwawe starcia na ulicach. 
Tel, wł. „KurJera Łódzklero". 

Londyn., 21 marca. 
LOSY KONCESYJ EUROPEJSKICH. 

AreacJa ttlerraflczna ..express„. 

Londyn, 21 marca. 

W ręce oddziałów kantońskich wpadło 

równie! Tung-Czao. Wobec zajęcia Szang 

haju przewiduje się zupełną klęskę wojsk 
północnych. Dotychczas nie doszło do powatnych 

starć pomiędzy wojskattli cudzoziemskiemi 
i k;tntońskiemi. Jednakte obawa konflik+u • 

istr:>Jeje, poniewat mimo surowych rozka~ 

z6w wydanych przez gł6wnodowodzącego 
knntcńczyków zdarzają się już teraz spo­

radyczne W'V'lad.ki napaści na cudzoziem· 

c6w i wypadki ostn:e!iwania koncesyj. Do­

tychczas zostali zabici 1 żołnierz angi•t l~ki 

i 1 hindus, rannych jest 5 tołnierzy angiel­

skich i jeden Rosjanin, naletący c!;> oddzia­
łu białogwardzistów. ---.. ---Wojska armji kantońskiej wkroczyły 

dziś o godz. 6 rano według czasu środkowo 

europejskiego do Szanghaju, nie napotyka­
jąc nigdzie na poważniejszy opór. 

Po wkroczeniu wojsk rewolucyjnych do 

Szanghaju, wybuchł tam strajk generalny. 
Znów l{atastrofa l{olejowa pod ~ogowem. 

Generał, dowodzący załogą szanfthaj­

&kę uciekł na terytorjnm koncesji &ancus­
kfej. 

Pociąg wiozący gości z min. Kwlatkow·skim 

Ludność · Szanghaju ucieka masowo z 
miasta. 

w ostatniej chwili uniknął zderzenia z wykolejonym pociągiem towarowym. 

Oddziały armji kantońskiej zajęły Czang 

Czen, co daje im panowanie nad Unją kole· 

jową Szanghaj - Nankin, gdzie stoi kwa­
terą sztab generalny wojsk szantuńskich. 

Dalej donoszą, iż wojska kantońskie za. 
jęły Lung-Ua o cztery mile angielskie (ok. 

- kim.) od koncesji francuskiej. . 

Londyn, 21 marca. 
1'elegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Donoszą, ie w Szanghaju wojska mu­

siały kilkakrotnie utyć broni przeciwko 

strajkującym tłumom, demonstrującym na 
ulicach. 

WALIO W M1ESCIE. 

Aieno:Ja WtSoh<>dnm. 
Londyn, 21 marca. 

Warszawa, 21 marca. 
TtL wL „l(urJcra Łódzkiego". 

Stacja Rogów, połotona na linji kolejo­

wej Wa-rszawa - Katowice, ostatnia przed 

Koluszkami, ma fatalną sławę miejsca ka­
tastref i wykolejeń. 

Do nowego nieszczęścia oma, I.'?. nie do­

szło dzisiaj. 
W czesnym rankiem w·/eżdżał z Rogo­

wa pociąg towarowy idący z Warszawy. 

Przv wyjeździe ze stacji p~ciąg wykoleił 
się. 

Nie minęło 10 minut od wypadku, gdy 

ot'l przed wykolejonym pociągiem, na to­

~ze , z którego nie zdążyli wyjechać, ukazał 

Polska 

się pociąg osobowy, zdążający od strony 
Koluszek. 

Jechali nim uczestnicy wczorajszych 

wielkich uroczysto6cl w Katowicach z mi· 
nistrem Kwiatkowskim, wicemarsz. Sejmu 

Gdykiem, gen. Romerem, reprezentującym 

Marszałka Piłsudskiego i in. na czele. 
Do katastrofy nie doszło dzięki przy­

tomności maszynisty wykolejonego poci~­

gu towarowego. 
Widząc nadjeżdżający od Koluszek po­

ciąg katowicki, nieuniknione widmo kata­

strofy i nieszczęścia - zaczął gwizdkiem 

sygnalizować o f1rożącem niebezpieczeń­

stwie. 

• PFawie w ostatniej chwili, na 10 me• 

tr6w przed lokomotywą wanzawskiego po­

ciągu towarowego, zatrzymał się parow6i 

i pociąg katowicki. 
Nieszczęścia uniknięto. 

Zawezwane z Koluszek pogotowie ko­

lejowe uprzątnęło po dwu godzinach pra­

cy tor - pociąg warszawski, a z nim wczo.. 

rajsi !%oście katowiccy przybyłi do Warsza­

wy z dwugodzinnem opóźnieniem. 
Rogów znów na ustach wszystkich -

choć na ~częście obeszło się bez ofiar ludz 
kich. 

----:;e:-„ 

Czechosłowacja 
• 
I 

Wedłu naaeszłych tutaj ostatnio donie­

~ieii, oddziały kantońskie wdarły się do 
'di' elnicy chińskiej Szanghaju, w nastę;i- 1 

stwie czego na ulicach zawrzała walka mcę 

dz}· oddziałami wojsk kantońskich, a armją 

szantuńską. Walka ta trwała kilka godzin, 

poc:. em szantuńczycy przeszli na stronę 

Kuo-Ming-Czanga (dowodzącego wojska· 
mi kanto6skiemi). 

zacieśniają stale w~zły ws łpracy i przyjaźni. 

W związku z opanowaniem Szanghaju 

przez wojska kantońskie, proklamowany 

został strajk powszechny, który objął rów­

nież dzielnicę cudzoziemską. Dzielnica ta 

została obwarowaną. U wejść ustawiono 
'działa. 

GłównodowoCizący armją kantońską po 

lecił opublikować proklamację, gwarantu­

jącą nienaruszalność dzielnicy cudzoziem­

skiej. 
;W. związłfu z wybuchem straj!W po­

wszechnego tramwaje, koleje oraz wszel­

kie 'środki komunikacyjne nieczynne. 

Na ,ulicach wciąż jeszcze p~ychod:ti do 

lstat"ć. 

--~------e:mllREll!IZl~ KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś! 

"Bunt lłości
11 

(Markietanka z Legji Cudzoziemskiej) 

w ,~u gt6wn•i.kr6~o~· 6lon·a SWBDIOll 
wdu,ka, gry 1 mimiki 

C1my miejsc: W dnie powsz:ednłe n& 
wsz:yatkle seansy, zał w sobotę, nied:ńelę 

· i hrięta od god1. 2 do 3 po południu 
I m.60 gr. II m. 30 gr. m m. 20 flr. 

~boty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr. 30. „ 

Poseł czechosłowacki Qirsa u Prezydanta Rzpbte;. 
Telerram własny „Kurjera Łódzkle~o". 

Warszawa, 21 marca. 

Dziś, dn1a 21 b. m. o godz. 12 p. dr. Wa 

cław Girsa, poseł nadzwyczajny i minister 

pełnomocny republiki czechosłowackiej, 

złożył p. Prezydentowi Rzplitej swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej artdjencji 

na Zamku, przy której byli obecni: mini­

ster spraw zagr. August Zaleski, szef kan­

celatji cywilnej p. Dzięciołowski, szef ga­

binetu wojskowego płk. Zahorski oraz 

członkowie domu cywilnego i wojskowego 

p. Prezydenta. 
Stosownie do ceremonji poseł republiki 

czechosłowackiej przybył na Zamek w to­

warzystwie dyr. protokułu dyplomatyczne­

go p. Stefana Przeidzieckiego. Członkom 

poselstwa pp. dr. B. Kaida, dr. V. Visek, 

ppłk. R. Viost, prof. M. Lem i V. Baver to­

warzyszył adjutant Prezydenta Rzplitej 

kpt. Nagórny. 
Przy wręczaniu listów uwierzytelniają­

C"f'ch poseł Girsa wygłosił następujące prze 

mówienie: 

Panie Prezydencie! Oddając w Pańskie 

ręce listy, odwołujące mego poprzednika 

pcsła dr. Fliedera i listy, któremi prezydent 

republiki czechosłowackiej zamianował­

mnie posłem nadzwyczajnym i ministrem 

pełnomocnym przy Panu, Panie Prezyden. 

cie, czynię to z uczuciem prawdziwej ra­

dości i głębokiej świadomości powierzone­

go mi zadania. Radośnie jest pracować dla 

dobra dwóch narodów, tak sobie bliskich 

i pokrewnych.Wybitnym interesem obu na 

szych państw jest jaknajściślejsza współ­

praca we wszystkich dziedzinach życia na­

rodowego i państwowego. Poucza nas o 

tern historja wasza i nasza na stronicach, 

której tak samo zapisane są epoki sławy. 

potęgi i rozkwitu, jak epoki uciemiężenia, 

biedy i cierpienia. Naród czechosłowacki 

:z:awsze ze szczerem zainteresowaniem śle­

dził Josy narodu polskiego, zna jego histor­

ję, jego wysoką kulturę, jego literaturę, na 

ukę i sztukę, cieszy się z każdego jego po­

wodzenia i odczuwa każdy jego smutek. 
Serdeczna i prawdziwie przyjacielska 

:współpraca ministrów spraw zagranicz-

nych obu naszych państw na polu polityki 

międzynarodowej, jako celowa praca poko­
jti i dla po1rnju, która potrzebna jest prze­

dewszystkiem dla obu naszych paó.stw do 

pomyślnego rozwoju i rozkwitu - została 

uzupełniona w zeszłym roku przez cały sze 

reg ttmów, które normują wzajemne współ 

życie. i które dają prawną i formalną pod­

stawę dla dalszej jeszcze intensywniejszej 

współpracy, opartej na zasadzie wzajemne­

go poznania się i zrozumienia, wzajemnego 

szacunku i szczerości. 
Wypełniając zlecenie prezydenta Mas­

saryka i rządu czechosłowackiego, odpo­

wiadaiące te~ moim życzeniom osobistym, 

szczerze pragnę poświęcić temu wielkiemu 

celowi wszystkie moje siły i zdolności, Je­

stem jednak zupełnie świadomy tego, że 

nawet najlepsze moje usiłownaia mogą być 

uwieńczone powodzeniem tylko przy życz­

liwem poparciu Pana, Panie Prezydencie, 

i rządu Rzplitej Polskiej. W poparcie to dzi 

siaj wierzę i usilnie on ie proszę. 
P. Prezydent Rzplitej odpowiedział na­

stępującetni słowy: 

Panie pośle! Odbierając z rąk pańskich 

listy uwierzytelniające Go przy mnie w 

charakterze posła nadzwyczajnego i mini· 

stra pełnomocnego republiki czechosłowac 

kiej oraz pismo odwołujące pańskiego po· 
przednika, miło mi wyrazić podziękowanie 

Panu Prezydentowi Massarykowi za dowód 

dbałości o rozwój i zbliżenie stosunków 

między obu naszemi krajami, jaki widzę w 

wyborze Pana, panie pośle, na to stanowjs. 

ko. Jestem przekonany, że znajdzie pan na 

niem wdzięczne pole do pracy z nami ku do 

bru i pożytk. zaprzyjaźnion. i sąsiadujących 
narodów, które jednakowo pragną przy­

czynić się do utrzymania i utrwalenia poko­

ju. Nie wątpię. te zawarte niedawno a 

wspomniane przez pana umowy będą dla 

tej współpracy podstawą i nowem jej ułat· 

wieniem oraz przyczynią się do zacieśnie· 

nia węzłów tej szczerej przyjaźni, jaka łą­

czy oba nasze narody i będzie niewątpli­

wie dla pana rzeczywistą pomocą w speł­

nieniu jego misji, która, będąc dalszym cią­

giem pracy ogólnie cenionego poprzednika 

pańskiego posła Fliedera1 natrafi tu z pew­

no§cią na najbardziej przyjające warunki. 

Mote pan także liczyć, panie pośle, na 

szczere poparcie tak z mojej strony. jak j 

t:e strony Rzeczypospolitej. 

Największy pisarz wspólczesnych Niemiec 
1 omasz Mann jast zachwycony Polską. 

Gdańsk, 21 mairca. 
if omasz Mann, móvriąc o swym po:by­

de w iPrnl&ee, oiśwfaidozyt W101bec jednego 
z dziennfkarzy zaigrainicznyich, że prezy­

dent Rzplitej Polskiej Ignacy Mo.ścieki 

jest mężem św1atłyim, czlowJeikiem nalllki, 
mają.cym praWtne ,i zdoilności do kierowa­
nia tak wie'lkiem paiństwem, jakiem jest 
Pollska. 

Pain Mainn zaichwycony jest mairsza1t­
kiem Pitsudski!m, jako prezesem Rady Mi­
~isfu"ów, okreoślając go jatko męża opa~riz­

ncśdowego Poaski, który z el1eirgją i J>ra-: 

oowJ1tościią zaiprowaidza łaid i porządek i 
p0stę.p we wszystkich dziedzinach. Obec­

illY rząd Poilsk.i na.zywa pa111 Mann rzą­

dem mróWJczeJ pracy. 

Z zapaitem i wdtzięcznością mówi oo 
o Warszawie ,i ser<lecznem przyjęciu, !któ­
re go w. Polsce spotkaito. Zaisko·czony oo 
byt o;wacyjnem ,przyjęciem przeds.f.a:wi­
cieli intelfgencji żyda umysłowego i sfer 

fowarzyski.ch, zgoitowain·e mu jako przed­

sfawtlciefowii rneralfury niemieckiej. Za­
prcsze.nie jeigo, jako pi1eirwszeigo 1z przed~ 
shiwicieli Jilterafury z.aig.rankznej, uważaić 
111afoży za dmviód chęci Polski zaitaigodze­
IIlia różnicy zdań między Niemcami a Po1I· 
ską. • 

Ogniskiem wi.elko<luisZiności i siedzibą 

U'tJ1i.lowania wo[noś·ci i n.iepodlegtości wy­
dają się Ma1111nowi rn<lziny arystokracji pol 
skiej, wśród której !Zach0t:.waltY Stię !łirady• 

~.ioo oootY, ~kie,. . 
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Nie chcą sobie przeszkadzać 
huty polskie, austrjackia, czaskia i wągiarskia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

. Warszawa, 21 marca. 
Z końcem bieżącego miesia;ca wygasa 

urnowa huitnicza poasiko-czoohosrowocka, 
ręguluiąca wzajemnt: stosuniki rnłę<lzy 
przemyslem hutniczym obydwu ;państw. 
W zwi.ązJku z tern w cza•s.ie oibraid. europej­
sktego kairteilu żelaznego w Dilsseldorfie 
które się odbyl'y na 'J)oiczątiku bi1eż.~ego 
miesiąca i w których wzięili udzfa1ł :przed­
sfuwdciete synd:ykaltu polskiich hm żelaz-

) 

ny.eh. doszło do izawa:reia specjailnej umo­
wy między przemyslem hutnliczyim Po[­
skii. Austrii, Czechostowiacji i W ęgi·er. 
łfo'fniclwo wszystkich czterech państw 
gvracra1rntu:je sobie wzajemnde ochronę kra­
ju madeTzystego prze<l ws.p6tzawo<ln.ic· 
lw001 hut in[Jych państw objętyicih tą umo­
wą. 

Umowia jesf w.a:żna do koń·ca biezące:go 
iroilru. - ; , --:o:·--

ftieloleina Parłia [~ło1i~o 01nii~iem ooan~ii i l~ro~i 
Rząd przystąpił do jai likwidacji i walki z antypań­

stwową jaj działalnością. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkle20". 

Witno, 21 mairca. 
W zwiąizkuz przeprowadz:o1J1ą li'kvv•f.dia­

tją bi.afornskiie.i „łiromaidy" i NiezaJleż.nej 
Pa'ftii ChtO!PS'kiej. <lowfadujemy się, iż pro 
;vadzone od dtnższ;eg-o czasu 01bserw.acje 
1 d.ane uzyskane przez wtadze w trakcie 
dod10idzemfa, zairzą<l•z·onego w całym sze­
Tegu wyipadków wywirotowej d'zia1 ta1l·nośd 
ora:z ma:tena~ <lowodorwy, ja'ki dosfairczyla 
władzom dokona11a dnia 15 s'fyczn,iia r. b. 
likwidacja komunistyczinej mga1niizacji a.n­
typalń.stwowej, - niezbicie stwierdza że 
biallorusińs.ko-wlośc.-r0tb01tnń1ciza ttr~a­
da" i NłerLależna Parlja Chłop.sk~ stale f 
~<>W() uprawiały akcję WY'WJ"Oto­
wą, oodiważając zasady Pit"3fWO,rządn<>ści i 
zagrażając spokojowi i porządkowi publi­
c.rniemu. 

Wobec ~ze:go p. mi.niFSfer sprarw 

weW111effirzinych, jako powalany do czmW1a­
nia 11iad wewnę'trmem bezpieczeńtStwem i 
spoUrojem państwa i za nie w caite'i petnf 
odPow11edzi.a1lny, ni·e mo1;ąc tolerować WTO 
gie.i dla -państwa <lzia•t.a'1ności uzna•1 Bia1to­
ruską włościatisko-robotnkzą „Hromadę" 
i N:rz.afożną Part.ię Chto·pską ·za o•rga•nfza­
cje zakazane i uiele1galne, na1kazu.ia•c roz­
wiązanie łstnieiącyctt na terenie RzDlitej 
komórek ~~mfaacyjnych tych partyj. 

Rozpo.rządze.nie ministra spraiw we­
wnętrzinych zostato przez wo.jewiodę w1i-
1lr1!skicgo .pod.aine do :powsze.chnej wiado­
mości w drodze odezwy, opUJbU.kowanej 
w dt1iu 21 b. m. Od tego dmta każ.dy kto 
lwdzie należał do tych partyj lub brar u­
d~ia1! w i1ch dzial<rlinośd .p.odągnięty zo­
slaniie do odpowie>dzia1!ności karno-sądo­
wcij z ca1tą suro1W10ścią prawa. 

---:o::---

Cień ex-kaizera nad Rzeszą. 
Cantrum ma zaiqć stanowisko wobac ewentualnego 

. powrotu Wilhalma. 
Potslia Arenc}a Telegraficzna. 

Berlin. 21 ma:rca. 
Na dzi'siejszem .po'Siedzem.iu Reid1sfagu 

PoSe't cenl'trum Egmal!l 0tśwLadiczyit w f mi e­
mu frakcji cenltrium, że uwia:żai za koni:e.cz­
ne zadąć stanowłsko .w sprawie ewentuał­
uego ~ b. cesat'L8. Stromi-ctiwo cen 

:frum ZJdaJ.ie sobie sprawę, że porwróf eks­
cesa!fza nie zdofatby wstrząsnąć republii­
k.ańską formą Niemiec, iednaikże sm)IJ111ic­
·m10 mów.cy slof na sfaoo.wisku, że po­
Wi!'ót 'fen mógłby mieć diami{)":..1e !Zmłezenie 
pnlityc.me, a narwet bardrzo pCJWaźne strut 
kl rw niemieckie) IJQ'lityce zagranicznej. 

Nie~cy majaczą o polskim militaryzmie. 
lnsynuac;e na tła obchodu plebiscytu górnoś/qskiago. 

Ał!:encla Wschodnia. 
Berlin, 21 maJI'ICa. 

!P<iWezeJgólne orgamiy WaJSY nremDec­
iieJ, m . . ittl. r-ówm.ież „Locaa A111zed,ger", o­
rna'W'i.adąc wYgotosz0tt1ą wczornj przez gein. 
Rome!mi w IKatoiwiicaCh m0iwę, podkTeśla~ą 
·iż P'!"~emówfeinie jego, wyg-ło.sooine z olka­
zji TOOZ.niicy pol'>ą1Czooia ~ląska z Polską, 
'tchnęło milllfatf'Y'zmem ornz iż gem.erat Ro­
mer zaipowiacfa.tl wyslą.pienie zbroj'n.e Pol­
ski maifące na celu odeirwam:i.a od Niemfec 
części Góme,gio ~·Jąs:ka, która opow.iedziia­

, lła s$e podczas :P'lebiscytu za Nile.'lllC.aa1j~ o­
raz ipr~ączoo,ilaJ .go d-0 !Pols'lcl. 

VON HOE.SCH KONFERUJE W PA'­
· RYŻU. 

Berlin, 211 mairca. 
™1wslzą htffaJj, że arnrbaisador 1niemfec­

ki w !Paryż.u, von łio•esieh, odbyt dhtższą 
kooforencję z seijuefarzem stamu, Ba1rllhe­
łatem, w której p-0rnszaif oiprócz z.aigad­
nieiń, dotyiczącyich osla'tnich powikłań na 
Bairka.1naich, również kwestje meiwskie o­
iraz rzelkomeigo .paktu poJsko...Ułtewiski e•go. 

--.::::--

islemskD·111HSki SBiUS1 mllllBlDO·PDlilUUDU 
pod protaktoratam Sowietówfi 

·Telerram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Ryga, 21 marc."R. 
,Po uroczystościach żałobnych, związa-
* llych·z pogrzebem prezydenta Czakste, po-

:rostaJi w Rydze na kilka dni premjer litew­
ski Waldemaras, szef sztabu litewskiego 
Zukauskas i dyrektor departamentu poli­
tycznego Balutis. 

Miejski Kinematograf Oświatowy· 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. l2 marca do poniedziałku, do. 18-lfO 
marca 1927 r. włącznie 

Dla doroał7ch DLA Ml.ODZIEŻY. 
li SERJA (ostatnia) 

KURJER CARSKI Dramat w 10-ciu 
c:i:ęściach (II .•erja) 

W rolach głównych 
iwan Moziuchin ł Natalja Kowanko 

Naukowe seanse bezpłatne dla młodzieży s:akół 
poinnchnych odbywaj!\ lię codaienllie o goda• 
13.30 i 15. 

W kołach politycznych twierdzą, Że dłuż 
szy pobyt Litwinów w Rydze jest zwiaza­
ny z rokowaniami o sojusz militarno - pofi­
tyczny litewsko - łotewski przy współdzia­
łaniu Sowietów. 

LOSY PAKTU O NIEAGRESJI. 

A.genoja Wschodnia. 

Moskwa, 21 marca. 
W kołach komisarjatu ludowego do 

s~·"aw zagranicznych uważają ratyfikację 
traktatu łotewsko - sowieckiego za wyso­
ce problematyczną, jakkolwiek Sowietom 
na szybkiem ratyfikowaniu go wysoce za­
leży. 

W kołach rządowych sowieckich podej­
rzewają, że wpływ Anglji oraz mało przy­
c)· ~~e stanowisko ludności łotewskiej, mo­
gą zawarty ostatnio pakt wogóle unicest-
~ 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

POWRÓT MARSZAŁKA SEJMU. 
P. marszałek sejmu Rataj, po trzydnl·Owyllll 

pobycie we Lwowie, powrócił <lo Wairszawy i 
obją! urzędowanie. 

POWRÓT WYCIECZKI P ARLAMEN­
T ARlYSTóW POLSKICH. 

W:Czoraj '!>OWTÓoila do Wa•rszawy po trzech 
tygcidni•IJIWYm pobycie we Francji WYcie.cz:ka par­
lall'emtarzystów polsllcich. Wydeczikę prowad?jt 
senator KLnio·rstkł. Z OOmna.stu czlo·lllków wy.ciecz­
ki 7 p.oz.osłato w Paryżu w chara!lcter.ze prywat­
,rrym. Dziiś uczestin1cy -wydecz:kl pod~elą się od· 
nie&ooemi wni.że.niaml z 1Przedstawiciefa1tni prasy. 

NIEZALEżNA PART JA CHŁOPSKA: 
ORGAiNJ.ZACJA NIELEGALNĄ. 

Wczoraj ;na ulicach Warszawy ukaza'lo się ob­
wieszczenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz,nych o 
U?.ill3ni11 Nieza~eżi.ne1 Partii Ohlopskiei za niele­
gałną . 

Poseł Pdderkiewioz ogłosił ikomu.nilkat, w któ­
rym ośwdadcza, że rozpoirzą<lze.nie rządowe za­
s'lrnrżył do Tryibunalu Adm4nistracyjnego. Obwie 
szczenie to ukazało 51~ we wszystkich miastach 
v; ojewódzikich RZ'!llitei. 

SOCJALIŚCI RA.ITERUJA. 
\Vy,konywując uchwalę sobotnią socjałii ści wy­

ocfali z komisji OJ)in}o'Clawczei swoich '!lrzedstawl­
ciel!. Czfo111kowie tej komisji z J>OSleim Ziemięc-

ROZJEMSTWO. 

„Qlos· Prawdy" (21 b.m.) pisze: 
U nas irozjemstwo niejednokrot•nie doprowa:dzi­

lo ik2P'ita.l i ,pracę d-0 ugody, dzię.~i czemu un~knę­
li~my wstrząsów nawet wtedy, gdy ch-0dzi1o o 
przedłużenie 'Pracy na G. ~ląsku. 

Obecna walika w Łodzi wybuchła odrazu tak 
ostro. dlatego, że ipracodawcy 111de doceniali sil ro­
botniczy.eh. CzytaJ.iśmy niedavmo w jednem z 
pi:>m prawicowYclt, że związ.ki zawodowe, zairó· 
W'l:O WS jak i Ch. D. i NPR straciły kredyt na 
giuncie tódzikim. Zbyit wderzyly niektóre czyn­
nik! w to, że zgn~biony, stlamSWil1Y przez brak 
p;-3cy robotnik n-ie jest w stanie wystąpić czyn­
nie. 

Rachuba zawiodła. 
Rza,d opa.nuwal sytua.tję. Teraz ścisłe bada­

nie WYkaże, oo się komu nałeży, jak t>mepszony 
ma być los praoowników. 

Uboczne w.ziglętdy zostały usunięte. A jeśli &ię 

nie mylimy, opa:r1owana rostała n·letylko sytuacja 
w Łodzi, ałe otwarto drogę do dalszego ipokojo­
wego uregulowania stO&!lll!ków między pracą a ka­
pitałem. To istotne zwyoięs·two sil kierowniczych 
natl żyw.iolem". 

UCHWAŁY N. P. R. LEWICY, 

,YEJ)Oka" (21 b. m.) poda•je: 
,.O<lby.ty dnia 13 b. m. Zjazd Rady Naczelne] 

N. P. R. Lewicy budzi•! duże zacietkawienie. 
Jak wy.niJ<a z .zasadniczego referatu politycz­

ftego. lewtlca stoi ·na gruncie l!}'Tzewrotu majowego, 
żyw:iąc pełen szacunku ·i zaufania kult dla twórcy 
łeg~ przewrotu Marszałka iPifsudskiiego, co jej Je· 
avak me 'IJrizeszkadza krytyczme.rn okiem 'Patrzeć 
!Ila noiekióre :PQSunięcia rządu. Bo ~eś1.i Z je.ooej 
strony uchwa.Jo111a w tym względzie rew~uc;ja 

stwliertd.za ogr{)l!llfle zaslugi tego rządu „w dziectz'i­
nie skonsoHdowa:nia i zmocniooi.a macllii.ny pań­
stv.owe4 oraz tl'J)0'1'ządkowa.nfa stosuitllków wew­
nętrznych", t<> jednak z dm.gie! strooy poctkreś1a, 
U: „w dużej mierze dokonane to .zostało dzięlci 
ofiarności ~ pośw1ęce111i.u klasy !I'Obot.niozej i u­
rzędniczej", oraz Jrn1egorycznie stwiierdza, iż „·do­
tychczasowa polityb rządu '11ie zaspoikoita jed-
11~ minimalnych potrzeb socjalnyoh i gospodar­
czych lm:lu roboczego" tendencyjny upór ipod tym 
względem klas posfadających, w szere~ prakty­
cwych wskazań, domaga się .jakna1szybszej ,,:na­
'Prawy SIJ)otecwei d ek()'!Jomioznej sytuacji pań­

stwa polskiego". 
„Raida Naczełt!!a N. P. R. Lewicy stwiertlza, 

~e ntit:dopuszczafa1e jest iaikieikolwi~k ogiraniczenie 
praw wy·borczych mas pracujących", podkreśla:. 

jąc, że „s.potka się to ze zdecydowanym odporem 
szerokich .mas". 

Na szczególne podkreś]ł}n.ie zasł.uguje rezolu­
cja, wzyWająca Gfó-wny Komitet Wykonawczy, 
,.aby i!la wią;zaf i utrzymywał stosunki polityczne z 
odJ}cJtw'iedniemi vartiami po!itycwemi lewky, ce­
łem stworzenia wspólnego fr.ontu iprzy 'Przysz­
łych WJllborach .do Sejmu". Rezolucja ta dowo­
dzi, iż N.iP.R. Lewica nie z:tsklepia się w ciasnych 
ra.mach partyjnych, lecz mając na olru ogólny i111-
teres mas pracujących, dąży do stworzenia iedno­
łitego frontu demokracji polskiej przeciw orig~­
~ sio p-ałłownie pr.awJcy;''. 

km na czele wystosowaH p!IS.tna z r~<:)a.. W1 
syl<iią·c Je :na ręce wice.premJera Bartla. 

NARADY Z WilCEPREMJBRE!M BAR• 
TLBM. 

W ciągu dnia wczorajszego wiceipremJer BM' 
tel odbył konferencję z przedstawicielami komi· 
syj opinjodawczych, a miainowicie: ro1nea z postem 
Pc'll'fatowskim i przemyslowej rz: postem Wierzbic 
ik.im. Następnie naradzał się z ministrem Jurlcie- ' 
v.iczem i Kwiatkowskim w spraw1e airbitrażu lódz 
ik:e.go. Wyników a'flb:itrażu spodziewać się można 

w !końcu hież. tyigodnia. iNa.dto wkepremjer Bar­
tel 'Przyjął ministrów Czechowicza i Sldadkow­
skiego. 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
Porządek dzienny dzisiejszego posie<lzenła sej-

mu rz:apowfada, między it11neml: 1 
Sprawo.zdanie !komisji bwdżetoweJ o popraw• 

beli senatu do ustawy skarbowej, glosowanie 
nad rezolucjami, xg!o<szo·nemi podczas dyskusji 
nad budtżetem, sprawozdarnie komisji budżetowe! 
o siprawozda'llliu rui~wyższej ilZ'by tkootroli paJi.stwa 
w r 1925, 3-cie czytanie projektl\l U'StaWY o zmfa 
nie 111.iektóry.ch przepisów na P0trnorzu l w wo1. 
poznańskiem w st>rawie wfadz i postępowania 

dyscwJ.inarnego przeciwko mzędillllikom niesę.' 
dziowskim, sprawo.zdanie !komisji k-011styiucyjnej 
o projekcie ustawy o zgrnmadzenla.ch, alb-O spra­
wczdanie kcmtsH admln·istraieyjnej w SptTawie pro 
Jektu ustawy o gmi;r1ie wiejskiej i wreszcie glo­
sowanie nad w:niosldem „Wyzwolenia" o wyra~e· 
nie votum ·nieu.fności pp. mi.nistrom: s1>rawied!i· 
wości •l rolnictwa. 

Y. 
Gdyby w ciężkiean położeniu znalazly się w· 

Chinach znów mocarstwa zachodnie, illie zaś Mo­
skwa. to ta ostatnia znów mogla•by z wi~kszą 
energ,ją wyistąpić w Europie. Dyskontując swój 
spodziicwany sukces szanghajsk·i, dade więc Mo­
s.kwa do zrozumienia Niemcom, że mogłaby kh 
znów 'PQIPrzeć przeciwko przewadze Zachodu. 
Dl<>tc.g-0 ambasada sowiec-ka zaiproponowata w 

Ber-linie wspó!Jlą a•kcię o roz.brojelllie poza nie· 
m'eckiej Europy. Równocześnie w.z.nowily się na· 
paści rrasowe sowieckie na Pols:kę. 

Ja•ko pewnego rodzaju przeciwu<lar, psycholo­
gkzny o:raz poJ.ityczny, wszczęto równocześnie w 
Lor.dynie i w Rzymie kampanię prasową przeoiw 
Ju.goslawji. Kampania ta zdaje się zapowiadać w 
rujbliżs:zej przyszłości zlbrojną okupację przez 
Włochy - Ałba.nji. To byliby istOJtniie efekt silny, 
iktóryby mógł zatrzeć fatainy dla a·n.giielskiego 
i:m··sti!żu obrót rzeczy w Chinach. Do wojny wto­
sko - ~ug>0-słowiańs'k-iej prawdopodobnie by z tego 
po-W10du nie dos11J.o. W wypadku w:ię<: okupacji 
włoskiej w Albanii, nastą1Jilo1by raczej uzale~nie- · 
nie Jugooławji o<l Włoch i Ang:11i. Także Grecja 
stal<!by si~ od nfoh jeszcze bardziej 111~ dotąd za­
Wlisłą; równocześnie wwnógliby się niestycha111ie 
(już obeonie silny) \V1)fyw dbu tydl mocarstw w ' 
Bulgarji ti Rumunji oraz wzrosla:by ~średnio ach 
powaga wobec TureoH, wahające! się dotąd mię­

dzy Sowietami a Zachodem. Jednem isłowern o­
kup<cja Albanii uczy.nila:by Włochy arbitrem Bal- > 
kanu i ~modyfikowałaby powawie równowagę 

europejS<ką. 

Polska · wobec tych domniemanych projektów, 
moralnie sympatyzować może z Jl\l.gos'lawją, ale 
'POiitycznie zająć pow1in'11a stanowisko neutralne. 
Sam(l bowiem wzmocnienie pozycji włoskiej d an­
gkłstkiej ma naszym kontynencie nałeża!oby raczej 
uważać za pożąda1J1e." 

SZANGHAJ I ALBANJA. 
„Oaz. Warsz. P-or." (21 b. m.) zamie­

szczai: 
~Dalszy .rozwój dyplomatycZi!lej tkonjunktury 

v1.Ieży prze<lewszystkiem od itego, co się stanie 
w Chinach. Podczas marcowej Rady Ligi moca!I'­
stwa zachodniie osią.g:nęiy nieija•ką przewagę nad 
Niemcami i zdołały skłonić je <lo ,J>OZo.rnei ugodo­
wości wobec iPolski. To irrn się IJ>()wiodlo 111ietylko 
<l!atego, iż się nareszcie zde.cydowaty wystąpić 
zgodnie, le~z także z powodu onieśmielenia Nie­
mie<: przez niepewną •pOQ;ycję ich anoskiewskiei 
sojuszniczki na Dalekim Wsch-Odzie. Otóż teraz 
zanosi się cO'Taz bardziej na zdobycie Sz.a.nghaju 
praez kantcńsk1ch s·owie.tofilów. Co więcej, nad­
chodzą wieści. iż niesnask•i wew.nętrzne !Pomiędzy 
ikomunistyc.znyrn i nacionaHstycznYllll odtamem 
kantońskiego obozu Mostkwa Potrafi'la za.końc;zyć 
przewagą 'Pierwsze.go z nicłJ. 

Stąd rwynłka, że w raziie upadku Szanghaju, 
mo~rstwa zachodnie z Anglią na czele, mo~ą na­
potkać tr.ud111ości w P-O'koiowem porozumieniu się 
ze zwycięskimi l!'ewoluojonistami. Któż wie, mo­
że ioowet dojść do staroia zbrojnego europejskich 
gar.ni2'(lll1ÓW ol:rronnych z tłumem folb woiskiem 
kantcfo;kiem. Toby z.nów połączyło chińskie Po­
łudnic i PM.noc przeciw białym ctl<lzoz!emcom i 
rz:hliżylo Japanję do Sowlietów. Oczywi~cie, ta.ki 
obrót rzeczy ł>yt]by dla MositW7 jaknajbar~ej 
~daq. ' 
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W ł-0chy faszystowskie dobrze dostrzega­
ją, kto solida.ryzuje się z Białogrodem i 
skąd nadchodzi pomoc dla Blatogr<>du.. ra­
dy i podszepty, Pa&Zystowsk:ie Włochy, 
w całości J>Ochłonięte pracą nad odbudo­
wa ekonomfcmą oraiz Swertti gł~alfltycz. 
nemi wYsiłkami w celu stworzenia now;: 
go ustroju, nie maią ~miarn zakiłócać w 
jakłkoJ;włek SJJOSób pOkoJiu Europy, Cały 
świat wie o tern, JJ'Om1mo nęd1mego krzy. 
kactwa Wattdel antyfaszystowskrej, ale 
tel śwtat cały w}nien wiedzieć, że Wło­
chy faszysto~ 'W tadnym razie nłe 

bwa tolerO<Wały ~Óżek, szaintaMw ł 
.zamachów, skierowanych pQd ich adre­
sem. To stwlerdza~ąc raz m zawsze, nie 
oowmicałmY Już oo i'OlJttlów. arrgumentacfl 
f cate;i ref c.rereJ gadainlny. Naszem has­
łem jest nadal jak i dotąd „d!Ziałać w ci-
szy". 

Pewmt pooiechą jednak wobec owych 
J)G21"Ó'Żek, tchnących .zg<>ła bOJowvml ak­
centami, wrono być uświadomienie sobie 
pO.rywcz~ temperamentu wto.skiego, 
banłro Jaskrawo i dosadnie rea~jąc.ego 

na wszelkie niepożądiane objawy. Atoli 
e u(~a tcwestił. że sytuacja jest bardzo 

oowama i gl'O!zić może daleko i<ląceml 

komplikacjamL Trudno nie de-myśleć się 
kQgo ma autor J>OWYższeg-0 artykułu na 

rnyśn, J>IS1:ąc o tych. którzy sofidanrztdą 
słę z BiałG~rOdem", zwłaszcaa w<>bec za­
p0wiedzi MiskleJ J)Odl'óty króla Aleksain­
dta do Paryża. Z.aost:rumłe się srosmt­
ków między Francją a Wtochami, ostatnło 
i 'flak wiele p0zostarwiających do żyozooia. 
przy r6Wttl<>ozesnem twYitaW.em zblłżettlu 

wiłoskio - anglelstlem, mogłoby wvwrzeć 
dafoko idący wpływ na obecttą konstela­
cje europefską. że w Berlinie eroatą sObie 
z, tego Sflll"awę ł nie ~ypQa,Ją gruszek w 
p0płe1e świadczy choćby oStatin1 znamle:n· 
nv głos ,,.0enn31łt1i". która, o.marwłafąc łn­
cydent 'tf2l{>Słowiańs1d ; notę rząrlu wło­
skiego wiręc1zona także w ~rlhtle, za.zn:a­
c7.a, że Niemcy w obecnej sytuacU nie 
mogą sobie p0ziw0Hć na luksus zajęcia 

niezdecydowa~o stan0włStka w tym 
){1)nfłtkcle„. Nie trudno uozumleć. o co 
tu chodzi. 

JtW>sł~Ja mrazfe usllnfe zap~ 
o~arżeniom włoskim. Biat~lde mi­
nisterstwo spraw mgr, rowsłało di> pism 
następujące oświadczenie: „Wiadomości, 
Jakoby .Jugosłarwfa przedsięwzięła. jakie­
kolwiek zarządzenia wojskowe pr.recfwłro 
Albanji, albi> też jak<>by ~nlzowała 

Wit.2:r1.Xni ..,cie band do AlbałJ\li są niepraw­
dziwe. Tak samo są nieprawdziwe wia­
domości, łakoby prefekt Monasteru gen. 

, • 
• 

MartY1Uowlcz, b. czarnogórski minister 
wo!ny werbował w p0tudni<>wei Serbii 
bandy komitadiy. Ubolewać należy, te 
l()JK)yński „ Times" na p.00.starw{e donłe-­

sleń .,Oiomałe d'J.talie" clZ)'11l} zatizuty Ju· 
gosławli. JugOStawfa dążyła ~ do 
pOkc4tt i dąży do niego terai. Jugosławia 

~a Jest złożyć lortkretinc dowody 
swego pokoJow~o uspros<>błenła.. .Jugo„ 
sławja była miwso za nł~fą A1-
ban'i i życzy sebie szczerze. aby w Atoo­
ndl oanował pokój ł J>0r1Ządek". 

To oświadczenie p0w1,n:oo niec<> uspo• 
koić pesymłstów, którzy Jut otwarcie 
prx~widują wybuch nowej zawi1?ntchy 
wojennej. W atpliwe Jest, aby .Jug()\Sławja 
przy oołei pocho.pnośct_ woiowmczei k,1-wl 
bałkańskiei, zdecydowała się na jakiś nte­
:rozwatny krok w ooboottem Połmentu mię. 
dz}-n~rodowent. TombarddeJ, te J)O'Sef 
anitielski w Be!gradzłe pOparł demarche 
rządu wfoskleiro, składając odtt0śną noł~ 
WE;rbatną. 

Klucz sytuacji leżJ! dlliś raczej w Rzy· 
mie, R'dzle !ednalc wpłyiwy oo~e!sld~ nte„ 
wątplrw!e dz.łatać będą w klerninku t>O· 
wstf'zymarnila 2rożĄceJ katastrofy. Czy 
c.siągną swe cele - najbli.ższ.a przyszło§~ 
palm że. 

Czesław OumkOwsld. 

Kocioł bałkański, którego ustawiczne 
. 1'ne0łe było na terenie poll:tyki ewropei­
sldeJ nieJ>okojącym akonlpanjameo.tem o. 
statniego dziesieciotecia przed wybuchem 
wieRdeJ wof:ny ł któr~o 1pęknieole- stano­
wiło beZIJ)OŚredmą preyozynę rozpętalllia 

słę tel gJttantYcmeJ mwleruchy dzłeJoweJ. 
zacreyna IZlłlÓW P!'zeJawiać gorączkową 

dzłałaln<>ść. Tym razem koścłą niezgody 
test Albania, zaś gra toczy slę młędrl.y 
Wiochami i .Jugosławią. Oba te państwa 
W'mtOc:Jlłły się pokaźnie spuścimą po mo· 
narchjt Habsburgów, L'apetit vłent em 
mangeant. to też oddawna już toczy się 

między nłemi zażarta rywalizacja o wpły­
'WY na mały, nieurodzajny, lecz wlełce 
ważki f)O(I względem handlowym i strnte­
lriCIZlłłJ.'1ll teren Atban.1i, niejako klttcz do 
~drfafyku. Trakt.at, zawarty między 
Włochami i Ałba1t1ią w Tiranie w listopa­
dzie ubiegłegQ ro.leu dał znacmą prz'e!Wa'J{ę 
'Wpływom włoskim, od których małe pań­
stewłro to umleżnił>0 się całkowiicle, Odda­
iąc się właśdiwie pod protektorat Włooh. 
Od teg0 czasu następnie zar0stirzenae sto­
sunków między Jugosławią ł Włochaml. 
Maleńtka Seirbja, zniszczona i zdewasto­
wana w czasie wielkiej wojny, osią~ęła 
Jednak w rezultacie prawie całkow;itą re„ 
alizację swego wielkiego programu Poli· 
b'Cl'Zlllego, łącząc pOd berłem swej dy. 
nastii wszystkich niemal SłowiaJU południ-O 
:WYcb. !akó .JugOSławja. W~g1ędy Jednak 
~sze'.f Polityki JJOZOStarwłły słowiańską 
z rasy, choć częściowo mahotnetańską 
'Albaflję, w roli państwa niezaleUiego -
~worząc w ten sposób z.aniew:ie nowej nie­
Z2()dy i nowych intryg na Bałlranaclt. 
1\\-'tcchy, dążąc do hegemoll!J1 na :l1lOr17JU 

!Adrjatyckiem, ZW!l'óciły ba01JJ1ą uwagę na 
io państewko i zręcznie wY~ we­
iWll~t:rz:ną jego anarchję oraz nędze eko­
nomiczną, wkońc11 wlPf'Orwad.złty w orbitę 
swych wpływów, czyiniąc z dyktatora 
Achmeda .ZOgu narzędzie polityki wło­
skiej. Jugosławia :nie chce biernie prizygłą. 
da~ się tej akci1 Mussołi:nłego, tembard'Lief, 
1ż ttwata AlbanJę za ostatnią płacówłcę 
p<:łudni<>wo-słowiańską, która jej Zda­
'niem winna J>O<lzietić tosy CzarnOgórza w 
Imię ogóloo-narodowej łączności. 
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Ostamte, pełne maestrji pOsunięcla 

. l\Vfoskłe na te.renie J>Ołłtvki światowej, 
Zl"CW7Uie wygrywające zatarg ainglo-so­
iwieckł zyskały Italii pnzychylne J>Oparcie 
Londy nu, 2'.aŚ uznanie r,irzyłączenia Bes­
sairabji do Rumunii zaszachowało jednoli­
tość Małej Ententy, głównej ostoi p01ityki 
iml;osł wiańskiej na Bałkanach. Ostatnia 
nota włoska do An~ljł. ostro występująca 
JlT.rechv rzekomym planom ataku na Al­
b~ę ize strony .Jug<>sławii oraz demarche 
ttądu włoskie~ w Bła ł<>S?r<>dZiie dilprowa­
dziłY do bar.rdzo pOwaiioogo naprężenia 
SJntuacji. Bałkany, od których Europę 
odwracały jej własne kłopoty p01i:tycme 
skt!J>iaia dziś na sobie znów zaniep0ko~­
ną uwaj{ę c.zynnik6w dypłomacłi między­
narcdoweti, Jak przed laty Ton. któ­
ry w tym k<rnf ikcie przyjmuje prasa 
włoska, 1Z:Włas.zcza zaś or~any faszystow­
sJde. jako ilustrujące pon~ekątl nastro;,e 
sfer urzędowych. je.s,t bardzo ostry t bar­
dzo af,?'resYWltł~. Oficjalny or~an partii 
faszysfQwsklej, „Dziennik RO.zkaz6w'' o­
gła za następ1dące uwa~i. noszące charak 
ter ostrzeżenia: „Włochy faszystowskie, 
\.Vłochy czarnych !coszuJ, z całym spoko­
jem obserwują wYUZdaną a~itacJę kHki 
bfał<>grodzkleJ. Pod słowem ..klika" ro-
· zumiemy najwyższą kamary!lę wo]stcową 
serbską, na czele której stoi kilku mega!o­
mc,tJów, nieodp<»wied:zialnych a zdolnych 
do p0peł1ttienła każde:i zbrodni. Włochy 
nie straciłv i n~ stracą zimnej krwi, albo­
M'liem są pewne zarówno swej siły, Jak i 

I SWIC:l:O prawa. Z takąż samą ~mną krwią 

ŚWITY POLIT:YCZrtE. 

li tycz 
Pogrom opozycji i jego kutki. 

(Od własnego korespondenta). 

Budapeszt, w mall'C'll. 
Do pi.ero k!ka miesięcy uplynęlo od 

wytbor6w do parrfarrnenlfu węgiersiki.ego, a 
już jesteśmy świ;aidikami ciekaiwego nad. 
w11iraiz olbjaw11t w żydu poliiltycmo - p.air­
lyjnerr:n Węgier: Wszystkie str01111i.tCtwa 
po}iltyczne - partji jedności hr. Bethil.e­
na n1e wyłączając - J}'l'!Ze!Żywiatją ostry 
kryzys, znajdujący swój wyiraiz w stalle 
wzma:gającyc.h się 'tairciaich 1po:między po­
szczeigófoymi przywódcami danego obo­
zu. - w tarciach, które bądź to już dopro­
wadz~ty, bądź też w najbliższym czaisle 
nle-wąftprliw.le drnprowa<lzą do rmtarrnów w 
posz.iczególnych stironnictwad1. Roztamy 
i se.cesja w życiu pairty,inem są same przez 
się zjawiskiem normalinem; zadziwić jed­
nruk musi, że tein masowy nroh opazycyj­
n~- jaki obocnie obsen\--iujemy w nosz~ze­
g6lrry„ch wę,giers:kkh oboza-ch politycz­
nych, rozwinąt się bezpośrednio po wy­
bcm:i!Ch. Przecież jeszcze kilka tygodni 
"temu wszystkie na'rtie polityczne w zit­
pdneJ .zgodzie występowały w obronie 
swy.ch idei poli,tycznych, a od te.i chwili 
nie byfo \Ytaści'wie jeszcze clkazji, by :pod­
daić rewizji dotyohczarsowe piro.i:rranny po­
sz,czegó-hwch sirornnktw, by znaileźć pun­
'l<'fy którn <l1a tvich czy i11nyd1 grup dane­
go obozu byfyby nie do przyjęcia. Z tego 
to względu zjMvisko o którem mówimy, 
zast1~1;nje na jalknajba·czniejszą uwagę. 

Opozyicja wę,g'ie'rska zostaita podczas 
oslamkh wyborów komp1e'finie rozv.romio 
na. fa3c, że do nowego pa1rl.armentu zdofab 
w:rstać z.arledwie 30 swych przedstawicie­
U. Jedino z mrjwiększyrch dotyrchczas 
sfi cinniictw opozycyjn:v'l{:11, n airo<lowio - de­
mQkraltyiczn e, mus1iafo zado1wo,lni ć si·ę 

siE:icl:miu skromnemi ma1111d afaimi w r1owej 
izbie pose'1skfej. Jeszcze ,przed zwo·la­
niem parlamentu dosz!lo wśród narodo­
wyich demokrntów do ipowati11y.ch 1n,ieoo­
rczumierń, a dla wta1emniiozonych nie by­
to .ruż wówczas faje.mnką, że już w na,j­
bliższym czasi·e nastąpi w obozie narnd.o­
WlO - demokrnt:vcz,nym forrma1l11v roztam. 
Że roztarm taki byt równoznaczny z zu­
peiinym upa·dkie:m stronirtidwa, które na 
s1kufok fatalne.go wyiniku wyboró.w wdel­
ce s'fradlo na swem 1rna,czeniiu , ni1e trze­
ba ·chyiba specja11nie .podlkreśla,ć. 

Przez pewien czas w lonie stronni·dwa 
narrndowo - demokratycz.nego to·czyty sie 
ożywfoine debaty i narady. mające na celu 
uira(fu·wanie jedności, ie<lriaik:U wsz.clkie u-

sdov.iatrrla w .tym kie.runku 01k:.aiz.a:fy się bez 
stktllte.cz:ne;mi. Obeonie romam wśród na­
rodowYCh d"ernclcr-atów węgierskich jesf 
Jttt faktem dokooanym: z pairtijj wyklu­
czono <l:wóah pCJ6t6w kfórny nJemvtocz­
ni.e z.arto·żyLi rn!OłWe strou11ii1ct'wlo nairodowq­
demohaityiczine. 

IP<rr11amen:t węgl:erski ma Wti,ęc dzisiaj 
ctv.·lfe frattje narodowo - demo.kraitycrme, 
posiiadadąice ten sam program, z których 
kaida twierdzi, że jest jed.}"l1ą wykooaiw­
c1ynfą te tamootu polityicznergo zma!f'le~o 
;przed rokiem przywódcy demokratów, <l'r. 
Vaswnyi'ego. Zda.je się nfe ulegać na1-
mn.~€tlszej wą'fpliw-0ścl, ze na skutek ostalf­
rniEg-o roztarnu, węgierski ohóz demokira­
'fycrny ostatecznie strncH swe znaczenie 
ipol.ityczne. Wedfug- wsze1!ki1e'.g-o pra1wdo.­
]J'Otlcbie,ństra sece joniśd przyfączą się 
już w najbliższym czasie do stronrnictwa 
iecic-o·ści na1roidowej hT. Bethlerna, a za kfu 
1prz>1ktadem pó"dą przypuszczalnie licZITli 
czfcnkoWiie wtaśchYej pairtn nawdowo -
de1111okra;tycz.nej. I-Irnbia BetMoo jest 
wiel'ki i pri'feżriv, jeg-o ""'pływy są ni,eo(fra­
nfcz<:me. Wioozą tn demolkrad węS?;ier­
scy i myś'lą, że może on - ich wró.S?: naj­
widcszy - w -ostatniej chwi.H uratuje de­
mokrncję węg-i e-t'skci -pr,zed zurpettrlą z::ii:;ta­
dą. Prze1cież i tonący brzytwy się ch"ry­
fa. 

Dla dalszeg-o ro-zwoju .po,l:iifycznego Wę 
gfer posiada,ją o.statnie wydairzenfa w l'io­
nie obozu de-mo1kratvczne.igo znaczernie 
tfla1c1 wvrnz d'onlosre. Ba:rdzo jest możliwe 
że ~og-i,c:zną · koinse.kwericją nadnow.<>ze~ 
T<Jzłamu będzie nowe zwyiclęs'fwo hr. Be­
lhlena, którv po1zbyt się Z1!1ÓW jedine.iro ze 
swycli oirn.Q,"iś tak gro.źnvch 1Przedw111ik6w, 
osta1biając w ten spo,s6b obóz 01pozycyj•ny 
l wzmaieinfając po·zycję wych z~1Jen•nri­
ków. 

SfrMnkfwo narodQWIO - demoikratty­
cznc nic jcsf .icd,nak na Węg-rze,cli jedyna 
n2rtją po~i tvczną przeżywającą cięż'ki 
kryizys. Z bardzo oo raJŻnemi łrudino­
śc1:ami w.;;i lcr.ą rótvnie:i t. zw. „c1bmńcy 
ra~y" (faiszyśc·i w~i:r ierscy), którzy pod{)­
hnrie, .iak i nairodowi <lemokraici. chcą szu­
kać zhawle1nia w przylączc:niu się do 
stro 1~nictwa rządowE'·Q'O. Na te1m He do­
szł10 w f0inie węg-ierskie.j ipa1r(ii faszysto~ 
wJcici do o-slrn.i wymiany zda!ń, zdaje sle 
kcna~~ .iu~ .dz~sfa.l nie yle .~ać na-llnnie,,iszej 
wątphwosc1. ze przec1w1mcy hr. Befhlen:i 
pozo,staną ostatecznie w mniejswści - 1 
wcreś.niej czy wfo1ej do.fdtzie .istof!nde do 

zjednoczenia się „obrotńców rasy" ze 
stronnictwem Jedności 111.;airod.l()iwed. 

Również pairtja rządowa hr. Bethleina 
nie zostaita rttcll'roilllikJ.oo przed pewn·err:n·! 
w trząsa:tni. PrzooiwDco dotychczasowej 
J.irtji 1Połi1tvczrned strorunicilwa jedności na­
rodowej wystąpili ja.ko pierwsi, drobni 
rohiii cy, w pa1rtji tej org.rurui1z01WJani. Dopa-' 
trując się nfedostateczneigo uwizgilędniania 
Interesów węgfo:rskie1 !klasy wlościań­
skiej przedstawfciele ro1'11.ik6w utworzy!. 
w lonie 1pa1Ttji rządowej swą własną R"TU· 
pę. Za ,przykładem dirobnyoh mlników 
poszli IJ}l'ZOOst.awicieJe JJOS1.Czególl.inyrcb 
kfas ludności węgierskiej w strorunictwiic 
hr. Bethle:na ()ll'ga1ni1zowanej, tak, że w pa•r­
tif jedności naTod.owej powstait caly sze­
T~ gmp, broniących irntteresów paszcze· 
g6lnych Jdas wyborców. Nie moż11a po· 
wiedzieć, by wspótżyde -tych „partyj '\\ 
pa1rtj!" byto zawsze ltleailne. Talk nip. 
wielkie ,podniecenie w stronnictwie rza­
<lowem wywoła~a nieda'Wlto ofenzywa 
skra:jne1 prawicy przeciwko grupie libe· 
railnej. Grupa ta pO"wstara JJTZed wYbo­
r.ami, a z.ada1t11e jej polegafo 1przedewszy, 
stk1em rla pozyslmnfu dila stro111nict'Wla rzią· 
dowego g-tosów wyborców [ilbernlnyich 
Manewr hr. Beth1ena udat się, a w ter· 
sposób w part.n jedm»ści nairo<lowej wa· 
lazła się ,J>O wy.borndh dość wipływov.·a 
grupa tJibenaJina. W:m-ost WJP1Y'Wów e1le­
mentów Hberalh1ych w sfromdctwie rzą­
do.wem nie móg-ł być jeooak na ręke ra­
dyk2fom prawicQwym, k'tórzy foi wikrót· 
ce przeszli do otwairtej w.a,Fkl ze swym,! 
lewiic-0wV1111i t0!\V.a'!"Zyszam1 pąrfyjnymi. 
Hrabiia Bethlen, C'hcąc uiraitować Je<lnooć 
stro·r:~idwa, musiail 'WII'e.sizcie przyznae 
prarw1cy pewne koncesie l zgodinie z jej 

_żyiczen1iem .odsuną,t się 11 od swvrch przy. 
jaciót !Jiberailnwh. 

Podobc1e ta·rcia i ni·eporoz.umle-niia są w 
stronnidwie rządowem na porządku dzle:n 
·r.}·m. Pomimo to jed1nak o nfebez.p.ioczeń­
s·t'wie jakiegokolwieik rozttalł11u w węg"ie-r­
skieJ pairtj! jedności narodowej 'llle może 
by~ nairnzi.e mowy gdyt na czele jej sfloi 
?olitytk, ktoreg~ zręczno§ć f eriergja nigdy 
1cszczc nic zaw1odla. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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STOSUNEK WOJEWODÓW DO SA­
MORZADU. 

Miln1sler spraw wewinę'frnny·ch gene:rarł 
Sia woj-SktadJwwski wydatf uikól1niilk do 
wo·jewodów, który no·rmuje st<Jswnek wo­
jewodów do ciał samoirząidowych. 

W okólniku tym minister zaleca mię­
dzy innemi wojewodom by w wypa<liku 
v;yicze·rpanfa środków zmierza1jący>oh do 
skłonienia maig,istratów czy ra<l miejskioh 
do zmiany niecelowych izarzą<lzeń - roz 
wiązywali o-rgany samorządowe i powo­
ty\'·.ali na ich miejsce nowe. 

WIOSNA. 
Wczoraj rozpoczął sfę okres kalendarza 

wy wiosny, która nastąpiła w tym roku zna 
cznie wcześniej, bo już w początkach mar­
ca. 

N!ektórzy meteorologowie utrzymują, 
ze ~losna tegoroczna będzie późna, a lato 
u~.1arkowanie ciepłe. Opierając się na te­
or}t wpływu plam słonecznych, przewidują 
oni silne zaburzenia atmosferyczne. (o) 

BUDOWA POMNIKA TADEUSZA KO· 
ŚCIUSZKI. 

Wcrora1 rozpoczęto prace wslępfle 
przv budorw.ite ;pomnika Kościusziki na Pla-
cu Wrn1nio1ści. Gb) 

W AGONY-CHŁODNIE. 
Wobec zbli'żające:go się depfa f oihe'Su 

fotniego a1ktua1lną staje się na polskich 
kole,ia•ch sprnwa wa.g<Jnów ... c:hlo1dni które 
s'lużą dio przewożen1a to1w.airów i ~mduk­
tów ł.aitWIO ulegających zepsl.llciu. POłlskie 
ikole,je pa1ństworwe pos.i:aida<ją 150 sz.tuJk wa 
go·nów-chtodni, wś 120 sztuk wstalo z.a­
mÓ\"li'ionych w kraJorwyoh fabryikad1 w.a­
go1nów. Wa:gony 'te będą do.starcz,01r1e pra 
·wrc:LotP·odobnie 1esz,cze w rGku bi·eżąicym. 
Na obszairze w;szyst'ki1ch dyrekcyj k<J-lejo­
wyC!h znaaduje się <01gótem 40 maig.aizyinów 
-Lodu. 1z któryich 'każdy mie:ści okoiło 20{) m 8 

kdu, tak, że wagoiny-chloidnie mo·gą w 
ka·ż.dej chwiH być gotoiv.ne do p;r.aicy. Ma·ga 
zyny te są rozmieszczone inai tych szla­
kaich lk:o1euowyc'h, na których przewozy 
prodiU1ktÓW1 taitwo się ,psujiącyic'h są hardzo 
częste. 

ILI': SZPllTALI POSIADA POLSKA? 
'iVV eidtug prz~eP'rowadwnej ostatin,io re­

jeslrac<jif Is'tnieJe -01bocllie w Polsce 634 
sz;pita1H ogó1nyc:h (ipaińs·fwowych, po­
wsze:ch, P1l•bili1cziny.ch, 1lmmuncrl1nyic:h, s.Po­
fecz:nych i pryWJa'fuych) rz Uiczibą łóżek 
47.187. SzpitaJli zaś specjiailnyich dJa cho­
ry1ch 1psyC1hkz.nie posiadanny · 22 z liczbą 
lóżeik 10.126. 

Zestaiwiarjąic powyższe 1Itcz;by z liczbą 
l!.i!dlnoiśc~ ·i obsza1rem pańs:fwia, pTzBłkona­
my S·ię, że 1 tóż'ko <lila cliory>cih oigól:nyc.h 
prizypaida oo 576 mresz:kianków ~ 8.29 Jdm. 
kw. p-0iwierzchini, jed~o za1ś dfa 1psychicz­
ny;ch m 2.685 miestkaińców i 38,35 kim. 
kw. ,p:owI.eirzchinf. 

DODATEK EKONOMICZNY DLA -
URZĘDNIKóW. 

Odnośne władze wyjaśniają, że pobie­
rane przez żonę funkcjonarjusza państwo­
wego uposażenie lub zaopatrzenie z insty­
tucyj samorządowych nie pozbawia funkcjo 
narjusza praw do dodatku ekonomicznego 
na żonę. (u) 

O ZBIOROWĄ UMOWĘ W ROLNIC­
TWIE. 

Ponieważ nie zawarto jeszcze umowy 
2:biorowej w rolnictwie między właściciela­
mi ziemskimi a robotnikami rolnymi, posta­
nowiono zwołać komisję rozjemczą1 która 
winna doprowad::ić strony do porozumie­
nia. 

W przeciwnym razie sprawa będzie 
przekazana ministrowi pracy i opieki spo-
łecznej. (u) 

I 

Przed decyzją arbitrażowa. . 

[ałkowita li~wi~a[ja ~trai~u w 1rlemyile włó~ienni[lym w to~li. 
.wczoraj powrócili do pracy wszyscy robotnicy. 

Zgodnie z wezwaniem międzyzwiązko- przemyśle metali b ł · d · 
wej komisji robotnicy przem stu włókien- Ł d • k wym p:zy Y wczoi:aj. 0 by pr:zyst~pienie robotników do pracy w 
niczego powrócili wczoraj do ~r'acy G~u:~kse kf!arz dbn:rkh farsz~wskie~ p. oczekiwamu wyniku komisji arbitrażow::.i 

Do pracy powrócili też majstroV.:ie i pra gowym ainspC:~o~e: on erenw 1k~ r~- dla włókniyzy, względnie rezultatu strajku 
cowni~Y. biurowi w nadziei, że arbitraż rzą czem którego 'ł .,.,ra;y. p. . IJ'k i~~{1- w pWemys e ~et~lowym warszawskim, 
dow-y 1 ich żądania podwyżkowe uwzględ- wani~m t prosi o zajęcie się z i w1 o- odpowiedzi p. Gruszka obiecał, i7. 
ni narówni z robotnikami przemysłu włó W oia ai;-gd., W 'tk" . sprawę tę oduowiednio zreferuje na zeb_ .. 
kienniczego. (b) • ł . .Pdowie zt P·„ . 0 1 iewicz ~~wia-:l- niu strajkujących metalowców. (b\ 

czy, ze je ynem wy1sc1em z sytuaq1 było- --:o:-~ · 

KOMISJA ARBITRAżOW A. 
Wczoraj nie został jeszcze ustalony ani 

skład komisji arbitrażowej, ani termin jej 
pracy. 

Opierając się na oświadczeniu p. wice­
premjera Bartla związki zawodow2 uwa­
żają, że komisja najpóź9iej dzisiaj rozpocz-
nie swoją działalność. (b) 

UZASADNIENIE PODWYŻKI.. · 
Okręgowy inspektor pracy p. Wojtkie­

w!cz zwrócił się do poszczególnych związ­
kow zawodowych pracowniczych i robotni· 
czych z poleceniem przesłania na ręce wi­
nistra pracy p. Jurkiewicza uzasadnienia 
źądan~j podwyżki płac o 25 procent w prze 
myśle włókienniczym. 

..M.aterjał ten niezbędny jest komisji ar­
b~trażowej, k~óra jutro o godz. 12 w połud­
nie rozpocznie swe prace. 

Wobec powyższego dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie komisji międzyzwiązkowej, na 
którem opracowany zostanie memorjal z 
uzasadnieniem żądanej przez włókniarzy 
podwyżki. (b) 

ODEZWA STRAJKOWA ZWIAZKóW 
ZAWODOWYCH. . 

Wczoraj wydana została podpisana 
przez wszystkie związki zawodowe odez­
wa do ogółu pracującego w przemyśle włó­
kienniczym. W odezwie tej określono osta­
tni strajk jako wielki protest przeciwko 
wyzyskowi siły robotniczej. 

Organizacje zawodowe zdają sobie spra 
wę, że arbitraż może nie uwzględnić w ca­
łości żądań. Jednak biorąc pod uwagę, że 
walczące o byt swój masy, miałyby w ra­
zie odrzucenia arbitrażu przeciwko sobie 
rząd i przemysłowców ---' związki zmuszo­
ne były przyjąć arbitraż. Komisja strajko­
wa postanowiła obstawać przy żądaniu pod 
wyżki dla wszystkich kategoryj pracowni­
czych oraz żądać zagwarantowania z umo­
wie 6-godzinnego dnia pracy w soboty przy 
zapłacie za 8 godzin, przestpegania 8-Jio­
dzinnego dnia pracy, uznania delegatów fa­
brycznych, niezwalniania z pracy i nie prze 
śladowania za udział w strajku. 

WYDALANIE ZA UDZIAŁ W STRAJKU. 
W fabryce Prusaka przy ulicy Gdań­

skiej wydalono z pracy 11 robotników, któ 
rych firma uważa za prowodyrów strajku. 

W fabryce Jana Koksa przy ulicy Alek­
sandrowskiej 87 wydalono z tego samego 
powodu 1 robotnika. 

~awiadomiony o powyższem związek 
„Praca" postanowił sprawę skierować do 
inspektoratu pracy z żądaniem przyznania 
wydalonym robotnikom odszkodowania, w 
przeciwnym razie złożona zostanie skarga 
do sądu. 

Niezależnie od tej!o związki zawodowe 
zawiadomią o wyoadkach wydalenia za 
strajk komisję arbitrażową, która będzie 
obradować nad żądaniami włókniarzy. (h) 

STRAJK METALOWCóW ULEGNIE 
LIKWIDACJI. 

W związku z trwającym strajkiem w 

L O. S Y !•eJ kl. 15-e~ Lot. Państw. są do nab;vcia w Największej 
1 Najszczęśbwsz.ej Kolekturze na Województwo Łódzkie 

I 
S.:i JATKA P!otrkowska 22, Tel. 41-74. f Skrz. poczt. 47. 

Piotrkowska 66, Tel. 20-90. \ P. K. O. 63,910 
Co 2-gi los wy!lry~a i to kolosalne sumy. Oprócz gł. wygranej Zł. 600.000, wy1Zrać mo!na 

• . rówme.t Zł. 40~.000 - 200.000 - 100.000 - i wiele innych. 
Zamie1scowym wysyła się losy po otrzymaniu zamówienia. - - - - -

W szkołach średnich niema uczniów pełnoletnich. 
Uczestnicy wojny polsko-bolszewickiej skończyli już edukację. 

Wfadze wojskowe pro\\r,adzą <Jd hut krl 
ku ewidencję uczniów wyższyich klas 
szkM średnich, ubiegających się o o<lro­
czml,a st·użbv wojskowej z tytut'U nieuilmń 
oz·ony•ch studjów. 

W roku bieżą.cym ilość kaindydaitów 
do <J•droczeń spadifa do minimum - oo do­
wiOdzf i.ż w szkotach nie:ma już .praiwJe 
uczniów pet110tletniich. 

Wiiel·u uczn~'ów w la1tach poiprzednich 

kończyło studia później z powodu udzia'tu 
w woJnie polsko-sow:ieckie.i. 

Obecnie wypetnia już starsze kla'Sy 
generia1cJa powojem.na, która ko6czy nau­
kę w czasie norma1nym. 

W jednym 1z ruchliwych P. K. U. zfo­
ż,or,o w wku bieżącym jedną ty1Jlko pro•Ś· 
bę o odroczenie służby, ipod.czas gdy w '12 
fach ubiegłych s'ldadfl'no ich po 100 i wię­
cej. 

Przed egzaminami dojrzałości 
w szkołach średnich. 

lnstrukcie Kuratorium Szkolnego. 
W związku z egzaminami dojirzafośd, 

które od'będą się w końcu bieżącego roku 
szko1lnego, władze odnio,§.ne wydaily spe­
cjcijri.e instrukcje do dyrekcyj sz:kól śreid-
nlicUJ. 

W myś.q 'fych .i111strnkcyj kuraft<0irj11tm 
prze:prowiaidzi •br1oiakiegoe rod1za·Ju 'egzami­
ny dojrzaito·ści: 1) zwycza1jne d1la uczniów 
gimna,zjów pa1ństwo1wyich oraz d'la ucz­
niów fych szkót n1e1parństw{)lwy>ch, które 
·otrzymały na damy rolle bądź peiline, bądź 
n:en:~ełne. bez 1z,aistrze:żeń praiwa gimna­
zjów państwowych <Jraz dla b. abiturjeo­
'fów, którym przysluguie prawo zdawa­
nli&. tail<ieigo e·gzaminu: 2) rozszerz01ne dla 
uczni·ów 1gi!mnazjów niepaństwowych, któ 
re <J•trzymaity n.a dany rok nieipefne pirawa 

gimn.aizjów parńsłw. z zaistrzeżeniem prze­
widzi.a111em w 'Odn<Jśnych rozipoirządze­
nfach; 3) egzamill'l.y dojrz,a:toścf dla .e'kster 
.nów ucznilów sizkót prywiatny:ch, ruilej)·osla 
dajacych .prnw gimnazjów państwowych. 

Ucmiowie, iktórzy wstąipiai do klasy 
8-e1.i <lall'1ej szko;ry po u:ptyiwie miesiąca od 
po1czą1ftku pra:cy w <lainym roiku sz.kofoym. 
mo,gą zidaw1ać egzamiinai dojrzaiłości w koń 
cu tego!Ż roku tyilko w dhairak'forze ekster 
n6w. 

Dyrekcje szkót winine są naidestać do 
krurntoirjum dane, doty>ozące ·Li1czb uczni 
ostaltn>ie.i klasy, naru.czycieli, prog-ramu it,p. 
· Na1leży też nadesłać temia1ty egzarrnina­

cyjine z języka po~skfego, Uteiraltury, hi­
storji, zada.r1ia z ma'temalty!ki fl t. p. (u~ 

o· naruszenie prawa patentowego. 
Ciekawa rozprawa w Sądzie 

Sąd Okręgowy w wydziaJle handlo­
wym w Łodzi wzpaitrywait -0ista1tnio cie­
ka wą sprawę, .posiadającą donios:le z,rta­
czenie prece:de!nSU dla sto1su'll1ków parte.nto­
·wych pomiędzy łódzkieimi. fiirmami. Wie­
dtińska firma ,Gefia" wytoczyła powódz­
two cyw11lne przedwlko fi.rmiie „Wotail1", 
'kiór.eJ wtaśdcie;le:m jest Tadeusz Pillce!k:. 
firma wiede·ńs'lrn d<Jmagafa się uznania, iż 
paleni.ska wyra.1bian·e ,przez f.i1rmę , Wofain" 
narnsza•j1ą .prarw.a fi.rmy „Gefia", przyshtgu 
jące jej na moicy paten1tu. 

Na mz.praiwie sądowe1 pirzedsitaiwilciele 
firmy wiedeńskiej o-św1iadczy>li, że wyslo-

Okrągowym w Łodzi. 

Ustawa o gminie miejskiej. 

sowaH list do firmy „W·otain" z żądaniem 
zaprzesta1t1ia wyrabiania 1pafonqsk. Firma 
tódzka nl-e udzieilita na to żadnej odpowie 
dzL Woibe·c donioste.go znaczeinia tej spra 
wy. S<l!d Okręgowy w Łodz,i dovuścil do­
konani.a przez bieigtych o,!;'lędzin panenisk, 
W}-1ra·biainych :przez obie firmy. Na p·odsta 
w.ie op~nji 1biegfych, ustailono, że nastąpilo 
fu iniamsze11ie pr.awai .patentowego w!edef. 
sJde.i firmy ponieważ pe•w111e odrębnD1śd 
w l«Jns'frUikoH .pą1lenisik z ·puiruktu widzeinfa 
prawa paitenfowego nie posicudają żadne­
go zna1czenia pirawneg<J, albowiem n.ie stei 
.nowią nowośC'i. Z te1go wiz,ględiu Sąd O'kre 
gowy pos.fa1t1{)1W41t uznać, że ,pa11etiiska wy; 
rnbi.ane .przez firmę „Wotan", Tadeusz 
f'ilceik, a .noszące nazwę „Wofan", na,ru­
szaj~ prawa firmy „Gefia" Action Gesscll 
s1chafl ftir Jn,dustrieiHe Anil.aigen oraz zobo­
wiąizać fiirmę „Wota:n" w Łodzi do za­
przesfaniia wyitwa:rz.ania i zbywainia pale· 
nh~k. sta·nowią·cy na:rnsze1nie palf:entu. Spół 
ka wi,eide.ńska wys.tąipi,ta n:a podstawie 1pra 
wa patento:wego przedwko firmie „Wo­
t<iln'' w Łodzi. docho·diząc swych szkód !· 

Zamierzenia Związku Miast Polskich. 
Na 01sfat·niem ·pos.ie<lze1niru zairząidu 

Związku Mi!ai~ PDlski-ch, jailde się odbyto 
w ·WairszaiwJ•e dnia 6 marca T. b. wy1ło­
niooa zoiStafa kqmi~ja, ztożonai z pp. wke 
prezyd.e.ruta m. Lwowa - dr. Cbfarrntaie1za, 
prezydenta m. Łodz~ - M. Cynarskiego, 
dy:re!ktora biura Związku Mi1a1St Po1Jski1c'h 
Grotowskie1go, prezydenta m. Poznamiiai­
C. Rati:a1jskiego, 'lal\Vl11iika m. Otwocka -
Ra.yneina, ,prezydet.1ta m. Kraikoiwia - Rod­
le.go, prezyde.nta m. Gmdziądzai - Włod­
ka oraz d-ra Zawadzkiego, której zada­
n!cm byto porozumie1nie się z prezydjami 
kl'UlbÓWJ setmo.wyoh, celem 1poczyniieinia w 

przyjętym przez sejmową komisję admiind 
strnC'yjn;ą projeikde ·ustawy o samorzą­
dach mie}s.ki:ch pewnych zania1n - w myiśl 
życzeń Zwia;zlku Mia-st Po!ls.k:ich. Konfe­
rnncja ta :wstara wYZ.tlaiczom 11a dzień 
22 mairca T. b. 

W związku z powyższem w dniu dzi­
S'ie:~SZY'!TI wyje·chat do Wrairszawy .na kon­
fereincję wspomniianą p. prezydent miasta 
M. Cynars'ki. 

Wobe·c wyjaiz<lu p. prnzyden1ta M. Cy­
mrrskie~g-o - wyzna•czorie n.a d'ziś posie­
dzenie Ma1gistratu odbędzie się w środę, 
dm·iia 23-go 1b. m. 

s-trarl:. (e) · , 
--::!:--

ZAJ..AhiANIE SIĘ STRAJKU PIEKARZY. 

. Sttajk p;:acowników piekarskich w Ło­
clzi załamuje . się. Wczoraj powróciło do pra 
<'V wielu pracowników, wobe .: częgo nie· 
które piekarnie pracują normalnie 

Wczo!·aj nie odczuwano brr:.ku pieczy· 
.wa. (ul ' 
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Wycieczka dzieci kaszub­
skich w Warszawie. 

W trzeci dzf'eń ~wJąt Wi.elkiC';nocy 
prz1'bvwa do Wa1rsizaiwy wycieczka dzie­
ci kaszubskich w liczbie okofo 100 mło­
dych wycieczkowiczów w celu zwiedze­
nia sfonicy. Or·g-.anizaoją wycieczki zajął 
się Okr. Od<lziat Wacrsz. Lig-i Morskiej i 
Rzecznej i wyto.nit z siebie specjalny ko­
mf tet przyjęcia pod przewodnictwem ip. 

dr. Maik0iwskiej. Wycieczka 1pozostctnie w 
Warsza'Wlie 3 dni i zwiedzi pod kierunkiem 
inż. Pauly- Zamek, Łazienki, Stare Mfia­
sto. Muzeum Nairodowe, kaite<lrę i i1nne 
osobliwości Warszawy. W programie 
jest przyjęcie w lokalu Ligi z p0ika1zem fia­
mn prnpa1gaudowego o morzu i o floC'ie 
an~'felskieJ i francuskiej. 

Wycieczka ma na celu zaz,naczenie że 
Pomorze łączą nierozerwalne węzły z Ma 
c1e11zą. Po zwiedzeniu Warszawy wycie­
czka uda się do Kralkowa i Pomamiia, skąd 
przez Toruń i Bydgoszcz wróci na ttet 

W dniu 19 b. m. zmarł nasz długoletni b. 
pracownik Ciazowni Miejskich w Łodzi 

b. Pa 

MAR US BA KIER 
em ery~ 

W zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego 
b. współpracownika, to też wspomnienie o rum 
zachowamy na zawsze w pamięci. 

Zarząd Gazowni Miejskich 
w Łodzi. 

Soltys Ciupa wpadl... do ciupy. 
---._._---

Defraudacja składek ubezpieczeniowych'w gm. Gospodarz 
Pomysłowego „waloryzatora" sąd skazał na 4 mies. wi~zienia. 

Łódzki Sąd Okręgo.wy w diniu wc20-
rajszym ipod przewodlfl'ictwem sędziego 
ArnoJ<la WI asyiście sęd1zi'ówi Jurkoiwskie­
go : KurczyńSJkf ego, roz.pałryWal spraiwę 
pi-zeciwko W'tadystawowi Guipie, sorty­
SOWi wsi Ka!linfi(o, gm. Gospodarz, pow. 
tó<lT.k.iego. 

Na mocy usta'Wy z dnfa 23 czerwica 
1921 r. wszyst!kie ziabudowainia o charak­
terze niefabry.cznym u1egają przymuso­
wemu ubeizpfe·czeniu w Po'1skiej DY're'kcJi 
Ubez.pie,czeiń Wzajemnych. -

Sktaidlki od ubezpieczeń pobierane są 
od poszcze.gólinych plaitniików przez urzę­
dy ,gm.inne, a 1e W1Ptaicają je do Polskiej 
Dyirekoii Ubezp. Wzajemnych. 

W jaki sposób pobierat i pi:izeiracho­
WY\\1ail soltys W·11a,dysla1w Ciupa Slktadiki 
ubezpfeczeni'owe dowiedzieHśmy się z 
\Viczorajszej rozprawy sądowej. 

Oto sołtys ten poibrait w ten sposób od 

Miichaila Jacha, 'tytute:m naileżący·ch optat 
22.500.000 mkp., w;pfacJt zaś do kasy tyl­
ko 9.260.000 mkp. i przernchowiat sumę ·na 
kw101tę 10 zt 70 .gr. Od brata jcg-o, Anto­
niego facha sołtys Ciu1pa pobrał 22.680.000 
mkp .. w1placiit za.ś wszystkie:go 3.111.000 
mk1p. i prizerncho\vat tę suimę w ten spo­
sób, że wynosiita ooa wszyshldego 11 zt 
75 g-ro.szy., 

P.rzeprowa<lzone śfodztw:o wstępne u­
sllallifo że sottys Wta<lystaw Ciupa we 
wsi Kai!inko zdefrnudowa1t i przywłasz­
czvr sobie w 67 wyipadkach p-0dobne s:u­
mv od ·p'tattiników, przyczem ujawmiono, 
że oobieraI •z,nacznie wyższe sumy. 

Na podstawie oględzin załączono 
do spnaiwy w chaTakterze dowodu rzeczo­
wcg-o kv:i.t biegte~<J, który opiewa, że o­
g-ć!na suma pobrooych k\•;10it wy111v­
si 1.263.900.000 mkp. - 585 zł. 90 gr. 

!Pociąg•nięty do 'Odp-0wiedz~alno1ści są-

do.wej Wladyslaw Ciupa z art. 664 cz. 1 
nic ,przyznat się do winy i wyjaśnił, że 
pr.zyznade się tylko do pobieriania od po­
szcze.gó!-nych plafoi:ków tytułem składek 
o.r.nliowych na rok 1924, więc 116 zt 26 
g;. i 132 tys. mkp. 

Na podstawie powyższych danych U­
rząd Prokuratorski podaga do odipowie­
dziialności sołtysa v.·si Kailinko, gm. Go­
spo·d.arz, syna Wincente;go i KMa1rzyny 
Wl<;dys'lawa Ciupę. Ja1t 44, 'O to, że w 
pierwsze.i potowle 1924 r. będąic sołtyse:m 
ws! oitrzymywa1t w celu przywłaszczenia 
świac!omic nienależ.ne kwoty i pobrat od 
PC.S7CZE(('ólnych nlai:1ików wsi Kailinko ty 
tulem skla.dek ubezpieczeniowyoeh za rok 
1924 a to w te 1 sposób, że prze'li.czal su­
mv wymienione w ztotych na kwita.eh, 
\\~ręczanych ·Pla'tni•kom, na mairki po1lskfe 
w sumad1 1znaicznie wyższych, nie odpo­
wi2dających ztotym i nadużyt swego sta-

r 8G 
...::.x:-.~ 

nowiskia służbo\\ ego, przywlaszczaiją<:: so­
bie te podwyżki. 

Przestępstwo to przewidzia•ne w att't. 
664 cz. I podlega na zasadzie § 208 postę­
J)Owa111fa karnego. rozp.oznaniu łódzkiego 
Sądu Okręgowe1go. 

'Prokura1:or Man-decki domaga się su­
rowego ukiarania oskarżonego, t\.vier<lząc, 
.iż sottys Ciupa, jako urzędnik państwowy 
dz·alał świadomie przywłaszczając sobie 
nadwyżki od poszczególnych ptatni'ków f 
zarna·ozyt jedniocześ·nie, że suma ta w ro­
ku 1923 byl•a ibardzo wie1ka, wnosi więc 
o surowe ukaran'ie oskarżonego. 

Obrońca podsądnego stara się zbić wv 
\\."'Ody :pwkuratora klaidac główny naclsk 
na to. że oskarrżony .w swoirn czasie zwró 
cit już niektórym platni1kom większe su­
my że wi1111a poniekąd spa<la i ·na wyższe 
itJ·Sta111cje, 'które mato kontrolują urzędy 
gminne. • 

Na zasa<lzie powyższy;ch <laf!ych prosi 
sąd o tag-odny wymiar kary. 

Są<l biorąc pod uwagę do·tychozaMwą 
nieilrnira1lno·ść poidsąd111eg-o, jak również falkt 
zwrctu piC111fędzy poszcze.g-61nym płatni­
kom, ska:zat sottysa Wtadys'tawa Ciupę 
lfla 4 miesiące więzienia, na zaplia1cen:e ko 
S/Aów sądowych oraz na zwrot przewa­
foryzowanycll odpowiednio sum "Pos·zcze· 
gólnym pfafoikom. (u) 

• 

Ciuma hygien. 

Jtanowl zupełn" no­
wość. - Aby katdy 
mętczy•na mógł się 
przekonać, wysyłamy 
z a pnedstawlenłem 
poniższego kuponu -

1 szt. 
bezpłatnie. 

Cena za 1 tuzin próbny zł. 8 

Do Firmy 

B. PRUSIEWICZ 
Poznań 

Pl. Nowomiej1ki 7. 
Uprauam o wydanie 1 szt. Panzerette 

pod moim 11dresem: ________ _ 

Reklama -to potęgaa 
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Evan Harrington. 
.AlderJJ»WaD'J' pi'zekład z ani:ielsklego 

Zoffl Popławskłel. 

'{Cią~ dalszy). 
Harry przysiągł, że nigdy nie myślał o 

niczem podobnem, że nazbyt jest męż­
czyzną i gentlemanem, żeby zachować się 
w podobny sposób. Ale to wydało mu się 
nieskończenie mądre! Tymczasem hrabina 
ciągnęła: 

- Bierz pan nagrodę, panie Harry Jo­
celyn! Ma pan szczęście! jestem pańską 
pokorną niewolnicą! Przychodzę do pana 
i proszę ołpokój! Chcąc ratować reputację, 
narażam się na niebezpieczeństwo! To 
bardzo szlachetne z pańskiej strony! 

- Taki spryciarz ze mnie? - myślał 
.1nłodzieniec.-Djabelne szczęście u kobiet! 
Wiedział: mężczyzna musi być cudownie, 
zdumiewająco mądry, by móc snuć sieci 
i oplatać w nie taką kobietę!! Nie­
miał zamiaru przeczyć, że nie jest do tego 
zdolny. Zresztą - ma u swoich stóp hra­
binę de Saldar, wartą pięćset Con­
ley' ówien. 

Zmiękczony nieco, spytał: 
- Ale, czy nie pani zaczęła? 
- Wykręty! - brzmiała odpowiedź. 

- Z jaką przyjemnością patrzałby pan na 
łzy wyniosłej i dumnej kobiety! A jeżeli 
wczoraj - tak prześladowana jak ja tu 
jestem, pomimo szacunku oczernianej 
przez was zagranicy - jeżeli wczoraj oka­
załam się nieugięta, pomimo pańskich 
niezaprzeczonych zalet - czy to szlache-
tnie mścić się teraz ! , 

Harry zaczął rozumieć podwójne zna­
czenie jej słów. Nie dała mu czasu ochło­
nąć. Prawie zrezygnowana oparła się o 
jego ramię. Wikłał się w jej kobiecej, nie­
odpartej przebiegłości. Juljana popełniła 
fatalny błąd przeciwstawiając hrabinie de 
Saldar - pana Harry Jocelyn. Obiecał -
nie czyniąc żadnych aluzji co do samego 
faktu - poruszyć niebo i ziemię, żeby od­
robić wszystko. co zrobił. Hrabina zabo-

wiązała się - do czego? do czegoś więcej 
niż miała zamiar dotrzymać! 

W dziesięć minut później została sama 
z Karoliną. 

- Przyczep się dzisiaj przy obiedzie 
do księcia - powiedziała w dobitnych sło­
wach, których umiała użyć w razie po­
trzeby. - Nie pozwól im się od 
niego oderwać! Mniejsza o pozory! 

Karolina miała jednak powody zacho­
wać pozory. Hrabina odrazu przecięła jej 
wahanie. 

- Uknuto tu intrygę dla upokorzenia 
nas w najohydniejszy sposób. Cała rodzi­
na sprzysięgła się zmusić nas do zaczer­
wienienia się publicznie. Napisali do mamy, 
żeby przyjechała i wyjaśniła... Czy teraz 
posłuchasz mię, Karolino?!! Nie wierzysz 
w podobne okrucieństwo? wiem, że się 
nie mylę! 

- Nigdy nie uwierzę, żeby Roza była 
zdolna do cze~oś podobnego - powiedzia­
ła Karolina. - Wątpię, czy może nas spot­
kać coś jeszcze gorszego od tego, co się 
już stało! 

Mówiła zamyślona, jak ktoś mająq 
własne sprawy, mogące również zaważyć. 

Błyskawica zrozumienia przeszyła mózg 
hrabiny. 

- Nie?! - naprawdę! kochana, droga 
Karusiu! nie to, żebym ci życzyła, ale teraz 
książę może się stać dla nas niewypowie­
dzianą podporą!! Czy wolno mi wierzyć, 
że nie byłaś dzisiaj okrutna? Ach, ty ko­
chane, angielskie głupiątko! Złotko na­
zywałam cię kiedyś, kiedy byłam jeszcze 
twoją małą Lui! Nie wszystko jeszcze 
straconet Obronię cię od hańby! wierz 
mi! 

Karolina niczem nie przeczyła, niczego 
nie potwierdzała. Kobiety posiadają subtel 
niejszy język od nas: szanują zosłony za­
równo fizyczne jak moralne, a nawet wy­
raźniej przez nie widzą. Hrabina nie mia­
! a czasu do stracenia. Dusiła ją wście­
kłość. Nie wszystkie myśli poświęciła sa­
moobronie. Nie mówiąc słowa, nie ukła­
dając nic zgóry. Hrabina pomknęła po­
przez zalaną słońcem przestrzeń ku panu 
Raikesowi, który zabrał się do przekąsek i 
Qosłusznv instynktowi silniejszemu .od 

wszelkich pretensyj, wykonał kilka przed­
wstępnych ataków. 

- KochaQy panie Raikes! - zawołała 
odciągając go na stronę. - Nie przed obia­
dem! 

- Naprawdę, nie mogę powstrzymać 
bujnego wylewu - odpowiedział gentle­
man. - Zwierzęce instynkty zawsze biorą 
we mnie górę - dodał konfidencjonalnie. 

- Przypuśćmy, że ofiaruje mi pan swo­
je zwierzęce instynkty na pół godziny. 

- Jestem pani, hrabino - brzmiała wy 
lewna odpowiedź. - Od os frontis do kości 
ogonowej! 

Hrabina skrzywiła się. 
- Czy pańska kariolka jest w Beckley? 
- Tak jest - odpowiedział Jack. -

Dwóch junaków, mniej szczęśliwy ode 
mnie, spogląda poprzez ogrodzenie parku 
na świąteczne sceny, które się tam rozgry­
wają. Są tam, są - jeden wart drugiego! 
Franko i Fred! Obawiam się, żem obiecał 
wprowadzić ich trochę później. Ten wrzód 
bolesny sumienie moje rani! Ale co ma 
się stać z moją Karjolką, hrabino ma?! 

- Panie Raikes - powiedziała hraJ. 
bina, uśmiechając się zalotnie. - Jest pan 
zabawny! Ale zwracając się do mnie, po­
winien pan być ścisły, a przedewszystkiem 
dokładny. Nie jestem pańską hrabiną! 

Skłonił się głęboko: - O! chciałem po­
wiedzieć: Królowo mal 

Hrabina odpowiedziała: 
- Nie obrażam się, ponieważ jestem 

przekonana o pańskiem szaleństwie i 
wolałabym wiedzieć, że jest pan zamknięty 
i strzeżony. 

Raikes bez dalszych okrzyków przy­
znał jej wyższość. 

- A teraz słuchaj mię pan - cięgnęła 
hrabina. - Słuchaj! Natychmiast poje­
dziesz pan do Fallowfield sam, albo po­
szlesz którego z przyjaciół. Przywieź pan 
ze sobą tę dziewczynę z dzieckiem. Po­
czekaj: jest tu j"edna osoba„. Powiedz pan 
dziewczynie, że chcę z nią pomówić o przy­
szłości tego biednego maleństwa. Zosta­
wiam tę sprawę pańskiemu genjalnemu 
sprytowi. Evan prosi, żeby przyjechała. 
A jeżeli spotkasz tego zwarjowanego ka­
pitana, który zachowuje się tak paskudnie_. 

łaskawie zaproponuj mu przejażdżkę. Mó­
wi, że ma wrażenie, iż żona jego jest tutaj! 
Pomyśl pan, że może to być mój ukochany 
małżonek! Jestem bardzo zaniepokojona. 

Hrabina widziała jak Raikes podchodzi 
do parkanu i porozumiewa się z przyjaciół­
mi Franko i Fred. Jeden z nich ujął ::a 
lejce i wymieniwszy uprzejmości, ruszyli 
z miejsca. 

- Och! - marzyła hrabina - Gdyby 
ten kapitan Evremonde przyjechał! To 
zepsułoby piknik! Niestety! - Hrabina 
podporządkowała swoje . nadzieje przy­
jemnościom jednego dnia. Ale jeżeli i jej 
matka również przyjedzie - cóż to będzie 
za heca! Jeżeli matka przyjedzie przed 
kapitanem, zjawienie się jego zasłoni od­
wrót! Jeżeli kapitan wyprzedzi matkę, 
nikt nie zwróci na nią uwagi. Przypuśćmy 
jednak, że matka powstrzyma się od przy­
jazdu?... W takim ra.i.ie - szkoda.„ cho­
ciaż Jocelynowie sami nawarzyli sobie 
piwa. 

To wyjście poza przewidywane kon­
sekwencje następowało zwykle po każdym 
czynie hrabiny i nie dodawało jej gorliwo­
ści. Namiętność zaostrzała jej instynkty, 
które z kolei wywoływały czyny. Później 
budziły się refleksje: podobnie jak w na­
turze, każdy skutek był zgóry przewidzia­
ny. Zauważcie różnicę między generałem 
mężczyzną i kobietą! 
- W myśli hrabin~ pochwaliła siebie za 
zrobienie wszystkiego co należało. Mogła 
napisać do matki - ale zauważonoby może 
jej nieobecność, może zrewidowanoby po· 
słańca - a zresztą matka - - -

- Gorgona, nie matka! - Pani Melo­
wa prześladowała ją jak złe Fatum. Przy­
pomniały jej się tylko dwa wypadki w ży­
ciu, kiedy udało jej się zrobić z matką co 
chciała, i to kłamiąc tak, że poważnie 
obciążyła swoje sumienie. 

- Jeżeli mama wbiła sobie w głowę 
lu przyjechać - nic jej nie powstrzyma! 
moje prośby tylko ją rozjuszą!! - mówiła 
hrabina, przekonana, że postępowała słu­
sznie i rozumnie. 

(D. c. n.) 
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I, PODtZAS SNU 
dzfu.itta1 atl)iar ait do fO!rmorw ainta: nosa 

Z.old.io1 • !Piurnlk:t" t nadade illOs0iwi1 T:we­
~iu ptlękJnyi lkszfa1Dt, nft,e wi:vwo,ltrjąic 
nieorizyj1emneigo :ucZ1Ucia. Kto· nle jest 
iza.dowioł10lllY z ksztaittu swe.11:01 

• nosa. 
z caiłą 1Peiwu:iościa, spodziewać. ~re ~o­
żie zmiany. Spe1cjailinie u kobie~ d.zdal­
tają niefO!femne nosy odS:traszacJąco. 

Radzimy JJlfQ:eto prz,ez 1ca1ra n'O'c -
~lub ,talklże paidozais dinia) stnsowa:ć 
nasiz aparat do fOrmowania nosa, 
sikoos'truOiw<iin:v 111.fNłzwyiczaj celoiwo. 

W damym wyipa<lku roiwhodzi się 
0 atP.airart: orrt01P1eidyicz:nv. skolllstimorwa~ 
ll'L'Y! 11.1iai poidistalWliie naiukowej. przy 
rw'SlPólłipraicy iWIY1bi\fu:tyich ~ekamzy .. A!Pa'- . 
irait iposiada miękll.cile wvsfa,nłe ł wyr. 
1k-0nainy jest rę~nie. }uż oo lkillru '.tY.­
godniach <>itrzYi1I1me 111ois pj ęi1a1iyi i n.O!f· 
maffinvi lksmalł:t. R©e•cz m-01S-ta. oo sku­
tek dest peW?ll'Yi 'ty[ko Wtted'Y1. jeśli aipa„ 

1 trai't stosWe się regulamnie IP.l"iZ!e'Z czas 
dtarżiszy. Lic.me lisfy, ,pełne umamia, 
śW1i:aJdczą o skutkach, 21taniicza;cydl. 
iWPoo.t z cuidO'WIIl.ościa. Aipairalt za­
stosować mowa do kaiżdego tnosa. 

K-OlltllUkoilrwiek zależy nai estietytez­
niym rwygifa.1dJzde s:wiei itwair z:vi. ten ad·e 
iPOOl'imie oika:zrli. by ;poo1rawlć ksz.taJtt 
sWJego 111.osa zaipomoca, ITTaszeg<> apara­
~ ai to ftem więcej, że lkiuiracja nie jest 
IPOllacrona z bólem. 

Aparat do formowania nosa „ZOi· 
to • Punkt" dlirond ipirzed naśla•d:01w111ł­
cttw1em p-a!tetrut l!l!r. 321371. Ąpaira!t 
naJSZ IPOOiada: sz.eść reg1uila~oir6w ,pire­
Cy.z'Y'jnyich i wyslamy -}est ~aibką sik6-
r:zainą.. Nadadie on ohir:za.s·tikom. podil:e­
gająicynt W'P'ływoan oirt-0,p<edyicz,nym, 
ksita.'lt noir1ma1liny (!nliie usuwa btęd-ów 
budolw.Y !l1'01sa, poile~adąicych nai wa•dli­
WlY!Ch kośdadl). Z pośiródt wielu o­
piiniti aieik:airsklch WS.l}a!Jlia;le W[Vll)adto O­
rzeczenie radcy diwom Dtof. med. von 
Bclk. Notatrd.a·lm1e 'POświadcwnie do .... 
wody słmfoc.zmośoi !l1asz,e~o a!Pa,r.aitiu 
p,r.zies-yitrumry 2',raftis. Cena aiparaitu iit. 
16,50 oraq; POII'·tou:'jia. 
Wysyła za pobraniem pocztowem 

B • . PRUSIEWICZ. poznań l. 
P!Jaic Nowom'i1etliski 7. 

Tel. 10·81. 
• 
I 
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O poprawą bytu urzqdni­
ków państwowych. 

Akcja Centralnej Komisji Po· 
rozumiewawczej. 

W dn.i'u 18 b. m. oid!byilo się prle1narne 
posiedzenie cen1trnlnej komisji! pO\rozumie­
wiawoz e~ Związków Za:wodO\Yyich Praco­
wników Państ\viowy.c.h. Ze:braini omawiaiJ.i 
spraw~ w1a1lki o rpO'J/Tawę bytu, jaką podję1i 
w Distr cj fo1rmie prncov,,r111iiicy, 21gru;po1w.ami 
w h:zed 1 1centrnlaich zwi·ązkowy;ch. Przed­
stawi.cie-Ii fej części świata praicy, jalką 
sta11 o w•i ą ·pra1col\vnicy pa·ństwiow.i zgru­
pcwm1i w C. K. P. wyrnzlJli swą calk 
'\'J.iita soJi.d.a;rność z aikcją o ,popraiwę bytu. 
So1i:C: arno.§ć ta zna1Ia•zfa swój wyraz we 
,\<·111 i,ois ku, uchwailoinym .piizez zebrar1yich, 
trnści następuJ.ąicej: 

Związki zawod·owe prnwwrnilków paiń­
St \\ owych zo•rgainizowa:ne w Centr.alnej 
KomisH Porozumiewa wiczej, stwi1erdz.a1·ą 
całkowitą so'1idairnoiść mesz funikcjolllairju­
szów państwowyd1 z aikcją o iJJOprawę 
b,rltu , rozpoczętą prze·z zwiiązkL za·wrodo­
wc ·pracowników państwowyich. W imię 
te.i so1Hdamoiścf Ceotr.aM1.a Komisja Poiroizu 
m:ewawcza n.a 1pienarnem swem ·vos.iedze 
niu w dniu 18 marca: zwrnca s ię do wszyst 
kich zwi ązków zawodowyic:h prnc. paiń­
st·wjowych z arpe1leim o podjęde na teirernie 
org.a111i zacyj akcji pomo1cy fina!llsowej dl!a 
t:v;ch, którzy w.ak:zą o · w~two1rzeinie wa­
runków umo żiliwiającyich pornszeihie z 
maT twcgo pmtktu S!])rawy poprwv-ry bytu 
mas pracujący.eh, mają.cej charaikteir ogól­
nu-oaństwowy. 

W związ1ku ze sfale pogarsz.a1.ącean się 
shtżbowem i materiał.n em po·lożenie:m .pra 
c owników wogóle, a ,pań c;tvvowych w 
szczeg-ólności - C. K. P. stw.i erdza zaistra 
s:rn.iace zaog-nienie się kwest.ii wy,nagro­
d:w11 za pr.ac ę najemną i zwraca się do 
oć ]Jowiednich czynników o wyko<tJanie 
żadat'!, dotyczących poprawy bytu, o S']Jeł 
rnrnie hmic·cznyc.h postufatów. ZJ{lasz::i.-
nych wielt1krotnfe orzez C. ł(. P. ' 

Nosił wilk, poniośll i wilka. 
't,-.;1 

.. _\.... ·.th-. 
---;o:_.---

Schwytanie nieb~zpiecznej szajki bandytów w Łodzi. 
Herszt i członkowie bandy osadzeni pod kluczem. 

Przed miesiącem urzędowi śledczemu 
udało się zlikwidować niebezpieczną szaj­
kę bandytćw, której macki sięgały aż do 
Poznańskiego, a nawet na Śląsk. 

Sztab ~ bandy znajdował się w Łcdzi, 
skąd też rekrutowali się wszyscy niemal 
czlonkowfo. Policji śledczej, po wielu po­
sźukiwaniach, udało się szajkę zlikwido­
W'.lĆ, a członków jej w liczbie szzsnastu u­
nieszkodliwić i osadzić w więzieniu. 

W kilka dni później zlikwidowano szai­
kę k<..~1ict-włamywaczek, członkinie której 
również fodz.ianki, rekrutowały s~ę prze­
ważnie z r rzyjaciółek bandytów i włamy­
waczy, odsiadujących obecnie ·kary '1ię­
zienia. 

Po takiE'm przetrzebieniu kadr prze­
stępców urząd śledczy łódzki odniósł no­
wy sukces, a jest nim zlikwidowanie na te­
renie miasta nowej szajki bandytów. 

•$/ początkach stycznia na terenie Ło-

dzi d•.konuno niezwykle śmiałego napadu 
ban<lyc kiego na sklep kolonjalny ,Tózefa 
Kępińskiego przy ulicy Pomorskiej 107. -­
Sam sldep łączył się bezpośrednio z pry­
watnem mieszkaniem Kępińskich. Około 
godziny 9 wieczorem do mieszkania Kępiń­
skich wkroczyło czterech bandytów.___: Po 
stcroqrzowaniu domowników złoczyńcy za 
hrnli się do poszukiwania gotówki. W mię­
dzyczasie 5-letniej córeczce Kępińskiego 
udało się wymknąć niespostrzeżenie z mie­
szkania. Dziewczynka zaalarmowała loka­
torów, co zmusiło bandytów do ratowania 
się ucieczką. 

Bandyci zatarli za sobą wszelkie ślady, 
mirr.o to wszakże I brygadzie urzędu śled­
czego udało się wpaść na trop bandytów i 
jednego z nich niejakiego Konstantego Sza­
bellę ująć. 

Ujęto go przed kilku dniami w miesz­
kaniu kochanki zamieszkałej przy ulicy Pru 

sa 12. Pojmany bandyta odmawiał wszzl. 
kich zeznań, mimo to urząd śledczy nie za­
niechał pracy i dzięki mrówczej iście pracy 
wszystkich sprawców napadu, stanowią­
cych całą szajkę, aresztowano. 

Wczorajszej nocy ujęto :\ierszta bandy 
Franciszka Kotowskiego, pseudo „Kot", 
Bolesława Woźniaka oraz czwartego opry­
szka niejakiego Stefana Haberskiego, który 
w nap~dzie dokonanym na sklep Kępińs~ie 
go ograniczył się do roli „nadawcy" robo­
ty. Te.jże nocy aresztowano innych człon­
ków bandy, przyczem u Haberskiego zna­
leziąnr. rewolwer systemu „l\iause!"" oraz 
kilkadzie~.iąt naboi, przy kilku in 'łych człon 
kach handy znaleziono również bro11 pal· 
ną oraz maski. 

Ws:ystkich bandytów .•Jkutych w kaj. 
dnny przesłano do więzieni.1 śledczego. 

- '":o:·---
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DRliżYNOWY NlARSZ PRZYSPOSOBlE· 

NIA WOJSKOWEGO. 
W dniu 27 b. m. odbędzie się marsz dru 

żynow y członków organiza. · •1j Przysposo­
bienia Woi<ikowego z Łodzi do Tuszyna 
przez Rudę Pabjanicką. Marsz organizuje 
zarząd Związku Strzeleckiego. (u) 

ROBOTY SEZONOWE W ł.ODZI. 
Wydział Robót Kanali.z:i. ·yjnych m. ł...c­

clzi przystąpił już do rozwnit.nia malerja­
lów b•td11wlar.ych na poszr·zegf.lne odcin­
ld kanalizaqJne, a Magist~· 1t m. Łodzi 
przy~clownje plan robót s~zonowych. 

Roboty wiosenne zosŁaną wznowione 
w pierwszych dniach kwietni.i (u) 

WYPLATA ZAPOMÓG B'EZROBOT­
NYM. 

Wy;plaita zais~!ków dioraź.nych hezrobot 
nym pracownikom umys!o1wym odbędzie 
si~ w czwrarteik, piątek i sobo!tę bież. ty- · 
g·odinfa. 

Bezrobo1t,ni .prncowinicy. umysfowi whn 
ni· przY'bYć z <lolkurrne:ntami. Zasllłiki będą 
wsid'aiw:aine od Nr. 1470 w.z.wyż, wedtug ko 
lejności rn1imerów. (u) 

NIEZALEŻNA PART JA CHŁOPSKA WY· 
JETA Z POD PRAWA. 

W czora) na murach miasta ukazało się 
rozporządzenie p. wojewody Jaszczołta do 
tyczące Niezależnej Partji Chłopskiej. 

Rozporządzenie stwierdza, że Niezależ­
na Partja Chłopska zmierza do sprzeciwia­
nia się władzom i podważania bytu pań­
stwa, wobec czego uznana została przez 
ministra spraw wewnętrznych za partię nie 
legalną. 

Władze wobec tego ostrzegają obyw:a­
teli przeciwko należeniu do tej partji lub 
współdziałania z nią, ponieważ to będzie 
karane z całą surowością prawa. (b) 

ZWROT CEGIEŁ POD BUDOWĘ 
TEATRU. 

Zakupione swego czasu przez Komitet 
Budowy Teatru cegły zostały przez Magi­
strat zużyte na budowę szkół powszech­
nych. 

Obecnie Komitet Budowy Teatru zwró­
cił się do Magistratu z prośbą o zwrot ce­
gieł lub ich równowartości. 

Magistrat załatwił prośbę przychylnie 
i postanowił zwrócić cegły. (b) 

CHOROBY ZAl(AŻNE W ŁODZI. 
W ubie~fyrn 'tyigodniu, 't. j. oid 13-igo 

de) 19-go ma~rca r. b. wlączmie do od.dz.i.atu 
sanlit.airneg;o iprzy Wydzi.a1le Zdrowotno,ści 
PuhHcZ!lleJ zg-ło'SZOflO nas'tępudąice wypiatd.­
k; cihorób zal!rnźny;ch: 
dm ibrzuszny 6 wypad . . (w ub. ly:g. 7) 
·czerwonka 1 ( „ „ „ O) 
,plo;nJica 25 „ ( „ „ „ 15) 
blooio• 20 „ (, „ „ 9) 
odra 61 „ ( „ „ „ 40) 
róża 1 ;., ( „ „ „ 3) 
g-oir. p.o.fogowa 1 „ ( „ „ „ 3) 

· krz.tusie,c 1 „ ( „ „ „ 1) 
j.a.glf ca 4 „ ( „ „ „ 9) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: M. Epszteina (ul. Piotrkowska 
nr. 225) , M.. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
nr. 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego 
(Nowomiejska 15)-. · 

O czystą wodę. 
Rozorwuary wodociągowo 

muszą być nakryto. 
Wobec częstych skarg mieszkańców na 

szego miasta, iż woda, używana z wodocią­
gów, jest brudna i cuchnąca, Oddział Sani­
tarny przy Wydziale Zdrowotności Publi­
cznej zwraca uwagę właścicielom domów, 
aby rezerwoary z wodą, znajdujące się na 
poddaszach, były nakryte pokrywą, zabez­
pieczającą wodę od kurzu i możliwości do­
stania się do rezerwoaru szczurów i t. p. 

Jednocześnie Oddział Sanitarny wydał 
Dozorom Sanitarnym polecenie, aby przy 
dokonywaniu oględzin sanitarnych posesyj 
zwracały specjalną uwagę na ·zbiorniki z 
wodą, '· o :ile · takowe nie będą nakryte -
pociągać · winnych do odpowiedzialności 
karnej. 

KOMISJA RADZIECKA DO ZBADANIA 
NADUżYć W LAGIEWNIKACH. 

W swoim czasie Koło Narodowe zgłosi­
ło na plenum Rady Miejskiej wniosek w 
sprawie utworzenia specjalnej komisji z 
pośród przedstawicieli wszystkich frakcyj 
radzieckich dla zbadania sprawy nadużyć 
w lasach majątku miejskiego Łagiewniki. 
Po uchwaleniu tego wniosku przez Radę 
Miejską - biuro Rady zwróciło się do 
wszystkich frakcyj o desygnowanie swych 
przedstawicieli d9 tej komisji, która prace 
swe oprzeć ma na obszernym materiale 
źródłowym oraz która dokooptować ma do 
swego grona fachowców i rzeczoznawców. 
Obecnie po zatwierdzeniu odnośnych kan­
dydatur członków komisji - ukonstytuo­
wała się ona, wybierając na przewodni­
czącego radn. Bartczaka, zastępcę radne­
go Danielewicza i sekretarza radn, Klima. 
Na najbliższem posiedzeniu komisji ustalo­
ny zostanie szczegółowy plan prac tej ko-
misji. (e) 

NADUŻYCIA W D. O. K. LóDż. 
Żandarmeria wojskowa aresztowała po­

rucznika Polichowskiego, pracującego od 
dłuższego czasu w szefostwie intendentury 
DOK. Łódź. Aresztowanie nastąpiło wobec 
ujawnienia nadużyć, jakich miał się dopuś­
cić por. Polichowski, zabierając z kasy rzą­
dowej około 9 tys. zł. śledztwo w tej spra­
wie prowadzone jest przez władze wojsko-
we z całą energją. (e) · 

1 rup żolniorza w studni. 
Jak można było z niej czerpać 

wodę? 
Onegdaj kilku żołnierzy 7· pułku arty­

lerii, stacjonowanego w Częstochowie na 
t. zw. Zaciszu udało się po wodę do po­
blisk= e; studni. Podczas czzt:pania utonęło 
wiadro, które żołnierze próbowali przy po­
mocy haka wydostać. Hak zaczepił o znaj­
dujący się głęboko w studni koc żołnierski, 
który naprowa.dził na dalsze poszukiwania. 
Po godzinie wydobyto ze studni zwłoki sze 
regowca Fajwela Granka, który przed czte 
rema tygodniami znikł w tajemniczy spo­
sób. Przeprowadzone w tej sprawie śledz­
~wo ••staJilo, że Granek, któregCl zniknięcie 
uważano w pułku za objaw zwykłej dezer­
cji, popełnił z nieustalonych dotąd przy. 
czyn samobójstwo przez utooienie się w 
&~ydp.i. ,_ je). · 

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacjf 
nadawczej. 

Wtorek, 22 marca. 
Warszawa, 1111 m. - Godz. 15 Komu• 

nikaty: gospodarczy i meteorologiczny; 
16 45 Odczyt p. t. „Jak książka powstaje'', 
wygłosi p. Świerkowski; 17.15 Koncert po­
południowy. Muzyka lekka. Wykonawcy: 
orkiestra P. R. prof. Jan Dworakowski (dy- „ 
rekcja) i p. Waleria Dobosz - Markowsirn 
(śpiew). W programie: Kalman, Fr. Lehar, 
Jacobi, Benatzky, O. Fertaś, Delibes, Tad. 
Sygietyński i inni; 18.40 Rozmaitości; 19 
Odczyt p. t. „Pod dźwięki Karmanioli" (z 
dziejów rewolucji francuskiej) wygłosi prof. 
W. Dzwonkowski; 19.30 Komunikat rolni­
czy; 19.45 Odczyt p. t. „Spinoza'' (w 250-tą 
rocznicę zgonu) wygłosi prof. Jgn. Myślic· 
Id; 20.30 Koncert wieczorny kameralny, po 
święcony twórczości Beethovena. Wyko· 
mtwcy: Róża Benzefowa (fortepian) i p. Li· 
dja Kmitowa (skrzypce). W programie: so· 
nata skrzypcowa C-moll op. 30 Nr. 2 i so­
naia A-dur op. 47 (Kreutzerowska); 21.4~ 
Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 

Berlin, 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych; 16.30 Koncert muzyki lek~ 
kiej; 20.30 Wieczór beethovenowskiej mu· 
zyki kameralnej; w programie: trio c-molI 
spnata Kreutzerowska oraz kwartet smycz 
kowy; 22.15 Muzyka taneczna. 

PRACOWNICY KASY CHORYCH ŻĄDA· 
JĄ PODWYŻKI PLAC. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie pra· 
cowników Kasy Chorych. Na posiedzeniu 
poruszona została również sprawa podwy­
żek płac dla pracowników Kasy. W spra• 
wie tej postanowiono zwołać w najbliższym 
cnsie specjalne zebranie wszystkich pra­
cowników Kasy dla ustalenia planu akcji, 
jaka na terenie zarządu Kasy winna być w 
tym przedmiocie podjęta przez związki pra 
cownicze. (ę) 

ZE STOWARZ. TECHNIKóW. 
W piątek, dnia 18 marca r. b. odbył s1ę 

w lc:kaht Stowarzyszenia Te:::hnik.)w w Ło­
d7! przy ulicy Piotrkowskiej 102 uroczysty 
wieczór poświęcony pamięci J. Newtona z 
okazji 200-letniej rocznicy zgonu wielkiego 
mvti.liócla ?rof. Władvslaw Horba.::ki w 
p:·~eszło 2·goJ7innem l>a'"wncm przemó­
wieniu przedstawił życiorys wielkiego mę­
ża. Długotrwałemi oklaskami zebrani po­
dziękowali prelegentowi za mile spędzony 
wieczór. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA NA 
SZOSIE CZĘSTOCHOW A-WIELUiii. 

Onegdaj o godz. 5 po poł. autobus, kur~ 
sujący pomiędzy Częstochową a Wieluniem 
na szosie pod Lisieńcem, wskutek nl'eusta­
lonych dotychczas przyczyn, zjechał do ro­
wu, wywracając się wraz z jadącymi pasa~ 
żerami w liczbie około 12 osób. 

Z pośród pasażerów odniosło poważnie; 
sze uszkodzenia sześć osób, które zostały 
przewiezione do szpitala Panny Marji w 
Częstochowie . 

Pozostali pasażerowie innym samocho­
dem udali się w dalszą podróż. 

W . sprawie ustalenia przyczyn wypac 
k.11 policja pr_o.w,adzi do.chodzenie, (o} . - . 
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Wrażenia z ostatniej niedzieli. 
Boks w Łodzi. - Przygotowania do międzymiastowego meczu w siatkówkę.· 

· Bohaterskie czyny w marszach strzeleckich. 
Łódź sportowa miaiła w ni.edzielę, ści­

ślej mówiąic w sobotę, nielada przeżycia. 
Piłka nożna. boks. siatkówka, koszyków­
ka. strz.elan.ie, marsze strzeleckie - oto 
program nied:ziel•nego rozmachu spo·rtow­
ców. 

Na pierwszem mi·ejs.cu - pod wzglę­
dem ży\\' io•łQwości i zalintereso~'· ania -
na.leży umieśicić. jaik zwykle, oiłke nożną, 
a więc mecze ligowe i nJeligowe. 

Milą niespo<lzia111kę d1La Łodzi z_g-otowa­
ll Turyści. sprorv,raidza·jąic mlstrzoską ·Po­
lonię z Wa·rsz.awy, kitóra mimo nieskom­
p!etowaneg-o l;eszcze składu okazała się 
zesipolem techirtic'znie doibrze oostawio­
nym i przewyżs.zaj·ąieym g-oispodairzy. 
Kwadrains·e warszawiaków, kiedy to pada 
ły Po· 3 zwycięskie ptmktv odiraz.u, by·fy 
faktyicz.nJe imponiująoe. 

O 'le więc wairszawia-cy porosł·awili 
Po sobie dobre wraienie, o tvle druży1J1a 
fiOl!etowych swo1im składem wywo·łata u 
w idzów du:żo niezado,,·o1enia. 

Powiadano np„ że dziw1nie to Jakoś wy 
dąda skoiro klub zaliczający sie do ekstra 
klasy 0 1picra swoją egzystenc.ie na dorob­
ku ininvch klubów. 

I słusznie. Chcąc myś1leć o orzyszito­
ści naJeży wyohowywać sobie cz.l\:mków, 
a ,nie urządzać polowania na ni.eh. 

Dziwnie to jeszcze wyigląda l z punkitu 
ligowego, po1nie,vaż termin zglaszaifl!ia się 
klubów do Ligi upfywat z dniem 20 mar­
ca b. r. zgod1nie z podawanemi komunika­
tami. 

Klub ,,·ięc nie7Jliecydowanv móg! je­
;z,cze zgołoisiić się do· ,g-odz. 12-ei w noiey, 
a tern samem gira1c:ze danego klubu nie mo 
_g-ll być wiyiko:rzystywan.i przez lig-owców. 

Karasiak czv Bers·z mng-l'iby brać ud-zia1l 
w Jduibie liigowym do,piero 21 b. m. ale ni­
.i:;dy 20-gio. 

Inaczej wid<Jcz.nie zalatwia;ją się takie 
SIJ)rawy statuto•wo, a inaczej - praktycz­
nLe. Niezbyt pocMebne świadectwo w·y­
daje o so·bie rei)rezerutaq11:nv g'l'acz Pol­
ski, dla fotórego wido·cznie przywiązanie 
klubowe nłe istnie~e. ale ·i kilubowi wido­
cznie nic ·zależy ina dobrej opln.ii sko1ro 
przypuszcza. iż SPoteczeństwo śteioe jest i 
mało uś·,v i a<lomione o „ama·toirnkich" za­
m'iarach danego kllul!Ju zadmu.ia.ce,go się 
werbunkiem graczy, a2 do- t>rzesady. 

Polłtvka taika nigdy dobrych skutków 
nie prvmiesie. 

• • • 
Waż~1em z.darz.eniem <lila Łodz,i byto 

tozeg-rainie dwudniowych zawodów bo­
kserskich o mistrzostwo okręg-u łódzkiego. 
Do mistrzoiStwa teg-o przysitą1piH n·iestety 
tylko pięściarze Unionu i Krnszendera z 
Palb.fanie. I11me kiluby, rozwi.ia1aicy ten 
sport w cale.i Piols1ce. uwa:.ża.ia nadal z.a 
zbedny, skoro nie da•Ie sie 1i.eszcze s·tyszeć 
o zamierzeniach w tym kierunku. Boks 
LiPra wlaja .iuż niemal wszv·stkie czotowe 
kluby w Polsce. tylko .iaikoś w Łodzi brak 
w tym kierunku inic.iatvwy u poważniej­
szych klubów. 

Prym w naszym oikrcig:u wi.ed:!i P·abja­
niczanie. oni byli pierwszymi propa·gało~ 
rami boksu na szerszą skale i za ro im się 
należą · stowa uznania. Że obetnie dużo 
lvtutów m~strzoskich przes·z.fo· z Pab\anic 
w ręce łodzian, to· n.ie powi•nmo i1ch to zra­
żać. frdyż orzy w:yieżo•ne.i pira-cy, straty 
potrafia sobie 1mwetować. 

Z drugiej strony należy oodkreślić 
wspa•niały roz'x.'ó.i seko•i boksersklei Unio 
nu. k tóra ,v sito,sunkowo dość krótkim cza 
s ic potrafita wychować sobie slawy o du­
że.i wartośd. 

Na pie·rwsze miejs·ce wybiia sie o nie­
pospo.Jitej sile Czarnecki. ktióry szyl)lko 

za.Jatwia sie z takirn rutvniarzem i teclmi 
kiP m .iak Gerbi<.:h. 

W wadz,e pótśrednej dominujące miel-

sce zajmUje dobrze zaipowiadaiącv się 
Zeidel. 

Boks tódzkl w porów.naniu do innych 
okręg-ów d.ak np. górnośląski czy pomor­
ski nie przedstawia sie jeszcze imponują­
co i pewnie, ale przy obe1cn·e.i svstematyicz 
nej pracy i zadzi,Yla,iąicvch wvn ikach. mo­
żemy śmiato przypuszczać. że iuż n'.eda­
leka przyszłość oddziela nas od chwilL kie 
dy lodżia.nie z powodzeniem zab i egać bę­
dą o tyituty mlstrzoskie Polski z pj ęścia­
rzami znanej dziś stawv. 

• * • 
Slatkowcy i koszykarze nie zaniedbują 

się. Każdy niemaJ tydzień prziechodzi pod 
znakiem tych sportów i skupia nadal mfo­
dzi·ei kolo umitowaneg-o lch soortu. 

Dla porównania ooziomu RTV w siat­
kówkę czynili łodzianie już móbv z war­
szarwiakami i poznaniakami. 

Warszawska siatkówka zibliżom już 
jest mo·cno do nasze.i. a to dzieki lodz:ia­
nom p:rzebywa.iącym w Warszawie. Choć 
technika warszawiaków nie wiele ustępu­
~e technice lodzlan, to jednak taktvka na­
szych g-raczv zawsze nosić będzie indywi 
dua1lny charakter. urobiomy dzieiki dtugo·­
letn-i·e.i pracy i studjowaniu siatkówki. 

Spotkanie reprezentacji Łodzi z re·pre­
zentacją Warszawy .należeć bedzie do bar 
dzo cieka'\.vych i emo·c.fu.ia.·cyC'h, a zakoń­
czyć się winno - nle ch,vala·c nikog-o -
zwycięstwem łodzian. 

W dużym stopniu powaiźna roilę ode­
gra spokói. od'waga i panowanie nad sobą. 

Pozinańiczycy przedstawiają w siatków 
ce jaik i w koszykó\Yice surowv materja1l. 
a:le tam odczuwa się wplyw tod1zia.n, co 
niewątipliwie \\."'JJ!ynie na szybkie podnie­
sieni.e się poziomu RTY i w tej dzie1Inicy Po•! 
ski. 

Wystę,p naszych harcerny, choć był 
pomyślny w wynikach, nie mzedistawia·t 
się zadawa.Iniająco w przebi.~u. 

Uderza u harcerzy brak zirnzumienla i 
Zl?'l'anla się, w konsekwencji cz.e.11:0 trudno 
przeprowadzić t;est jakąś ta'ktvkę gry. 

Pilny trenlng, do jakie.go zabrali się harce 
rze, winien szybko nadrobić te brak.i. 

• • • 
Ostatnia niedziela byfa niedzi·eilą mar­

szową., ,ponieważ w catei Polsce na waż­
niejszych szosa.eh maszerowały oddziały 
strzeleckie popisując się swo.ia. sprawno­
~ót nictyle bojową ile s.portowa.. 

Marsz.e odbywały się drużynami co 
posiada kolosalną wartość morailna dla za 
wodn ików, gdyż muszą oni wvstę.po·wać 

' solidarnie. myśl-eć wszyscy o sob.ie w ce­
lu osią,11.'.nięcia zamierzonego celu. 

I.Je tu wykazać mo,żna pirzv.iaźni i 
wspótczuda <lla słabszych, którzv mdle­
ią.c z wyiczerpania nie pozostawi·eni są na 
pastwę losu, le·cz poditrzymywanl i cią1g­
nieni przez silnie,iszych nie upadają na du 
chu i nie odbierają ducha innym. 

Bylem świadkiem k·iedy do półmety 
sekcja pewna złożona z 6 ludzi dotalI'ła w 
dobre·i formie dźwlgaiiąc na ramionach om 
dfakgo wprost strzelca. Po przepisowym 
wypoczynku ta sama sekc.ia p·oszil:a mair­
szem w powrotna. drogę i do meitv ~oitair­
ła w podobny sposób dźwh~a.ią.c na ramio~ 
nach tego samel{o stirz.e1Ica nii.e mogącego 
formalnie utrzymać się na no1g-ach. Dmży 
na ta osiągnęła drugie mie.isce. Czyż nie 
mo·żna CZYTI ten nazwać bohaterstwem 
skoro weźmie się pod uwagę, że w gTę 
wchodzili mlod.zi chlopcy w ieku 18 - 19 
lat. To by! jeden czyn bohaterski. ale i.le 
ich byto w niedzielę w ca,l·e1 Pols·ce pod­
czas marszów strze1e·ckich? 

Na j·edno trzeba tvlko zwrócić uwa.gę, 
że takie ma:rsz.e strzeleckie sa urzą.dzane 
wchodzili młodzi chłopcy w \Vieku 18-19 
go przyg-otowania•, a często bez żadmego. 

Dla ra.cjonal.ne·go przygotowania do 
mairszu. na.leżałoby tych strzelców wpra­
wiać do biegów czy chodów na krótsz,e 
dysta.nse l to systematycznie aby nie czu­
li sie oni za surowo co w konsekwencji 
może sie odbić ui·emnie na org-a.n.iźmie nie 
jednego zawodnika. 

--:o:·---

,,Raubritterstwo'' w 
Bezceremonialność Magistratu 

• sporcie. 
lwowskiego. 

Pod po,vyższvm t:rtul·em ukazat się w 
„Stad.ionie" airtykut, w którym bardzo 
ostro skrytykowano zairza<lzenia Ma.g-i­
suratu lwowskiego w sprawie oobierania 
podatku od wido·wisk spo•rtowvicb. 

Dla pirzyldadu poda•nv .iest mecz mię­
dzvpaństwo•wy Turcja~Polska rozegrany 
we Lwowie, z którego do kasy "·otvnęło 
15.000 złotych. Magistrat m. Lwowa z.a­
garmd 3.000 zloty.eh podatku co wynosi 
w drodze wyjątko·we.i 20 pro·cent zamiast 
40 .p.rocent sta.le stosowanemu przez ma­
gistrat ten przv imp.rezach sportowych. 

Dcfićyt z g-ościny Turków wvnióst 500 
dola·rów. a więc wfaśnie tyle ile wy<lad 
ma.sristrat m. Lwowa. 

Dlaczego PZPN. -Ozlałaiac imieniem ca 
tego polskiego s,poteczeńŚtwa sportowe­
go, ma spta·cać się ma1g'istrntowi Iedne\i?:O 

miasta? Rabunek to nczywiście w blaty 
dzień. oparty na prawie pieści. boć usta­
wa o finansach komunalnych postanawia: 
że „od zawndów SPor.towvch towarzystw, 
któryc h użyteczność puhlicma uzna gmi­
na. niewolno pobierać więce.i, jak 10 m-o­
cent podatku grninnego". 

Ta·kle kluby jak np. Pogoń lwowska, 
posiadająca mistrzoską drużynę piłkarską 
nie }est. w stanie sp.rowadzać druży.n za­
gra.nkznych. 

Spróbujmy pociąg-nąć ma1gisifirat za ła­
manie prawa do odpowiedzlalno·śd. fia­
sko pewne. Niezdecydowany ton U1Stawy 
pozwoli na wykręcanie się siaaiem. 

To są kwiatki lwowskie, które na sz.l.!z~ 
śde nie mają naśladowniotwa w innych 
miasta.eh rozumiejącvch znaczenie spor­
tu dla społeczeństwa l państwa. 

Czy łowiectwo jest sportem? 
Sport · nie jest rozrywką przygodną. 

Ciekawą polemikę prowadził znany 
spoirtowicc pułk. Osmólski z poeta E'i;smon 
dem na temat .icgo utworu ·pośwleconeg-o 
?owieclwa (ako najs:zlachetnieiszemu <;?Ot 
tow i. 

Temat powyższv i~'>ruszonv wstat je­
szcze raz p,rzcz „Staz~io·n " w l\t~)rvm czy.­
tamy dość charakterystycz.11e wvwody na 
temat lowiectwa 

P. Ejsmond „zajęczei rzezi" nie. uważa 
za łowiectwo. zato .iuż rzeź ielenia jest 
niem. wię.c rzekomo sportem. Na czem po 
lega różnica? Że polowanie na ieloenia wy 
ma•g:a wieksze,; zręczności i odwa.g-i? Jn­
ne·.i trud-no sie dopatrzeć. Ale zreczno·ść i 
od·\vaga nic stano·w i ą. jesz.cz.e istoty spo1r­
tu. 

Gdyby ją stanowiły, tó każde włama-

nie. kradzież czy napad rahunkowy hy­
lyby aktem sporto1wym. 

Do cech charakterystyicznych spurtu 
zaliczamy obok odwagi i zireczności je­
szcze bezinrl:eresowność. dobrowolny 
udział w waike ze strony obu przeciwni­
ków. wz,g-lędnie równość szans i t. d. Jeśli 
ktoś za.fożywszy reka.'1.·ice bokserskie, za 
cz.~ie na ulicy po'li·czkować 1Prz.echodnićw, 
czy to będzie sport? Nie. Wmawid7-ie 
ów osobnik może być sportowcem. ale za 
iecie jego w danej chwili- nie jest svort·en:. 
Z tego że „zty s.portowiec nie bedzle ~1-
gdy dobrym myśl1wym'. ialk twierdz.i p. 
cJsmond. byna1jmniej jeszcze nie wynika, 
że mvśliwstwo rest sporitem. Złv SZ::!r­
mierz nie potrafi być może zabić szpadą 
bezbronną kobietę. Ale czy mordersBwo 
tego rodzaju mamy U\1rnż.ać za snort? 

A tymczasem cóż widzimy "'" łowie­
ctwie? Bezhronne~o .iclen.ia. który cke 
żyć i uzbrojonego myśfrwego, który chce 
zabijać. Często zasta'\vla on ieszcze -a 
osaczone zwl·erzę zasaidzkę. Czv mo1że i 
z.asadzka ZR."a<lza sie z zasa.dą .. fa'iir-.!)l~g" 
- nodsita.wa. wortu? 

Wo.inr. a nawet naipad ba1ndyty jest zna 
:-znie moralnie}sza. rze-cza. niż myśliw­
shrn. Bo "·oj.e111 nikt nie ·orowadzi dl:l 
orzv.iemności, a tylko w obTOnie najży­
wr·tnie.iszvch interesów państwa i narod11. 
Na,vet bandvta nie morduie dla orzyfom· 
riości narodu. Natomiast to myśliwy I;;:l­
k o dla rozkoszy zabijania. 

T fo ml a toby być soo•rtem? ! 
Przvieło sie do1tychczas, że myś!iiwie­

ct" o czy wedkarstwo iest siportem. Ot,-;? 
myśJ:"·~ectwo jak i 'vędk.arstwp iest 'ty!kc · 
przyjem111ą. wzirvwką, zaspa!ka.jaJ~cą za­
milo,vani0 często nafo.,g-owe dan ei osoh ;r. 

Sport natomiast nie jest rnzrywką 
rrzrgo·dną. inrma~a:iąicą pew.nvcb oflnr 
źy,iacych istni·eń. 

nlatego też zbylnie szafowa'Ilie tern1t­
nam'. sportowemi 1!esf rzecza nieostrożn;~ 
o czem zreszhi na.ilepiej prz.ekoinaią czy. 
tcl;1ikó\v wyżej umlcs:oczone wywody. 

---:o:--

~~ort w kilko ~łOWH[~. 
Według opi•n.ii niekt.óry1ch wicfz<ów pad 

czas n:edzjelnych zawodów Polonia - Tu 
rvści, faktyczny wynik meczu wy.pad! 6 :2 
dla Polonjl, ponieważ 3 gole z.dobv·l Union 
(Be;sz). 

• • • 
V./ nied:zielę ·27-go b. m. odlbe<lzie się 

pierwszy wiosenny bie}! na przetaj 
dla pań na przestrzeni 1.500 - 2.000 klm 
Bieg rozpocmie się i zakoń·czv w Parkii 
Ł. K. S. 

* . • 
W niedzielę 27-go za,vita do Łodzi Le­

gja warsza•wska dla rozegrania zawodó''' 
rewanżo"vvch z ŁK~-em w oiłke nożną 

* * * 
Ostatni sktad Turystów, wecHu.~ opinji 

widzów bvl racze.i reprezetac.ia Łodzi. 
Lass (Turyści). Marczewski (Po·lonja). 

Karasiak (WKS.), Hinc (ŁTSG.). Wieli­
szek (ŁTSG.), Kulawiak (Ł TSG.). Micha.I­
ski (Turyści), Kubik Al. (?). Bersz (Union). 
Kubik Stef. (?). Iiermans (Turvści). 

Rezern:a: Walter (Widzew). Kah\ 
(ŁTSG). 

W niedz.ielę na strzelnicv ŁKS. odbędą 
się zawody strzeleckie dla pań i pan·ów o 
cenne nagrody. Za wo,dy odbywać się bę· 
dą od ra.na z bmni kluiboweii. 

• • * 
Korty tennisowe w Parku ŁKS. będą 

oddane do dyspozycji tennisistów za ty­
dzień. gdyż o•becnie prz.eprowadzon.e .iest 
walcowanie i uP-Orzadkowanie kortów. 

* * 
Prawdopodobnie w niedziele odbędzie 

sie Walne Zgromadzenie Ugi okrecrowc: 
do ktńrPi akces zdosito .iuż 14 klubó'' 
poza ŁKS. i Turystami. 

* • 
Na zawodach międzyipań.stwowych 

Czcchos.fowacja - Austria roz.eg-ranyC'h 
w niedziele \Ye Wiedniu obecnvch bvfo 
55.000 widzów. Czesi wygrali zawody 2:1 

---:·:·---
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Wtorek 22 marca 1927 r. „IC.urjer Łódzki". 

Za stołem konf arancyjnym w Dii.ss<Jldorfi<J. 
---o,--- Ryne~ l~OiOWO-m1nny I lO~li. 

'omiumienie l 1 I~myiłem ~utniuym 1ań1tw u~rn~YiDY[~. ·::Ę~f ;J~ft;!ifł1.1Itd.~E 
jednakże należy, iż tendencja ta nie cecho­
wała wszystkich giełd w kraju, podczas 
gdy bowiem dzielnice np. wschodnie i po­
łudniowe notują zwyzkę cen zboża, ceny w 
Poznańskiem do końca ubiegłego tygodnia 
uległy nieznacznej znizce. Dopiero w so· 
botę notowano i tutaj tendencję mocniej~ 
szą. 

Pomyślne wyniki rokowań z Kartelem Stalowym. 
I. 

ex) Sprawa przystąp1enla hut IJ(>lskłch 
do .M.iędzynarodowego Kartelu Stalowe­
"o oostąpiła o znaczny krok naprzód 1 we­
szła nareszcie tory, na kt<kych za.pe-

. ~ Jut w krótktm cmsie dojdzfe do po. 
myślne20 rozwiązania. \V d!niiach 4 i 5 b. 
m. w Dilsseldorłie huty polskie doszły o­
statecznie do porowmlenia z hutami cze· 
chosł<:wa~i-am~ austrjacldemi i węgier­
skiemi i oo raz płecwszy imsiadły do stołu 
konferencyjnego z całym prZ1CtD1ysłem 
hutniczym zacłJOdn.io • europejskim, złą· 
czonym w Kartelu Stalowym, QSiągając 
inż na tern J)ierwszem wspólnem p<>sie· 
dzeniu J>Oważne i pomyślne reutłtaty. 

Celem myskanf.a autentyomych i źró­
dłOWYch infonnacyj o orzebi~ i wynłkn 
tych obrad oraz o dalszych wildolrach te) 
dla naszego przemysł.u hutiniczegio nłe­
zmier.nłe ważnej sprawy, zwróciłem się 
J>O nie do naczelnego h3111d:towego dy.rek­
twa ZfeOOoczonych Hut K:rólewskieJ I La­
u:ry p. Haasego (Polak. który omcował 
Pl'7..edtem 'J>t'17JeZ długie lata w polstdm prze 
myśle naftoWYtn). który brał czynny i 
wybitny ttd!ział we wszystkich do.tych­
czasowych ipertraktacłacb i rw dotycbcza„ 
sowvm. pnzebiegu rokOwań magna pars 
łutt. 

Przystąpieniu hut polskich - rozpoc:tął 
p. dyrektor Haase - do Międzynarodowe­
go Kartelu Stalowego słały dotąd na dro­
dze dwie ważne i trudne przeszkody. Je­
dną z nich było dotychczasowe stanowisko 
hut czechosłowackich, austtjackich i we­
gierskich, które zaniepokojone pomyślnym 
w ostatnich ozasach rozwojem eksportu 
polskich wyrobów żelaznych na rynki 
sukcesyjne i bałkańskie zajęły wobec h•Jt 
polskich dość niożyczfiwe stanowisko. 
Drugą było postanowienie statutu Między­
mi.rodowc"fło Kartelu Stalowego, dopuszcza 
jące przyjęcie do Kartelu nowych czł) t­
ltów zwykłą większością głosów jedynie 
tylko na podstawie produkcji z pierws:.:«­
go kwartału 1926 r., a na podstawie innego 
określenia kwoty produkcyjnej jedynie ~'1 
jednomyślna zgodą wszystkich członk'lw 
Kartelu. Przyjęcie za podstawę polski~j 
kwoty produkcji naszej z pierwszego 
kwartału 1926 r. nie wchodziło dJa nas wo­
góle w rachubę, a zatem wobec wcześniej­
szego przystąpienia do Kartelu hut czecho­
słowackioh, austrjackich i węgierskich .,.„ 
leżało dojśf przedewszystkiem do porozu• 
mienła z temi hutami celem zapewnienia 
sobie ich zgody na przyjęcie hut polskich 
na innej, niż normalna, statutem przewi• 
dziana, zasadzie. Porozumienie to miało 
w pierwszym rzędzie objąć wzafem11ą 
ochronę łerytorjalną, t. j. ochronę krajo­
wych rynków zbytu przed konkurencją 
strony pr~eciwnej. Gdyśmy w ~rudn:•1 r. b. 
po raz pierwsży z przedstawiC!eJami tyeh 
hut za&iedH we Wiedniu do stołu konferen­
cyjnego, oświadczyli oni, że nie będą wcale 
~ozmawiać o ochronie terytotjalnej bez 
1względnienia Bałkanu, na co odp >wie· 
działy huty polskie: „A my znowu n;C: mo• 
źemy dyskutować o ochronie terytorjalnP) 
z Bałkanem••. 

Czas jednak, zrozumienie własne~<.· in­
teresu oraz rosną~a w całej Europie świa­
domość konieczności stworzenia podstaw 
dla międzynarodowej współpracy gospodar 
citej wpłynęły tak dalece na zmianę na· 
-stroJów, że w chwili naszego wyjazdu do 
Diisseldorfu pertraldacje w sprawie wza­
i~mnej ochrony terytorjalnej były już za­
kończone, a w Diisseldorfie pozostało nam 
tylko omówić ieszcze ostatnie n<:7.e· 

g6ły I podpisać odnośne umowy. Umów 
zawarlłśrny dwie, a to jedną z przemysłem 
hutniczym czechosłowackin:i, drugą zaś z 
przemysłem Austrji i Węgier. Umowy obej­
mują wszystlde typowe artykuły hutnicze 
z wyjątkiem rur i obowiązują do 31 grudnia 
1927 roku z prawem wypowiedzenia w dn. 
1 października na 31 października 1927 r. 
Obradom przewodniczył z wielką objektyw 
nością, znajomością rzeczy, no i dowcipem 
~enera)ny dyr. Zakładów Witkowickich 
Sonnenschein, a jak dalece zmienił się na­
strój od czasu pierwszego naszego posie­
dzenia z przedstawicielami hut czechosło­
wackich, austrjackich i węgierskich, świad 
czy chyba najlepiej fakt, że do umowy przy 
jęto z~dnie postanowienie, którego nie na 
leży uważać tylko za zdawkowy frazes, 
lecz za wyraz rzetelne} woli obu konłrahen 
tów, iż „obie strony zobowiązują się dla U· 

łatwienia rozszerzenia stosunków przyja­
cielskich na każdym terenie wzajemnie się 
popierać". Wobec tego stanu rzeczy nie u­
lega najmniejszej wątpliwości, te i tak wa­
żna dla nas i tak draźliwa kwestja podzia­
łu rynków zbytu na Bałkanie zosianie zsto­
dnie i ku zadowoleniu obu stron rozwią­
zana. 

Usunąwszy w ten sposób największ11 
trudność stojącą na drodze naszemu wstą­
pieniu do Kartelu, mogliśmy już na drugi 
dzień ze spokojem zasiąść do stołu z przed„ 
stawfoielami samego Kartelu, obejmujące­
go już w tef chwili cały ptzemy$f hutniczy 
zachodniej i środkowej Europy. Charakte­
rystycznym dla zmiany nastrojów w euro­
pejskich sferach gospodarczych, a zarazem 
dobrą wróibę na przyszłość jsst fakt, że o­
brady toczyły się w imponującym gmachu 
Stahlhofu, w którym poprzednio w czasie 
wojny zapewne niejednokrotnie toczyły 
się obrady niemieckich przemysłowców 
stalowych nad sposobami zniszczenia 
swych politycznych i gospodarczych prze­
ciwników, a dziś buduje się dzieło pokoju 
i międzynarodowej współpracy gospodar­
czej. Obradom przewodniczył w zastęp­
stwie prezydenta Mayrischa generalny dy­
rektor Arbed'ti p. Mayer z Lnxemburga. 
I tu także widoczn~ była zmiana nastrojów 
w stosunku do hut polskich. Podczas gdy 
przedtem członkowie Kartelu odnosili sie 
naogół do polskiego przemysłu hufoiczeg<i 
z pewną nieułnośclą i niedocenianiem1 a w 
odniesieniu do ogłoszonych w prasie jego 
żądali z niechęcią, to obecnie dla całego 
przebiegu obtad i niemniej w stosunku do 
przedstawicieli hut polskich charakterysty 
czną była atmosfera przyjaznej tyozliwo­
śd i duże zrozumienie dla specjalnej sytu­
acji polskie_go przemysłu hutniczego, jak i 
dla wynikających :i: tej sytuacji konieczno­
ści. 

Kfedy przystąpiono do omawiania spra­
wy wstąpienia hut polskich do Kartelu, Za­
tądallśmy imeniem tych hut przyznania Im 
jako rocznej kwoty produkcyjnej pełnej pro 
dukcji z 1913 r. wynostącej 1.677.000 t. 
plus 11 proc. t. j. łącznie 1.840.000 t. Dla 
uzasadnienia tak sfomtułowanego żądania 
przyloczyllśmy przedewszystldem fakt, że 
kwoty produkcyjne przyznane przy pow­
staniu Kartelu członkom założy~ielom, jak 
kolwiek w teorji opierały się na produkcji 
pierwszego kwartału 1926, to jednak w rze 
czywistości odnośnie do wszystkich niemal 
czfonków Kartelu odpowiadały produkcji 
z roku 1913 powiększonej o 11 procent. -
Kwota przeto żądana przez huty polskie 
odpowiada w zupełności temu, co przyzna­
"lP cdonltoJ:P załl)żvcielom. Z drugiej stro-

ny żądanie hut polskich odpowiada całko­
wicie zasadom słuszności i sprawiedliwoś­
ci - i niewątpliwie, !ldyby huty polskie 
brały udział w tworzeniu Kartelu i układa­
niu statutu, byłoby zostało przez pozosta­
łych członków Kartelu uwzględnione. 

Przy ustaleniu bowiem polskiej kwoty 
produkcyjnej uwzględnić należy przęde­
wszystkiem fakt, że gwałtowne zmniejsze­
nie się krajowej konsumcii żelaza, a tem sa­
mem i produkcji hut polskich po wojnie by­
ło następstwem dłuższego trwania zarówno 
okresu wojennego, jak i powojennego, -
B. Kongresówka, w której znajduje się 
część hut polskich, była prz~z długi czas 
terenem wojennym, skutkiem czego zni­
szczone tam zostały zarówno przemysł jak 
i konsumcja. Rówweż i Górny Śląsk był 
przez długi czas terenem walk o granice 
państwowe i poważnych wstrząsów społe­
cznych, a następstwem tego było zaniecha­
nie wszelkich inwestycyj. Prócz tego zmia­
na przynależności państwowej pociągnęła 
za sobą również konieczność przestawania 
zbytu, co oczywiście wywołać musiało dłu­
gotrwałe przesilenie w zbycie i produkcji. 

{c. d. n.). 
Dr. L. Fall. ' 

- --::::--

lauranirn a Jam ~olnańJ~i. 
eor) Praincja we.ź.mie udziall' afilcja,lny 

w Targa.ich PozGańs'kich pod protektora­
tom rzą.du francuskiego, Brazylja przy· 
gotowuje róv.rt1ież oficj~1ny udział. Szwa1-
carrja z.a,powiedziafa oficjalny udział za 
pcśredmictwe.m Schwei1zeri1sc.he Zentrall­
steille fur d.as AussteHungswesen w Zuri­
chu. Grecja: Grecko - Polska Izba ttam­
d~0iwa w Atenaich o·rganizuje udzia·t Grecji 
j.a'ko wystawcy, przy.czem proijekto-w:aina 
jest W}'!Cieozka greckich przemysłowców. 
Udzia1ł Be·lgji 01r1i:taITTizuje Cherbre de Com­
meTI;e Be:l:go - Pofon.a•ise w Brnkse'1ł gdzie 
z.awiązait sie specjai!r1y komitet propagan­
dowy po.d pwtcktorntem .posta po1lskiego. 

RóWltlież zapo•wiedziana jest wyciecz­
ka turecki.eh sfer hanodlowYch, roirgamJzo­
wa1na przez i·zibę handlową w Konsfan.ty­
no,J}01lu. Z Jugvs!awj;i, Łotwy, Rumunjl 
·nadchodzą za•\\"iadomknJa I() ;przyby'CiiU 
Vi'Y'('ieiczek na Ta1rgi. 

Udzfait Włoch w T<lirgaich zn.aljduje się 
w staid:jum przygotorwawiczem, poważne 
sfa1rnnia rozwija Jinstltuto Nań'ioina1le rpeir 
l'E~pOrtaizrone w R1zymi·e. Przybędą r6-
vmi1eź Jrup.cy pe·rscy, aus1'rJa1ccy i 't. d. (p) 

OBNIŻENlE T ARYPY EKSPORT O· 
WEJ. 

ex) Miirruis'fers'fwio Komun1iikacji, chcąc 
przyijść z p-01111orcą elksporrterom i wiSpół­
driatać w zachoiwani1t1 równowa1gi nasze­
go bi!Ial!lsu p'ta'tiniczego, oprnc<YWlaiło pr0-
je9ct. oo za1sadzi'e którego w s;porady.cz-
11Y·Ch wyipadlkaich obc1łtia1ć będzie taryfę 
\VYWQzową na niektóre airfykuty. 

Obniżeni-e tairyfy wywozo1Wej będz.iię 
:m(>igło m1eć miejsce w razie za>!amainfa 
się Jaikieg-o:ś Tyinik11, nip. drzewnego zbażo­
wc~o h11b węg1owe.go. Na ipolkr}'!Cie ruie­
d()lboru, jaikl wyniikruie z tej zniżki, mf.ni­
sterstwo -komu111iikacji. przeznacza oodwyż 
kc swego ibUldżetu z r. 1926 w 'kwocie S 
mHionów złotych, która to suma wstawń-O­
na będzie do bu<lżeifu na rok bieżący. 

Wysokoścf nied-0boru prizewidzieć nie 
nio.żn.a, w każdym razie nie może on prze­
kwczyć sumy na ten cel WYZJ10CZO!Ilej. 

Powyzszą niejednolitą tendencję tłuma. 
CZf\ hurtownicy w sposób następujący: ry• 
nek zboi:owy poznański, jako ośrodek eks­
portowy jest w dużym stopniu zalezny od 
giełdy berlińskiej. Okazuje się, ze giełda 
w Berlinie notowała w ubiegłym tygodnie 
ceny zboża o 10 fenigów niżej ze względów 
więc zarówno eksportowych jak i impor~ 
towych przez Gdańsk, Poznań musiała się 
ze zniżką tą liczyć, co właśnie wpłynęło 
na załamanie się tam cen. 

Jeżeli chodzi o inne giełdy w kraju, to 
zaznaczyć należy, iż na giełdzie lwowskiej 
ostatni tydzień przyniósł poważniejszą 
zwyżkę na ws:tystkie prawie gatunki zbo­
ża, przyczem notują tam w dalszym ciągu 
tendencję mocniejsz~. Również na giełdzie 
lubelskiej notowano tendencję mocną, któ­
ra spowodowała zwyż~ę cen o blisko 1 i 
pół złotego na 100 kg. Na rynku warszaw­
skim pod mocną tendencją znajdują się ży­
to, pszenica i owies. Nie ulega wątpliwości, 
że zwyżka c~n na rynku tym jut w dniach 
najbliższych nastąpi, tern bardziej, iż pro­
ducenci nie potrzebują obawiać się więcej 
konkurencji zagranicy, gdyż dotychczaso­
we jedyne źródło dowozu zboża, Sowiety, 
więcej żyta do Polski nie sprowadzą, ze 
względów następujących: 1} wobec tego, 
iż ctny żyta w Rosji poszły w górę, 2) z 
obawy naruszenia za.pasów dla wewnę­
trznego użytku. Jedynie, co jeszcze So­
wiety wyeksportują do Polski, to pszenicę. 

Jeżeli chodzi o eksport pszenicy, to za­
znaczyć nalezy, iż w tygodniu ubiegłym na­
deszły przez Gdańsk do Warszawy pierw­
ste transporty pszenicy szwedzkiej i duń­
skiej po cenie od zł. 58 do 59 za 100 kg. 
franco Warszawa. 

Reasumując powyższe, zaznaczyć nale­
ży, iż naog6ł na rynku zbotowym w Polsce 
w szczeftólności zaś na rynku łódzkim, sy­
tuacja obecna jest wyczekująca, tendencja 
jednakże kształtuje się pod znakiem 
mocniejszym. 

Ceny na poszczególne gatunki zboża na 
rynku łódzkim kształtowały się następują­
co: za 100 kg. loco magazyny w Łodzi: ży­
to zł. 46.00, pszenica zł. 59.50, jęczmień 
zwykły zł. 39.50, fęczrnfań browarowy 
42.00 zł.1 owies 41.00. 

MĄKA. 

Na rynku mącznym, wobec zbliżających 
Bł~ świąt wielkanocnych, notowano osta­
tnio doś6 poważne ożywienie w związku ze 
mększeniem się obrotów. Powyższe 
żwiększ~nie się obrotów tłumaczy się prze­
dewszystkiem nieodnawianiem od dłuższe~ 
go czasu zapasów, po wtóre ostatnia mocna 
tendencja na rynku zbożowym wskazuje na 
to1 że zwyżka cen mąki, która już zresztą 
nastąpiła, trwać będzie przez czas dłuższy. 
Wskutek zwiększonego zapotrzebowania 
na rynku mącznym tendencja mocniejsza i 
ceny zwyi:kowały. 

Młynarze pod koniec tygodnia ubiegłe­
gó podnieśli ceny mąki pszennej oraz 
Zytniej. W ten sposób więc mąka żytnia, 
która dotychczas była notowana nawet 
niżej ceny oficjalnej, obecnie znajduje się 
na poziomie cennika óficjalnego przy ten­
dencji mocnej. 

Ceny mąki kształtowały się następują-
1 

co: mąka żytnia specjalna najprzedniejsza 
kaliska za 100 kg. loco Ł6dź zł. 7Ó.OO, 
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pszenna I gatunku kaliska zł. 85.00, żytnia 
luksusowa łowicka zł. 69.00, pszenna 0000 
łowicka zł. 87 .OO. 

KASZA I GROCHY. 
Na rynku kasz i grochów zbyt przybrał 

tempo nieco żywsze i rekrutuje się wyłą­
cznie prawie ze strony sklepów detali­
cznych. Panuje więc handel półhurtowy. 

Nadal mocniej notowane są kasze: 
jęczmienna i gryczana, których ceny je­
dnakże, jak narazie, nie podniosły się. 
Wszelkie dane wskazują, że przy dalszej 
mocnej tendencji rynku zbożowego ceny 
te bardziej jeszcze się podniosą. 

Adhal. ___ „ __ _ 

O NOWA UMOWĘ W PRZEMYSLE 
METALOWYM 

ex) Jaik się dowi1adujemy, w połowie 
!)rzysztego tygodnia odbę<lzie się w loka­
lu .związiku metalowców konferencja za­
r z ądu 14równego z mężami zaufania i de'1e­
g-~1 tami fabrycznymi w sprawie sprocy­
zow.an'ia postulatów jakie mają stanowić 
podstawę do wsvczęcia z przemystowca­
m: rokowań o nowią umowę iz:bil{)ITową. (p 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 21 marca 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych godz. 9 rano 
53.00 godz. 12-ta.57.90, Berlin 46.88--47.12 
w:vpfaty rrn Po21nań 46.835-47.075, 
Gdańsk 57.49-57.63. wyiptaty na WM-

· szawę 57.44--57.68, Wiedeń czeki 79,07-
79.57, barukinoty 78.82-79.82, p .r,a,ga 378. 
tondyn za 1 funt szterl 43.50. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, 21 marca (A. W.) 
Zboże: 

Żyto '.46.00 
Pszenica 59.50 
Jęczmień zw. 39.50 
Jęczmień brow. 41.00-'1'.".00 

· Owies 41.00 
Otręby żytnie 32.00 
Otręby pszenne 29.00 
Tendencja stabsza. 
Kowalski, Frydenson i S-ka, Kalisz: 
Żytnia specj. najprzedn. 70.00 
Żytnia luksusowa 68.50 
żytnia Patent 67.00 
Żytnia OO 52.00-53.00 

Bracia Kowalscy w Kali::-"'; 
Pszenna I gat. 85.00 
Pszenna Wilson 89.00 
Pszenna 0000 81.00 
Pszenna OOO 65.00 
Manna 92.00 

żelechowski w ł.owi~::: :i: 
tytnia luks. 69.00 

: żytnia 0000 67.00 
Pszenna 0000 87.00 

_,, Pszenna 0000 A. 83.00 
·Zakłady Roln.-Przem. w Kole, Sp. A.: 
. Pszenna luks. A. 95.00 
Pszenna luksus • .. 90.00 

Żytnia luksus. 70.00 
Żytnia OOO 53.00 
Pszenna OOO 73.00 
Tendencja mocniejsza. 

Poznań: 
.żyto 41.50-42.50 
Pszenica 52.00-55.00 
Owies 33.50-34.50 
Jęczmień zw. 31.00-34.00 
Jęczmień brow. 33.75-36.75 
Mąka żytnia 70-proc, 61.00 
Me.oka żytnia 65-proc. 62.50 
Mąka pszenna 65-proc. 76.00-79.00 
Otręby żytnie 27.50-28.50 
Otręby pszenne 28.50 
Tendencja stała. 

r Z OIELDY J~ÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawarto na11t.ęoujące tranzakcje: 
Waluty: 

Dolary zł. 8.94 
Tendencja słabsza. Obroty średnie. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.95 w żą­
dc.niu i 8.9·1 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

rH'ELDA WARSZAW~KA. 
Warszawa, 21 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 

Belgia 124.75 
Londyn 43.56 
N. York 8.95 
Paryż 35.13 

Czeki. 

Praga 26.57 
Szwajcaria 172.55 
Wiedeń 126.13 
Włochy 40.50 
Sztokholm 240.20 

PAPIERY PAJQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.­
Dolarówka 50.-, St.-
Pożyczka kolejowa 102.-, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.-, 

59.50 
4 i pół proc. listv zastawne ziemskie 

zł. 54.-, 53.75, 54.25 
4-proc. listy zastawne ziemskie 48.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 60.50, 60.75 
4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War­

szawy 55.50 

, Al(CJI!. 
NetGwaao w słotycb. 

Bank Dyskontowy 16.-
Bank Polski 124.-, 126.-, ·125.50 
Bank Spółdzielczy 95.- bez kuponu :z;a 

"1926 rok. 
Bank Zachodni 3.50, 3.65 

Sól Zdrowia D·ra CARO · Litograf 
jest nle1będną dla wazy1tkich, asłlarłaf,eych słę na słe sa­
mopoczucie Pobudza ona przemianę materii I d•lała nieby­
wale szybko na właściwy 1kład krwi. tak iż w krótkim cza 
11łe zfawła 1lę pocaucle zdrewla I siły, jakiego się nawet 
poprzP.dtiło nigdy nie odczuwało. Spróbujcle czemprędzef. 
Do nabycia w aptekaeh i składach aptecanych l•b wprost 
od nas. Wi~ksze pudełko zŁ 5.-. wytfarcsaj,ce na dłułlay 

czai. Dr. HUGO CARO G. m. b, H, Danzłg. 

LECZHICA 
dla PlłJCbOdlątJtb thtrJCb, . 

gabinet den.tyatyezny 
i Instytut Roentgenowski 
{Djagnostyka, terapja p.o.wierz­

chowna i lekko-głęboJm) 
przy al. ZBfer•kłeJ 17, tel. I6·SS 
Lampa kwarc:owa. Diatermf~.)'Szcn• 

pienie ocht'oDlle, AnaBiT· 
Przyjmują lekaue: LAK 

Dr. GOLDSTEIN-PO 
Dl'. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKl 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZ~CZYK 
N. ROSES 

ID ll~ftftlK I 
HftYSZTRłDW& 

i 

DDITBRJRBI& 
Dl HDWBJFR~I 
RDW Nr. 6 

zł. 160 

M.ARCT 
WARSZAWA. 

-~· 
l.6ika 

specjalista w piśmie angielskiem 
potrzebny zaraz do Poznania 

Zgłoszenia z wzorami pism 
i podaniem warunków do „Par" 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 

11 pod nr. 11, 252. 

Poszukuje się 

!amo~lieln~~o mło~e~o 
majstra 

do prowadzenia tkalni o 
kłlkuset krosnach. Ofel'ły 

pod „w. N." 

Bardzo tanio 
do sprzedania: 

powóz prawie nowy i wolant ~­
tywany na gumach oraz same 
petersburskie i uprząż na 2 pary 
koni. Wiadomość: Południo~a 
59 mieszk. 1, lub w Zarządzie 
K~l. Dojazdow. Piotrkowska 96. 

Bank Zarobkowy 14.75, 15.50 
Bank Handlowy 6.-, 6.40, 6.30 
Bank Przem. Lwów 0.22, 0.21 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.60 
Elektryczność SO.-
Brown Boveril 2.30 
Czersk 0.77, 0.80 
Gosławice 65.-, 66.-
Cukier 4.50, 4.70, 4.65 
Węgiel 92.-, 94.-
Nobel 4.40, 4.35, 4.50 
Fitzner 5.90, 6.-
Modrzejów 7.10, 7.-, 7.40 
Ortwein 0.48 
Parowozy 0.85 
Rohn 0.75 
Starachowice 2.88, 2.98, 2.95 
Zawiercie 31.50, 34.50, 34.­
Borkowski 2.55, 2.67, 2.65 
Haberbusch 110.-
Kijewski 0.37, 0.35 

OIELDA LOND~SKA. 
Londyn, 21 marca {PAT). 

Notowania końcowe.. 
New-Jork 4,R55/s Holandja J!,18lf, 
Franoia 124,01 Belgia 34,981/, 
Wloohy 107,71'i Niemcy 20,46111 1 
Sr.waioarfa 25,248/, Hiszoanja 27,74-
Portugalja 2,1)? Dania 18,221/, 
Ssweoja 18.131/s Norw6g1a 18,6! 
Praga J llł,87 Helsingfor1 1 łi, 65 
Wiedeń 34,52 Wareeawa 4!3,60 

OIELDA PARYSKA. 
Parvt. 21 marca (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunia 
S11weoja 

Notowanła końcowe.. 
124,0S N. Jork ~5,5ł•/, 
355100 Szwajoarja 491,00 
115,25 Holandja 102~160 
15,35 His:i:panja •48,25 

618,60 Niemoy 606 OO 

eatr, Muzyka i Sztuka. .._ _______________________________ ~---------' 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, wtorek, !}O raz przedostatnd na przedsta­
wic.niu wiecz.orowe.m pełen sentymel!ltu i hwnwru 
„Rroboszcz wśród bogaczy" z Jerzym Woskow­
skim w ir·oLi tytułowej. Ceny natnlis.ze (od 50 gr. 
do 3 zł. 50). 

Jutro, środa, również 'PO cenach .na}niis.zycll, 
b<>rwna, efektowna komedja kostjumowa Adama 
Grzymały-Siedleckiego „Popas Króla Jegomości". 

W piątek po raz 16-ty i ostatni przed zejściem 
iz afisza „Mecenas Bolbec i jego mąż". Ceny naj­
niższe. Bilety od dziś. 

„ZŁAMANA DRABINA". 
Taki tytuł nosd inaibliższ.a premiera Teatru Miej 

skiego, wyzmaczo.na na nadchodzącą so'botę. Bę­
dzfo nią najnowsza komedia 3-aktowa pióra 2-cll 
wTbitnych k<>medjo-pisarzy francuskich: Pawia 
GrYault'a (autora „Szalonej dziewczyiny", ,,Po­
mysłu J)a.nny franoiszki" i u.n.) oraz Jerzego Ber' 
ra ws'J)Ólautora ,,.Mecenasa Bolibeca"), w prze&la· 
Ozie Zofji Rittnerowei. Tematem komedji - u­
kla·~ stos.i.uroków oby.czajowo-spolecz.nych we Pran 
cii .powojennej; rzecz ujęta z właściwą franctl­
s·kiim pisairzom maestrią, zaprawiona kaipitałnym 
humorem i werwą, niepozbawiona motYWÓW gl~b 
szych ii szozerego sentymentu. Role główne dają 
art:rst<Jm na<ler wdzięczne pale do popisu. Wyko­
naj„ p.od reżysetią Wł. Rys.z:kowskie.go panie: Re­
!ewkz-Ziembińska, Jadwiga Gzylewska, Ela Dzie 
wońska oraz DJ).: Grol:icki, Krasnowiecki, Szu.bert, 
Ziembiński. Dwie nowe dekorac;ie woo!ug autenty­
czr.ych :fu'ódel archi.tektonicznych dostarczonych 
ip1zez inrż. Hirsze.nberga, wyik<J'ńczają praoown!e 
pod kierunkiem art. mał. K. Maokiewicza. ..Zta­
ma.na drabiina" gra.na będzie w naszym teatrze 
przed Warszawą, gdzie ukaże się d01>iero w mle­
siacach 'W1k>sennych. Kasa rozpoezyna od Jutra 
s:rn;:zedaż biietów. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) • 

Di;iś, we wtorek wieczorem i dni castępnyclt 

pięknie wYStawiooy na nasz.ej scenie J>O'PUlarneJ 
chińSlki dramat egwtyc1Jlly ,.Mamdaryn Wu". l(e­
żyserja M. Bieleckie~. W rolach .głównych pp.: 
Wernisów.na, Onenówna, Bielecki, Urbański, Gre· 
Wdc7 I Jarocki. 

W bilety ZMpatrYWać się moi.na w obu ka­
sach teatru: w 'Pierwszej przy ul. Ogrodowe! 18, 
od godz. 11 do 2 Po pot i od 5 do 10 wjeczorem 
ooaz w dru~iej .kasie w cukiemi Gostomskiego od 
g(;dz. 11 do 2 po poi. 'i od 4 do 7 wieczorem. 

W przyigotowaniu dla sceny 9rz;y uL Ogrodo­
wej znaikomita komedia ,,Sobowtór" d dla teatru 
przy ul. Piotrkows.Jde1 295 ,,Krakowiacy i , Górale". 

DZISIEJSZY ODCZYT LEO BELMONT A O KO· 
BIECIE W SZALE DANCINGOW. 

Dz.iś, o goi&. 8.30 wieczorem w sati Pdlhar· 
mc.nji odbędzie sdę zapawiedziany odczyt z.nane­
g,J publicysty i literat<t Leo Belmonta na temat: 
Kocieta współczesna w szale da.noingów. Bilet~· 

w kasie fUharmonll. 

ODCZYT KARIN MICHAELIS. 

Znaiko.mita pow1ieScfopisaTka znana z całego 
sze.regu dziel tłumaczonych na wszystkie języki 
europejskie, a zwłaszcza „Wde!k .niebe.zipiec:z.ny ko­
biety" przyjeżdża do Łotlzl w sabatę, dnia 26 b. 
m. ahy wygłosić w sa!i Pilharmon!I odczyt w ję. 

zylru niemiookim na temat ,,Milość_,Malieństwo­
Ro.zwód". Odczyty Karin Mdcllaelis w Berlinie, 
Paryżu i Wiedniu cieszyly się niebyWalem P<>­
-w'<"Clzeniern, a sale na kił1ka dini przed ogłoszeniem 
Odczytu lbyly dos.zcz~tnie wYJ}rzeda.ne. ;ooa.komlty 
gość będlJie .niewątpliwie ii u nas owacyjnie pr:z.yj 
mowa:ny przez publiczność łó<lzłą. Początek od­
c:zytru o godz. 8.30 wiecwrem. Bi,ety &PrZedaie 
~ Pilha.rmonti. ~ 

OFIARY. 
Na inteligenta chorego na płuca. 

!Kw. Nr. 771. Na!la zt. 5. 
Kw. Nr. 772. Bezimiennie 1Z1t 3. 

Dr Dr. med. Dr. 

t!.L!n.!l. ~t~!!!~1!i UU,f l 

Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higje­
nicmej przysypki dla 

dzieci 

„,u~er Dli~li" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

Przedstawicielstwo 

ne, wener>:czne Choroby sk6me l 
moczopłc1owe wenervczne. Szkolna 12. 

Leczenie s~tuc11 Naświetlanie Choroby, włosów, 
nem słoncem skórne, wenet'yć1:-

g6rakiem. lampą kwarcO· ne i moczopłciowe 
NARUTOWICZA 9 wą. leczenie prom. Roe-
(Dzielna) tel. 28-98, Prayjmuje od 5 do ntgena i 1 am p ą 
Przyjmuje od 8-10, 8 po południu. kwarcową. 

i od 5-8. Przyjmuje od 12-3 
Dr. mecl. i od 6-9 wiecz. 

H L IB I cz lelig1onowa Dr. m•"' 

c!gielnian• u. tyłłk·::f~:-: ;be::: 1H iJ(hgnf 
- t I. 41-32 - 11eryune (wyt,„- n .L u ~ 

e • nie u kobiet); pora-
Specjalista chorób dy cłla Jtoblet •fę- Choroby k<?bfece: 
skórnych, wenery- tarayoh 11111 -1 i alnleu11a 
cznych i moczo- 3-6 ..;. niedziele pniep•owadsU 
płciowych. Lecze- ł święta 11-1 al~ ZgleHka 11, 
nie szt. słońcem Plotrllow•k• 8& tel, 34·71. 
wyżynowem. Prsyfmuf e w lec1n 

Przyjmuje od d-10 Piotrkawaka L 294 
od 5-8 popoł. od 12-J i od 6-C 

Dr. med. w domu. 

pftf nUT!KI P. 8 ft A~ n Dr. ~·d: . 

choroby skórne P~ł::~o~~';3 ~ !ln11eWl[l 
włosów wene• • • Lecznlca c~ynna cały daieii. 

metalowe, mate­
race drudan• I 
wyłciełane, óz 
Id d•leclnne a· 
mywalld Najdo 
godniej l naJ 
taniej w sllła 
d•le fabl')'CB• 

-----------~~ na Łódź na artykuły dobrze 
"Pogotowie Elektryczne" wprowadzone w branży aptecz· 

!wlatło ioasło, motor stanął, dzwnń ~=~ie~J1~~~s~~i~d<l::ia~k3~~~~ 

r.yczne i moczo• Specjalista al, A1ldl'•eJa 11 
płciowe. Chorób s k 6 r• Tel. Sf•O 

Leczenie światłem n y c b 1 wene• 
(Lampa kwarcowa) rycznych i mo• Cllol'Ob)' •kc11'ne 

D}'Dl 

„Dobropol" 
Płotrkow11ka 
73 w podwóuu 

:-: :-: 8-27 :•: :•: z podaniem referencji i opisu do­
S11ybka pomoc elektrycsna ! ! I tychczasowej działalności uprasza 
Oy!ory całą dobe 0181 w śwteta. się kierować do: Fabryki Maoku 
--------------Zygmunt Mamlok, Soanowłec ... -·- - ~ „_„_ ·-

promieniami Roent- czopłciowych. I weael')"C•Da· 
gena od 9-'.-2 i od Leczenie światłem Godslny pr•ylęć: 
4-8, 4-5 dla pań (Lampa kwarcowa). 9 - 11 Il· raoo 
oddz. poczekalnia. Przyjmuje 9 do 12 51/t-71/t po połud-
Zawadzka nr. t. i od 5-8 wiecz. mu oprócz 6wi,t 

Telefon 25·38. TeL 40-l6. P.me 5-6 P• poł. 
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Podstawą dóbregó-'.ódbroni\mm:p'kowego Jest prawidłowe-dzfa. 
łanie lampy katodowej, polega.Ją<:e przedews~stkiem na od­
powiedniem wykorzystaniu ~.charakterystyki, co umożliwia 

celowo zbudowana 

baterja anodowa, 

Fabryka - CENTRA - "'wyrabia obecnie 7 typów DiteI"yJ 
anodowych, a to: typ AN. 120 wolt, 100 wolt, 90 wolt, 
60 wolt, 45 wolt, 20 wolt i 12 wolt. Dwa ostatnie typy 

•2; .ri:-ze~~ne są dla lamp dwusiatkowych. 
f 

....,.....,~4- •>-' 
„,Bat~ anodowa - CENTRA - sporządzona z specjalńą 
iatarannością z surowców i materjałów pierwszorzędnej jakości 
fPOSiada wysok~ :{>ojemnoś6 elektryczną, umoiliwia dzięki 
swej celowej budowie, precyzyjne regulowanie odbieranego 
nap11;cia i zapewnia sprawne działanie radio-odbiornika. 

Kupujcie zatem 
~1lterje anodowe dopiero 

po wypróbowaniu 
'>ateryj anodowej 

SIEJCIE NASIONA 
GRAN UM 

UA.,-~„ ,.,,_,,,..,.,..__ •• -- - ,., .. _ 

Zł. 6.- KOMPLET 
na małe ogródlrl 1 13 wyborowyth odmian warzyw, 

Sp. Akc. Hodowli nasion Selekcyj­
nych „G RA rt U M", Warszawa, plac 

Napoleona 6. 

oerse erlc e 

IA~IAK 
w Toruniu 
łr•T trakt, nowo· 
czeene, najlepsze•· 
rządaenle umotll­
właj11c• najtal11z, 
kalkulacJ,. Włuna 
bocznica ł port przy 
WUle, willa, dom, 
okolicznościowo do 
sprzedania. Ofert1 
sab •Tartak" do 
Adm. "Kur. ł.ódz­
klego". 

liber den 

I e·erliner Eff ekten t 
osobowy "Butek"6 
cyl. takowót omni 
bus Merc•des·Deim 
ler okazyjnie do 
epraedania. Wiad. 
ul. 6-go Sierpnla26 
u dozorcy, 

I veraendet auf Wanach kostenlos 

Walter Va Sack & Sohn 
Bankgeschli.ft 

Telegr, Adr. Wesackbank BERLIN W. 8. 
Telefon: Merkur 4107/8, 4127/8 Taubenstrasse 10 

ODMROiEUlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
nmROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrołenlL .-· , 

Sprzedaj' 

rfiliiiL ffiTOO i ---a-pt_e_k_l _i_•_k_ła_d_y ... · ~ _ apteczne. 

-
...._.._,;rJ-,a.-......,.~-.„,.r..."iL·..:m~·:ciiti..~~ 

Ł6tka metalowe 
materace, wózki, 
ł6teczka i krze­
sełka dziecinne, 

rowerki 

Ha dogodnJth wa 
lUDkBlb PD tlDBCb 

a HOftKUBEft[YJllY[H 
daje 

OablnBIY KOSF111Yki Le;iarskłBJ. 
1 

„Palma" 
D·ra M,t.KJI LEWINSONOWEJ I Narutowicza 36. ~ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. f;3o 1łotych w 

Kapusta 
kwaszona 

I ogórki 
do sprzedania 
Główna Nr. 50 

Kowalski. 

Lek. Dent. 

l.Krenilka 
przyjmuje 

w Lecsnicy na 
WÓLCE od 9-2 pp 

Chor. ak6r7 l wło116w. Lec:enie defektów cery, Spec- il ciągu mlesiaca na­
falne masałe twany l ciała . Masate odłtuncnf11,ce. Usu- ucum kroju ł Hy• 
wanie wtoaów eteltłrclizą.Lampa kwarcowa. Elekłrołarapła, cia a także I bieli­
Sollux Godziny prsyJęć od 10-7, Dla panów od 2-~. tniaratwa AleJe.1-~o .._ ... llllEllC!ID ___ llall ____ lmll _________ Maja 44/17, cod1iennle tel. 409 

,„-. hr. mełL' -. 

fKKUl 
Pierwszorzedny Zakład f rnJerskl Damski I I eski 
PIOTRKOWSKA 17 (w podw6rzu) 
prowadzony łest przel pierwszorzędne siły fachowe 

pp. BOLESŁAWA ł LEONA 
Rlll611kłego t&I 

r. pray Główne! : . 
choroby wena• 
rycsne, 11k6rne 
i dróg mOCJIO• 
wych przyjmuje 
od god1. 12 - 1111 
od god•. 61/z-81/1 

b. pracownik P• Schiełke (Grand-Hotel) 
Wodna ondulacta. Farbowanie orygłnalm, L'oreał 
Henn~ we wszystkich kolorach. Wykwintny manicure 
wykonywuje p. SALA. :•: Ceny konkurencyjne, 

Salon gruntownie odświetony. 

Teatr SCALA 
W środq, d. l3 marca o 8.30 wlecz. 

III-eł• przed&ławienłe operowe 

T AVI 'TA" 
" Opera w \1-ch aktach G. Verdi'ego. 
Ud:dał biorą artyki Opery Warszawaldeł l 

pełna Orldeetra Symfonic111a. 
Kapelm!st•: Teodor RYDER. 

Bilety do nabycia w cukierni W-go 
Piotrkowska 63, 

I •ww .,.,, w •ww 

6-go Sierpnia 1 I KRUllRftftlR I 6-uo Slaronra 1 
PUJ ł PIOlf~OIJllil) ~n R H .I przy PJottkOWlkiDj 

Najlepmze OBIADY • 4 da6 2 zł. 

Rosyjska !KRESY 1 kuchnia --------a la carte kolacjo-ceny niskie. 
Coddenałe: Bliny, kawior, Rybce, Bal7kł I t, d. 

IRES RAa-1 
W poniedziatek, dn. 28 marca r. b„ o godz. 7-el 

w'.eczorem, w gmachu Zgromadz6nia, Przeja~ 1, 
(wcrenda lolltlu „TivoH") odbędzie się 

408 sesJa kwartalna 
na _którą zgromadzonych majstrów ZoaDrasza 

URZĄD STARSZYCH 
Zgrom.adzeoia Majstrów Tkackich 

m. L<>dzt. 

rtA WYPŁA Ęlll 

Ważne dla Pa~ I Got o w• eleganckie 
li płaszcze ryp1owe, bo· 

1to11owe, gabardinowe, lfumowe i 1edwabne. Towary 
wełniane na Hknle, płas1cze i kostiumy. Podazewki. Włel­
ld wybór awttatrów wełnianych i ledwabnycb. PłatacH 
sweatrowe ,Bawełnian• kolorowe towary na 11iknle i szla­
froki. Crep-de-chine, tafta, meualina, abamit. Białe to­
wary. Gotowa bieli111a, poflc1oehy, torebki, rękawiczki, 
parasole. Perły. Szale, chalłki jedwabne i wełniane. 

Wamtko w nanuuszeJ into1cll Tanio! naiwoodnlaisza waruokll 
u LEONA RUBASZKINA 

Kilińskiego No. 44, tel. 36-48. 
Pr:i:y składzie do uaług kawiec damski i męa1ri. 

Skład Nasion 
J. SKORASIŃS I 

dawniej GERNOTH, 
Konstantynowska 37 

poleca nasiona zagraniczne jakoto: 
Bób, Brukiew, Buraki, Buraki Cwiktowe, Ce­
bula, Cząber. Cykoria korzeniowa. Dynia. 
Endywia. Jarmusz. fasola kartowa. Pa· 
sola tyczkowa. Groch cukrowY. Groch 
łuskowy. Kairczoc.hy. Koper. Kukuryd~. Kalarepa, 
Kalafiory. Kapusta wiooka. Kapusta c~wo.na. 
Kapusta biała. Kapusta brukselska. Marjan. Mak 
Melo.ny. Marchew. Ogórki. Pory. Pdeprz turecki. 
Pietruszlka. Pomidory. Rąbarbar. Rosz.panka. 
Rzducha. Rwdkiew. Rzodkiewka. Sałata. Selery. 
Skorwnera. Słooecz.nik. Szczaw. Szpa.ragi. 
Szpinak Tymia.nek. Bura•ki ipastewne. Marchew 
pastewna. Pastema!k. Rzepa ścierniskowa. 
R<ijgras angielski. 

Jak to liwletnłe pomyślone 
Są te kai,tki kolelu:yjne 
Jak bafec1nle układane 
S11 podczoehy fantazyjne. 
SADOKIER8KI znakcnnlcle 
Księlti owe produkuje, 
Gdyt wyrob„ podcsoszuleae 
Każdy chętnie tak kupuje, 

Introligatornia ł lłoc1nla mecbanłcana 
E. SADOKIERSKI 

ł.ódt. Zielona 27, Telefon 17-89. 
Egzystsje od 1890 r. Odzaac:zona 

uznaniami. 

czyaty, łwłały, lipcowy, pochod14oy • 
paa!ek podol1kłch w bluaankach brut­
to 3 kg. zł. 10,80 5 kg. 111. 15-
10 ..... zł. 28.- 20 kB· ••• 59.­
wraa 11: opakowaniem l apłałll poczlOo 
wą wysyła aa zalicaką I. WIN OllUR Tar· 
nopoL Tarno'W1Jliego H (Małopolska). 

fAlłRYKA CttEMICZNO·fARMACl!UTYCZNĄ 

„AP.KOWALSKI" 
WARSZAWA 

~lfJłllmauyn~ 
maszyny: do na11Ji· 
jania na krzyżowe 
i drewniane 67.pulki 
na kłębki, kartony 

i t. d • .. 

UnądHnla motorowe 
dla masi:ym do ny 
cia jedno i dwu 

u~dowe. 
.. Mauyny. specj<1lne 

do wuystkich ga-
ęzl przemysłu, częłci reperacja i fabry. 

• kacia masayn. 
Perla i Pomorski 

Piok"'owaka Nr. 69 t.L 8-24. 

• 
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Reiyserja genjalnego 
Dymitra Buchawieckiego PO A w przepięknym 

macie o miłości 
ronie p. t. 

dra-
1 ko-

Dziś wspaniała premJera I 
1 Ostatni film w tym sezonie '' 

z naszą rodaczką. 
Orkiestra symf ońiczna pod kierunkiem p. M. CHWATA • • 

Dziś wiei kl szlag I er obecnego sezonu I 

Grand-Kino Listy, które go 1· d szły ..• ~:~an~~~~~h~rz:~0a;1~~~:~~~~~~ 
powieści baronowej von AERKYLD 

Pocz. 0 g. S-ej, ostatn, 
0 

g. lO. W rolach gł. demoniczny Bernard Cioetzke, Alb „rt aaserman, Marcela Al bani, Lla Pank au, Llns Asth er. 
rtAD PROGRAM ? ? ? 

A 

KI N o IP~łdzielnl 
Pracowników 

Państwowych 
Sienkiewicza 40. · 

Od wtorku 22-go marca do poniedziałku 28 włącznie. 

Wie~eń, mia~to moi[~ mari~ńl 
8 aktów pogodnego nastroju, rozkosznych sytuacji i zabaw-

w rolach głównych •łyn- Harry Liedtke Llll1·an 
ni artyści ldnamatoiraflcsnł ' 

Harvey i Mary Kid. 
--------A N o N s I --------

Na przyszły 'Twe usta 
tydzień : :- H kłamla11 

Do akt. Nr.U84126r. 

Ogłoszenie· 
Komornik pny 

S,dale Oluęgo..-ym 
" lodsł Bronl­
•law Plnalel•łd 
aamłeukały w ~o­
dai, prar 111. Po­
lsdnłowaf nr. :W.JUi 
llaaad&łe art. 10JO 
l11ł. Poat. C)'Y, o­
fłaua, .te w dnls 
1 kwietnia !927 r. 
od gods. 10 rano 
w ł.odai pray ulicy 
Brzea~lef 50 od­
b,d.de •i• 1pnadał 
przez lloytaaj• ru­
chomoAci nalał~· 
eyoh do fi r m y 
• SS-wie L. M. Cr· 
łryD I 1kładaf Ących 
sł• a 2-eh magli I 
pra1y w wykoticzal­
nł ocenionych na 
aamę 800 Zł. 
l.ódł, dn.19ffll-27 r. 

Komorałk 
B. Plasfel••I. 

Do akt. Nr. 80-26 r. 
OGI.OS ZENIE. 

Komornik przy 
Sądzie Ob41gowym 
11 ł.odzl LEON WĄ 
SOWSKf. zamlesa· 
kały w ł.:od11I, pray 
ul. Puelazd nr. 8, 
na 1111sadzie art.10JO 
Ust. Post. Cyw, o­
głasaa, że w dniu 
29-go maroa 1927 r. 
od godainy 10 rano 
w tod11i, pray ullcy 
Cegielnianej nr. 53 
odbędzie alę spue­
dał przea llc:ytaclę 
rnahomości należą­
cych do Henocha ł 
Tnny Fiszów, skla· 
dających się z me­
bli i t. p. ocanio· 
nychna sumę 855 Zł. 
tódt. d. !7/III-27 "· 
Komornik 

L. W ~SO WSKI. 

nych "Qui-Pro· Quo u. ! Poc:z. w dlli pownednłe o g. 5 po poł. w 1oboty, niadz. I twt,ta of. 3 p. p. 

e•e ffF*M&&;w+ wewae -Dziś Premjera hyper filmu TR 
złotej serjl polskiej pro· 

dukjl, osnutego na tle 
słynnego romansu OWATA

Współczesny 

dramat w 12 
wielkich 

· aktach. 
HELEłłY MrtlSZEK 

w rolach Ja~, .• ·1ga Sm rka 1łoJ1tsła,„ M· · 1n.•sk'1 pozostałych Józef W~grzyn, Paweł Owerło, Marcello­
głównych U w 0$3 , Jl to w ~nterzett. w Palińska, Marja Gorczyńska I wiele innych sław Stolicy 
Rzecz dzieje się w maj,tkach Klucza Ordynacfi Michorowskich Krynicy i Warszawy. ::-:: Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 10 w sobot, i nied&. o g. 2 P· p, 

ZDROJOWISKO 
„SOLANKI INOWROCŁAWIA" 

Najsilniejsze jodobromowe kąpiele solankowe z ługiem, kąpiele węgllkowe, boro­
winowe, elektryczne, hydropatyczne I ałoneczne. 

Kąpiele dają dodatnie wyniki przy reumatysmach, artretytmie, skrofułach, anemii, ischiasie, 
chorobach wewnęłrL, dziecięcych i kobiecych. 

Sezon kąpielowy trwa od 1 maja do końca wraeinia.-Zakład zoatał znacznie po­
wł~kszony.- Ceny umiarkowane. 

Administracja Solanek • 
Tel. 329. 

~ .................................. „ 

I OOLOSZl!Nl.l DROBNI!. 
po ID llalO a WJTD. l:h Dl>' 
adldlcrdl VXICJ fJ casą n 
,~ Nlłmn119!m u1to1Ma11 

!O lm.J!SzY. -
R11Ba 1 mu,no 1 11 
lelcfe francuakle­
U go: konwersacja, 
gramatyka, puygo­
townja do egzamin, 
Cena przyl!ltępna.­
Racl•ań1ka 43, m 
9, Il piętro, fronf. 
na lewo. 1421 

H
orepctytor udde­

la korapetycjl. 
Ceny niskle. Ro­
dllica, chcecie aby 
waeze dlliecko o­
trzymało promocj,, 
złóżcie adre1 pod 
.Specjalista". 

ltenografjl wy­
IJ ac:za darmo li­
stownie Redakcja 
Steno~rala Pol1Jlłe­
go, W aruawa, ul. 
SzczY11la 12. 959 

ff UDDD I SPPZldBt 
Maszyna do pisania 

„Underwood" do 
sprzedania. N.-Tar­
ifowa 20, m. 7, od 
64 pp. 1500 

Zupełna wyprze-
daż mebli po ce 

nach znitonych no 
wych i utywanych 
Zakład taplcerako 
mablowy \Il. Piotr 
kowska 183. 

CENY PRENUMERATY: 

DlllRI 11,~!~!~ 
l.ółka metalowe, o­
tomany, ldankl ma 
teraee patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
ataterki, WiPszad. 
ła, białe' saloniki 
W dużym wybon:e 
polec:a na raty Mo.­
jłallyn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, te 1. 2161. 

Tanio do sprz:eda­
nia otomany dy· 

wanowe utywana i 
nowe. koactki, ma­
terace, orali różna 
krze-ała wyścielana 
Ta-picer, Zielona 39. 

Plac do sprzedania 
puy nl. Nowo­

Polskiej :2l. Wiado­
mość Kilińskiego L, 
104, Rótatiskl. 

Okazyjna 1przadat 
otoman, koHtak, 

tapc:zaoów krze1eł 
w dutym wyborae. 
Warunki dogodne. 
Cany ni1kle. Przyj· 
mufe wszelkie za­
mówienia w zakres 
tapicerstwa wcho­
dz(\ce. Karola L. 1 
Stanieław Gabała. 

Maruzel. -h;;'śt~ 
n wagon, organ 
aprzPdam lub przyf­
mę wspólnika. Zgło­
szenia „Par" Torutl. 
Sseroka 46. pod 
„22a·. 

Pies, wllczef rasy, 
zły do sprzeda­

nia. Ulica Podlet­
na 18. 1138 

Bardzo tanio apr:z:'ł­
dam oszklone u­

rz,dz1nl11 1klapowe 
I psa Dobermana, 
dobrze tre1owane!lo 
Alek1androwsks 71, 
sklep. 

Hol1 z resorecllką 
do sprzedania.­

Wiadomość u go­
spodaua. Zawiszy 
L. 11. 1529 

Agrest, b~~: 
sto gatunku, i inne 
kn:ewy hnio do 
sprzedanie. li ogro­
du prywatnego 111. 
Lcs.1no nr. 52, m. 2 

250·300 m:1:ka 
dziennie do odda­
nia z odstaw!\ na 
mlefsce - Majątek 
Ziemski. - Wiado­
mość Pomorska 163 
telefon 12-26. 1586 

Uwaga - spnedał 
dnew owoco­

wyc:h i luzewóY o­
zdobnych oraz na­
siona kwiatowe. -
C e n y przystępne. 
Kopernika 21, (daw­
niej Mi11za) J. Lu­
beckł. 1577 

CENY ·OOLOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Tel. 329. 

Sklap duży z urz,. 
dzeniem, pokofem 

kuchnit, z przedpo­
kolem i piwnic!\ -
nadaj!\CY się aa ka­
idy i n ł e r e s do 
1pr11edanła. Alek­
aandrowaka 56. m. 
2. 1579 

H. reden1, 1t6ł, krze­
sła, otomanę -

garderobę - łótka, 
materace - tramo 
sprzedam tanio, -
Sienklewiclla 59, m 
4l, ofic:yna. drugie 
wej§cłe I piętro. 

1584 

Rupię eklep li mie­
nkanlem 2 po· 

koje z kuahllią łub 
zamienię na sklep, 
3 pokoja z kuchnl4 
i wygodami I pięt­
ro front wśród mia­
sta. Oferty w ad­
miniatracji niniefsze 
go pisma 1ub "R.A." 

1578 

.„ 

Fortepian 1pnedam 
za •50 złotych. 

Piotrkowska L. 132 
pracownia ram od 
8-2 i 6-8. 1582 

Spuedam tramo -
otomanę, szafę, 

stół, kn.eała, ł6tka. 
Plotrkow1ka L. 189 
m. 9. 1595 

Zaofiarowane. 

DotrHbna 1ł11żąca 
do Ytllystkiege z 

dob1emgotowani11m 
Dobre świadectwa, 
Zgła1nć 1lę Kili11-
'kie~o 101 Park 
SienldawiCJ1a, do 
NaoHhałka Zdrowie 

&or11ciarka lldolna 
(chrześcijanka) 

potraebna zar111. -
Pracownia „Marta• 
ł.ódt, Piotrkowslla 
109. 

Potrzebny c:hłoplec: 
do introligatorn. 

ł.ódt, Piotrkowska 
157. 1586 

Poszukiwane. 

&01podyni po1ady 
posaukuje do wlę­

baego !lospodarst­
wa. Posiadam :ma­
jomość goapudarst­
wa wiej1ldego. -
Umiem azyć ł dob­
ue gotować. Ofer­
ty do administracji 
sub „A. K." 1530 

Ułoda łntallgentna 
l't panna 1zuka ja­
kiegokolwiek uję­
cia na ~odz:iny lub 
pun lało (maaay­
nistkl. buahalterlri. 
koreapondentkł nie­
mieckiej) Oferty 
pod "Nauczycielka" 

1580 

Lokale f mtaszkanta 

Dpuyfmę intelłgent neQo pana na 
mieszkanie przy le• 
dnej osobie. Rad­
waiiska 47, m. 63, 
oficyna, 15J4 
lflołtóf umeblowany 
I' do wyna!,cia. -
Karola 18, m. S. 

1523 
r.okal biurowy od 
U frontu do wyna­
f ęcia od 1 kwietnia. 
Wiadomość ulica 
Piotrkewska 91. 
nounkuję pokoju 
ł" bu mebli wij· 
ście 11rpro1t ze scho· 
dów. Oferty w ad­
młnl1tracli .Kurie­
ra ł.ódskiego• 1sb 
.cllY•ty·· 
~amienłę mieuka-
0 nie dla beuobot­
nego • posadą do­
llOrcy. Wiadomojć 
111. Traugutta L. 11, 
(u dozorcy). 1589 
!1oezukuję od zaraa 
r mlHzkanie może 
być z meblami. -
- Starszy 1ierżant 
Komięga, 31 pułku 
Kon1tantynow1ka 6' 

1590 

O-dnajmę pokóf pa­
nu lub pani. -

Piotrkowska L. 189 
m. 9. 1596 
nokój z oddzielnem 
r! wejściem do wy­
naj,cia. Wiadomo6ć 
Andrzeja 56, m. 4. 

1581 

Re ł u 
kusze•ha I.Ol­
szewska 

przyfmule 
zamówienia. - Dla 
niezamożnych as­
łępetwo, Piotrkow­
ska L. 118, m. 9. 

I . 
Pnyfmufa do haf• 

tu maHynowago, 
ręcznego bieliznę ł 
t. p. Ryauf e wnal­
kłe Wllory, Wyu• 
csam haftu ma.szy­
nowego. Tauycka, 
PfotrkoYaka I.. 90, 
prawa oficyna. 

Praylmę w dzierta­
wa ogród owo­

eowy. Oferty • C•· 
ną sub .Ogród" do 
"Kurjera ł.óihkie­
go". 1588 

Do wydziertawle­
nia 3 morgi ogro­

du owocowego 5 
mórg ata ... ów zary­
bionych I k li k a 
mórg alami z budyn· 
kamł. Władomołl! 
ul. Alalaandrowlka 
~lep t)1oniowy 

Przybłąkał się płH. 
doberman maści 

czarnej, a11y i oQon 
obci,ta. - Odebral! 
mołna •a zwrotem 
haztów at. L-Kalł-
1ka - Ruc:h. 1581 

Z8DDbl8DI dakDllHtJ 
RdoH Hasenmafar, 

zam, w BrHzl­
naah, zgubił kai1lte­
OJ1kę wojskow, -
wydaną w P- K. U. 
w Tomauowie, 

Monek Tu1zyl1skl, 
zam, przy ulicy 

CeQłelnłanej 26, ~ 
zgubił konce1fę na 
handel rybami, wy­
dan" puaz Komi· 
1arza Rllądts na Ql. 
Lódt w 19l5 r, 

Janina Janicka zam. 1 

przy ul. Killftsłlia 
go 7, u Benlkow­
sklch, zgubiła ksl'­
żeukę w o 1 n e g o 
pr11ejazdu, wydani\ 
w Dyrekcfi Kolei 
Dolazdowych. 1593 

Konto cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 ramy) 
w t.odzl z nledz. dod. nustr. mlostęanle d. 4.20 w tekście 40 „ „ 1 „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

kow e Dla robotników • • „ 

P. K. O. Na prowincji • • 
Za1ranlc" • • 

N2 6174 7. 
Odnoa:renie do domu • • 

• 3.70 

5.00 

• t0.50 

"0.40 

Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ „ „ 1 4 
Zwyczajne 8 1 „ 10 lamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło­
szenie 1 zl„ dla bezrobotnych - 50 gr. Ogloszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej . 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogi.> 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminiJtrar'ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 
bezpłatne. 

Rękopisów zar6 wno użytych jak i odrzuconycłi redakcja nie zwraca 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny­

Czesław Gumkowski. 

Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka 'r. l. vVvdawca: Jan Styoułkowskł. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wyda.urnl~zego SJ>. z. ogr. edp. 


